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Należyłość pocztowa oplacous gddŻwką. 
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Ades redakcz I administracji: Kraków, w. Orzeszkowe: | 
Telefon Nr, 102-79, — Telefon rodaktosz naczelr ego Na. 136-6 
Konto czekowe PKO w Krakowie 400.680. 

Redaktor naczelny przyjinnie od godz. 12 do I w południe 


Oblicze nowego parlamentu 
niemieckiego 


Na 607 posłów — 230 hitlerowców 


(Telegram własny „Nowego Dziennika*), 


zultatów wyborczych z lokalów na dworcach 
kolejowych itp. nowy Reichstag będzie liczył 
607 posłów. Podział mandatów na poszczegól- 
ne partje przedstawia się następująco: Socjal- 
ni demokraci zdobyli 133 mandaty, narodowi 


Berlin, 1. 8. (Seh) Wedle prowizorycznego 
oficjalnego rezultatu wczorajszych wyborów do | 
Reichstagu do wczesnych godzin bz 


naliczono oddanych głosów ważnych 96.545.279 


4 lego otrzymali: Socjalni demokraci 7,901.245, 


narodowi socjaliści  18,742.779, komuniści | socjaliści 230, komuniści 89, centrum 75, nie- 
p.278,094. ćenlrum 4,586,501. niemiecko-naro- p miecko-narodowi 37, bawarska partja ludowa 
dowi 2,172.941, radykalny stan średni 8.733, | 22 niemiecka partja ludowa 7. niemiecka par- 
niemiecka partja ludowa 434.548, partja go- tja państwowa 4, chrześcijańsko-społeczni 


spodarcza 146,061, partja państwowa 371.378, , 4, niemiecka partja chłopska 2, związek chłop 


bawarska parlja ludowa 1.190,409. Landvoik | ski 2, parija gospodarcza 1 i Landvoik 1 man- 

91,281, chrześcijańsko-społeczni 864,749. partja | dat. Razem 607 mandatów. 

rawa ludowego 40,887. niemiecka parlja z = 

ahlo 187,051, związek chlopski Graz ha Ralchsiną zbierze się 

nowerczycy 46.8572. socjalistyczna partja pra- ysodnie 

ey 72,569. ranicjszości narodowe uł.967 Gło- ; berlin, 1. 8. (Sch) Koła polityczne sądzą, 

sów rozbitych było 87.269. | że nowy Reichslag zwołany zostanie z końcem 

Pet |b m. Jako dalẹ wymieniają 29 lub 30 sierp- 

Berlin, 1. 8. (Seh) Wedle obliczeń nade- | nia, Wedle konsiytucji Reichstag ma się ze- 


szłych dziś przedpołudniem dodatkowych re- l brać w ciągu miesiąca od ma, wyborów. 


Ku koalicji centro-brawicowel? 


(Telefonem od uaszego korespondenta) 


Warszawa. 1. 8. (Sin) Tutejsze koła pality- | prawicy. ani lewicy nie uzyska większości bez 
czne nie zostały zaskoczone rezultatem wybo- | względnej. Znamienne jest znaczne zwiększe- 
rów do Reichstagu. Rezultat taki był przewi- | nie ilości mandatów komunistycznych iak, że 


grupa komunistyczna pod względem liczebno- 
ści stanowić będzie w Reichstagu trzecie stron 
nictwo. O ile rząd nie uzyska dla siebie pod- 
staw parlamentarnych, niewątpliwie parlament 
Rzeszy skazany zostanię na bezczynność. Ko- 
ła polilyczne wskazują. że nie leży w intere- 
sie obecnego rządu absolutne zwycięstwo 
stronnictw prawicowych, w obecnym bowiem 
układzię rząd łatwo będzie mógł przeprowa” 
dzić swe zamiary. 


Centrum zadecyduje 


Berlin, 1. 8. PAT. Wyniki wyborów oce- 
niają w kołach rządowych bardzo spokojnie, 
gdy: liczono się nawet z pewnym wzrostem 


dywany od czasu wyborów do Sejmu pru- | 
skiego. 

Panuje tu przekonanie, że sytuacja w Niem 
czech naogół nie ulegnie zmianie. Możliwe są 
cwentualne drobne zmiany w gabinecie v. Pa- 
pena, do którego może wstąpić kilka osób 
stojących blisko naroduwych - socjalistów, 
względnie nawet „spokojniejsi* hitlerowcy. 
Jest bardza prawdopodobnem, że v. Papen bę 
dzie się siarał nictylko tyć tolerowanym pzez 
hitlerowców. ale także będzie szukał modus 
vivendi z partją do której dawniej należał, 
tj. z centrum, przyczem bawarska partja lu- 
dowa odegrałaby rolę pośrednika między v 
Papenem a centrum. 

Na terenie Rzeszy powstałaby więc koalicja 
prawicy i centrum, która to koalicja popiera- 
łaby zrekontruowany gabinet v. Papena, przy 
czem rząd pracowałby bez parlamentu, podo- 
bnie, jak w ostatnim okresie Brininga, a par 
lament byłby zwoływany jedynie sporadycz- 
nie wedle litery konstytucji. Centrum uzyskał- 
by za przystępienie do takiej koalicji współ- 
udział w rządzie pruskim, oraz rozszerzenie 
autonomji  południowo-katoliekich krajów 
związkowyck w ramach konstytucji weimar- 
skiej. 


Zwycięstwo — von Papena 

Berlin. 1. 8 PAT. Wyniki wczorajszych wy- 
borów do parlamentu nie były niespodzianką 
Naogót przypuszczano, że żaden z obozów ani 


Londyn, 1. 8. (L) Dzienniki londyńskie do- 
noszą z Mukdenu, że generał chiński Maczang 
czen, prowadzący akcję zbrojną w północnej 
Mandźurji przeciw nowemu rządowi mandżur 
skiemu, został 27 lipca br. na północny wschód 
od Charbina zabity. Wiadomość ta została 
potwierdzona również ze strony japońskiej. — 
Japońskie kola oficjalne wyrażają nadzieję, 
że śmierć Maczangczena położy kres walce 
Chin z Mandżurją. 


Wszelkie komurnikaiy należy nadsylać wprost do administracji, 
Kękop.sów redakcja nie zwraca. Za insęraiy redakcja nie odpow ada. 
ceny cgłoszeń | prenumeraty nwidoczbione na osłatniei stronie. 


WYDANIE 1V, JI, 
Hr. | 3 R 2 uysk< NIMA || 1 | 


a . 


Dziś w numerze 
(prócz artykułu wstępnego): 


Dr. Ed. Kleinlerer (Rzym): Antysemityzm 
„hors loi“ (Wywiad z prof. Guido Fede- 
schim) 

(11): liedżas w ogniu wojny domowej 

(—si) Pan Rembieliński, bohaterem „smutiuej 
postaci“ 

(jd): Biedna Austrja 

Franciszek Molnar: Zakochany (fejleton) 

mir: Wykonanie wyroku śmierci—festiwąlem 

„elity“ towarzyskiej Budapesztu 

(Te): Z tealru im. J. Słowackiego 

Stronnictwa niemieckie wobec 
dowskicj (ankieta) 

| Pierwsze akordy Los Angeles 

Listy z letnisk i uzdrowisk 

i 


kwestji ży- 


| 

| 

pe komunistycznych, co wynika z oslą- 
| e wydanych zarządzeń. Członkowie gabi- 
netu postanowili wykorzystać okres rozejmu 
politycznego na krótkie urlopy wypoczynko- 
we” Można przyjąć, iż gabinet uważa, że wy- 
nik wyborów potw ięrgza jego stanowiska 
gdyż Reichstag nie wykazuje możliwości wy- 
łonienia zdolnej do prycy większości parla= 
mentarnej i pozostawia rządowi inicjatywę 
do wciągnięcia poszczególnych grup parlamen 
tarnych do Ściślejszej współpracy. Wyjaśnie- 
nia sytuacji oczekiwać należy dopiero po za- 
|kończeniu się rozejmu politycznego, przyczem 
ośrodkiem zainteresowań będzie niezawodnie 
stanowisko centrum, w którego ręku leży, 
klucz sytuacji i które mogłoby uczynić Reichs 
tag niezdolnym do pracy. 


Paryż przewiduję dalszą 
dyktaturę Schleichera 


Paryż. 1. 8. PAT. Omawiając wybory nie 
mieakie dzienniki stwierdzają, że Reichstag her 
dzie niezdoiny ido utworzenia trwałego rządy. 
jak tego zapewne spodziewał się rząd obecny. 
Reichstagowi przysługiwać będzie tylko wła- 
dza teoretyczna, a dyktatura Reichswehry 
trwać będzie nadal. gdyż rzeczywistym zwy” 
cięscą w ostatnich wyborach jest gen. v- Schieł 
cher. Dzienniki prawicowe wskazują, że Niem- 
cy ujawniły w sposób kategoryczny, że nie 
mają zamiaru cofać się przed Żadnemi środka 
mi dla uzyskanła rewizji traktatów I przywróce 
nia utraconej hegemoni. W konkiuzji prasa 
prawicowa wzywa Francję do bardziej nie- 
uinego traktowania Niemiec. 


Gen. Maczangczen zabity — 


koniec wojny chinskę-mandżłurskiei? 


Paryż, 1. 8. PAT. Agencja Havaga donosi: 
Władze japońskie komunikują, że gen. Maa, 
przywódca ruchu antyjapońskiego w północ- 
nej Mandżurji został w ubiegły piątek zabity, 
podczas patyczki w Ankuczen kolo Hailnn. — 
W rzeczach generała znaleziono 20 sztab ziota 
oraz dwie skrzynie banknotów japońskich. 
Oddziały japońskie, które brały udział w tej 
bitwie, opuściły Ankuczen w kierunku Fiailun, 
zabierając ciało gun. Maa. 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 3. VIII. 1932 


Hitler — triumfator? 


(K) W komentarzach, omawiających niedzielne 
wybory do parlamentn niemieckiego, niejednokrot- 
nie napewno czytać się będzie ustęp następujący: 

Wybory nie przyniosły żadnej niespodzianki, 
wszyscy się bowiem spodziewali, że Hitler absolut- 
nej większości nie zdobędzie. Formutka ta, którą 
zdaje się stworzono gwoli uspokojeniu opinji świa- 
ta, mie ma jednakowoż dostatecznej siły, by zada- 
nie powyższe spełniła, nie można się bowiem o- 
przeć uczuciu najgłębszej obawy o losy świata. 
skoro się zważy, że obóz Hitlera wszedł do paria- 
mentu Rzeszy niemieckiej w sile 229 posłów, czyli 
zdobył 119 mandatów więcej w porównaniu z wy- 
borami z r. 1930. 229 posłów, zdecydowanych w 
każdej chwili do porzucenia drogi legalnej i do 
wstąpienia na drogę dyktatury, wybrał naród nie- 
miecki, ten przed wojną najbardziej zrównoważo- 
ny, najmniej skłonny do eskapad rewolucyjno- 
awanturniczych naród europejski. Czyż wystarczy 
więc marna pociecha, że obóz Hitlera wraz z niedo- 
bitkami partji Hugenberga i dawnej partji Strese- 
manna nie uzyskał absolutnej większości? Tak bo- 
gaty w odcienie i skróty myślowe językr żydow- 
ski znalazł dla tego rodzaju argumentacji lapidarne 
określenie w przysłowiu: pocieszają się zemdleniem 
— zemdlenie napewno nie jest jeszcze śmiercią, ale 
od śmierci nie jest znowu zbyt dalekiem. 

A jednak Hitler nie odniósł zupełnego triumfu, 
aczkolwiek wszystkie miał dane ku temu. Indywi- 
dualność tuzinkowa i przeciętna, ale dzięki właśnie 
tej swojej przeciętności mogąca się stać symbolem 
tęsknoty szerokich warstw społeczeństwa niemiec- 
kiego, które albo nigdy nie miały, albo też straci- 
ły zaufanie do republiki demokratycznej. Podczas 
wyborów na prezydenta Rzeszy niemieckiej prze- 
eiwstawiono Hitlerowi fastynującą postać sędziwe- 
go marszałka, cieszącego się olbrzymią wprost po- 
pularnością całego niemal narodu niemieckiego, aż 
do socjalnej demokracji wyłącznie; teraz czynnik 
ten rzucił cały swój autorytet na szalę wypadków 
na korzyść Hitlera. 

A jednak poza 13 miljonów głosów. które Hitler 
zdobył dnia 10 kwietnia br. przy wyborach na pre- 
zydenta Rzeszy, ten demagog obecnie nie wyszedł. 
Okazuje się dalej, że centrum, które przy wyborach 
w r. 1930 zdobyło 68 mandatów, a bawarska jego 
przybudówka w postaci bawarskiej partji ludowej 
19 mandatów, nietylko utrzymało swój stan posia- 
dania, ale zdobyło nawet 7 nowych mandatów. 
wchodząc do parlamentu w sile 76 posłów, bawar- 
ska zaś jego przybudówka zdobyła 3 mandaty, 
wchodząc do parlamentu w sile 22 posłów. Ba, klę- 
ska socjalnej demokracji, której Hitler napewno się 
spodziewał, okazała się tylko porążką, albowiem so- 
ejaliści, którzy przy wyborach w r 1930 skupili na 
swej liście 8 miljonów 575 tysięcy głosów, zdoby- 
wając 143 mandaty, skupili obecnie 7.752.000 gło- 
sów zdobywając 138 mandaty, czyli o 10 mniej w 
porównaniu z r. 1930. W międzyczasie t. j. do czerw 
ea 1932 r. przesunął się układ sił w parlamencie nie- 
mieckim w ten sposób, że socjaliści ostatnio liczyli 
tylko 186 posłów, efektywnie stracili więc tylko 3 
mandaty. Dużaj pociechy z tej straty głosów i man- 
datów partji socjalno-demokratycznej Hitler jedna. 
Kkowoż nie miał, bo pożywili się qimi głównie komu- 
niści, którły przy wyborach w r. 1930 skupili na 
swej lińcie 4.590.000 głozów, zdobywając 77 man- 
datów, obecnie skupili zaś 5.223.000 głosów i wcho- 
dzą do parlamentu w sile 89 posłów, czyli o 11 po- 
słów liczą więcej. Efektywnie więc biorąc, komuni- 
Sci są właściwie jedyną partją, która może o sobie 
powiedzieć, że z obecnych wyborów wychodzi zwy 
cięsko, skoro się praypomui, jak sromotną poniosła 


porażkę przy, wyborach na prezydenta Rzeszy... 
Wynika więc z tego jasno, że Hitler jest przede- 
wszystkiem spadkobiercą wszystkich partyj miesz- 
czańskich z wyjątkiem tylko centrum, albowiem 
partje te mają do zanotowania same tylko straty. 
Hugenberg przy wyborach w r. 1930 zdobył 
2.457.000 głosów i 41 mandatów, obecnie zaś zdołał 
wprowadzić do parlamentu tylko 37 posłów, czyii 
o 5 posłów mniej, niemiecka partja ludowa, z któ- 
rej łona ongiś wyszedł Stresemann, uratowała tylko 
5 swych niedobitków, tracąc na rzecz Hitlera 20 po- 
słów; Landvolk, która to frakcja miała przy wybc- 
rach w r. 1930 posłów 19, wprowadziła obecnie tyl- 
ko 8, t. j. o 16 mniej, niemiecka partja państwowa. 
która przy wyborach z r. 1930 zdobyła 20 manda- 
tów, została doszczętnie prawie zgnieciona, zdoław- 
szy przeprowadzić tylko 2 swoich kandydatów. 
Tak mniej więcej w cyfrach wygląda pobojowi= 
sko wyborcze, które Hitler opuścił jako triumfator, 
ale triumfator o minie mocno rzadkiej i nie bardzo 
wesołej. Zwycięzcą jest bowiem tylko generał 
Schleicher, który niedarmo przepowiedział, że u- 
trzyma się przy władzy przez długie jeszcze lata. 
Dwie ma teraz rząd Papena-Schleichera alternaty- 
wy przed sobą: albo posłucha rady Hitlera i uzna 
partję komunistyczną za nielegalną i w ten sposób 
zapewni Hitlerowi absolutną większość w parlamen 


Nr. 210 


P rzy licznych dolegliwościach kobiecych naturalga 
woda gorzka .„Franciszka- Józefa" sprawia znakmitą ulgę 


cie Rzeszy, albo szukać bedzie oparcia o centrum 
i dążyć będzie do utworzenia koalicji centrowo- 
hitlerowskiej, Najprawdopodobniej obierze rząd tę 
drugą alternatywę, która daje mu możność rządze- 
nia bez parlamentu. Papen pójdzie tylko w ślady 
swego poprzednika, kanclerza Briininga, który za- 
inaugurował erę rządów, nietyle wbrew parlamen- 
towi, ile bez parlamentu. 

W każdym razie wybory do parlamentu niemiec- 
kiego z niedzieli ubiegłej odznaczają bankructwo 
kartki wyborczej. Przeciwko kartce wyborczej jakoj 
sile jedynie zdolnej do kształtowania woli społe- 
czeństwa nazewnątrz, wypowiadały się oddawna 
skrajne odłamy socjalistyczne, ale do wrogów kart- 
ki wyborczej przyłączyły się ostatnio liczne ugru- 
powania mieszczańskie, które też traciły wiarę w 
moc cudotwórczą wyborów. Nie ulega żadnej wąt- 
pliwości, że Hitler tak łatwo z władzy nie zrezy- 
gnuje. Być może spróbuje jeszcze raz swego szczę- 
ścia i przeć będzie do nowych wyborów, by wresz- 
cie uzyskać wymarzonych 51 procent głosów. Ale 
jeśli mu się to nie uda, zaapeluje napewno do samej 
już tylko siły, i w inny sposób usiłować będzie zdo- 
być tak upragnioną władzę nad państwem. Być mo- 
że więc, że obecnie zaczyna się dopiero prawdziwa 
rozgrywka polityczna między generałem Śchleiche- 
rem a Hitlerem. Wybory rozstrzygnięcia nie przy- 
niosły, przygotowując tylko grunt dla tej rozgryw- 
ki... 


[wa mocarstwa grożą wystąpieniem 
z bigi Narodów! 


Włochy i Japonia niezadowolone 


Rzym. 1. 8. PAT. Generał Balbo wyjaśniając 
na lamach „Popolo d'Italia“ stanowisko Italii 
wobec Ligi Narodów oświadczył w zakończe- 
niu wyraźnie, że Włochy nie zawahałyby się 
przed wystąpieniem z Ligi. gdyby obecne meto 
dy były nadal stosowane. Rezolucja Benesza 
— pisze gen. Balbo — należy do typu maska- 
rad humanitaryzmu dla encyklopedyj popular- 
nych, przez które nie postanawia się nic, oszu- 
kując redynie narody. Wszystkie postanowienia 
Ligi Narodów noszą markę fabryczną grupy 
Francja,Anglja, Ameryka, trzech mocarstw, po- 
siadalących większość akcyj. Wszelkie wysił- 
ki pośrednie, czy bezpośrednie. skierowane 


przeciwiko ich interesom, są daremne, 


Paryż. 1. 8. PAT. Dr. Inazo-ltobe, członek 
Izby Panów w Tokio, oświadczył na zgroma- 
dzeniu publicznem, iż Japonia jest zdecydowa- 
na prowadzić politykę współpracy narodowej. 
O ile dnak zmuszona będzie wystąpić z Ligi 
| Narodów, to nie bedzie więcej izolowana od 
innych państw, np. Stanów Zjednoczonych, któ 

re powstrzymują się od wstąpienia do Ligi Na 
i rodów Dr. Inazo ltobe sądzi, że bez przystą- 
| pienia Rccji i Stanów Zjednoczonych. Liga na 
j rodów posiada dla Japonii wartość bardzo 
| wzęględr:ą. 


Nowe przepisy imigracji 
do Palestyny 


Jerezolima, 1. 8. ŻAT. Dziś została tu ogło- 
szona nowa ustawa imigracyjna, precyzująca 
wszystkie przepisy imigracyjne i deportacyj- 
ne. Niektóre z tych przepisów były już do- 
tychczas stosowane, a obecnie otrzymały po- 
stać prawną. Zgodnie z przyrzeczeniem, da- 
nem w swoim czasie Egzekutywie Agencji Ży 
dowskiej przez Wysokiego Komisarza sira 
Wauchope. nowe przepisy imigracyjne prze- 
widują wprowadzenie nowej kategorji imigran 
tów-kapitalistów, mogących wykazać się po- 
siadaniem 500 funtów szterl. Dotąd dla tej 
kategorji wymagana była kwota 1000 funtów. 

Aczkolwiek ustawa nie przewiduje żadnych 
ograniczeń w imigracji do Transjordanji. to 
jednak udzielenie wizy na wyjazd do Trans- 
jordanji będzie uzależnione od zgody Depar- 
tamentu imigracyjnego. 


Zabłąkany samolot polski 


na Pomorzu niemieckiem 


Berlin. 1. 8. (Sch) W pobliżu Strickershagen 
koło Słupska na Pomorzu wylądowało wczo- 
raj wieczór polski samolot sportowy z powodu 
zabłądzenia. Policja niemiecka zatrzymała sa- 
molot I obu lotników — pewnego kapitana i po 
rucznika. 


Weine w południowej Ameryce 

Buenos Aires, 1. 8. PAT. Poseł praagwaj- 
ski w Buenos Aires w wywiadzie z przedsta- 
wicielaini prasy oświadczył, że wojna z Boli- 
wją została ogłoszona wskulek ataków wojsk 
boliwijskich na tereny fortyfikacyjne Para- 
gwaju. 


Assuncion, Paragwaj, 1. 8. PAT. Rząd zwró 
cil się do kongresu z żądaniem uchwalenia 
powszechnej mobilizacji. 


Tragiczne skutki pożaru 
w londynie 

Londyn, 1. 8. PAT. Wskutek wybuchu, któ- 
ry wydarzył się podczas pożaru w inagazynie 
farbiarskim. sąsiadującym z olbrzymim hote- 
lem .Ritza”, zginęły 4 osoby, a około 20 od- 
niosło rany. ; 
c E | 

ZEMŚCIŁ SIĘ NA SYNU 

Bochnia 1. 8. PAT. Organa PP przytrzymały 
tu Franciszka Kaczmarczyka, który w dniu 29 
lipca podpalił zabuduowania gospodarskie swe 
go syna, Antoniego. wyrządzając szkodę na 
3.000 zt. Czynu tegc dopuścić się on miał z 
zemsty i nienawiści do swego syna z powodu 
ustawicznych procesów. jakie z sobą toczyli. 
Podpaiaxza odstawiono do dysrozycji władz są 
dowych. 
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W Królewcu rozszalal teror billorowców 


„NOWY DZIENNIK" środa 3. VIII. 1932 


Bomby w reciakciach pism lewicowych. == Moerdercze 
zamachy na polityków opozycyjnych 


(Teiegram własny „Nowego Dzienauika”), 


Benin 1. 8. (Sch) W Królewcu dokonano dziś 
rano szeregu aktów terorystycznych i kilka za 
machów morderczych na życie wybitniejszych 
przedstawicieli stronnictw lewicowych. Aczkol 
wiek sprawcy nie zostali wykryci nie ulega 
żadnej wątpliwości, że chodzi o zamach uplano 
wany zgóry i wykonany przez narodowych so 
cjalistów. O godz. 6 rana wrzucono do sieni 
budynku imienia Ottona Brauna. w którym 
mieści się wydawnictwo socjalistycznego dzien 
nika „Koenigsberger Volkszeitung“ bombę, któ 
ra wybuchając wznieciła groźny pożar. Dzię- 
ki przytomności umysłu, pełniących w iokalu 
służbę członków partji socjalistycznej pożar zo 
stał wkrótce ugaszony. 

Q tej samej porze do mieszkania naczelnego 
redaktora tege dziennika, znałduiącego się w 
innej części miasta — wtargnęło dwóch uzbro 
jonych osabników : oddając do niego Szereg 
strzałów, zraniło go ciężko. 

Prawie równocześnie wrzucono do budynku 

dziennika liberalnego  „Koenigsberger Har- 
tungschc-Ztg.* bombę. która wznieciła pożar. 
Ogień został natychmiast ugaszony. 
O tej samej porze. między 6 a 6.30 rano doko- 
nano też kilka zamachów na życie polityków 
lewicowych. Do mieszkania przywódcy komu 
nistów w okregu królewieckim, radcy miejskie 
go Sauffa wtargnęło 4 uzbrojonych osobników. 
Wpadh oni do sypialni i strzałami rewolwero- 
wemi zranili go tak ciężko, że wkrótce potem 
zmarł. Sprawcy zbiegli. 

Inni sprawcy, w liczbie 5 osób wtargnęli do 
mieszkaria usuniętego obecnie przez komisa- 
rza dla Prus Papena prezydenta rządowego. 
członka partji socjalistycznej v. Bahrieldta i 
dwoma strzałami rewolwerowemi zranili go 
ciężko w ramię i udo. 

W dalszym ciągu serji zamachów politycz- 
nych dokonano napadu na mieszkanię zarząd- 
cy magazynów miejskich Zirpinsa. Napastnicy 
wpadli do mieszkania i żonie Zirpinsa oświad- 
czyli, że pragną się widzieć z mężem w ważnej 
sprawie Gdy Zirmins się zjawił, osobnicy òd- 
dali do niego klika strzałów rewelwerowych. 
raniąc go ciężko w głowę i piersi, poczem na 
rannego rzucili się z nożami i zadałi mu szereg 
ran kłótych a następni zbiegli. 

Podobnego napadu usiłowano również doko- 
nać na osobie syndyka centralnego związku o- 
bywateli niemieckich narodowości żydowskiej 
Sabatzkiego. Zamach ten nie udał się jednak 
dzięki temu, że w budynku tym panował o tei 
porzę ożywiony ruch. 

Także do mieszkania posła komunistycznego 


Gchuetza wtargnęło kilku osobników. żŻądajac 
widzenia się z nim. Gdy Schuetz odmówił. 


sprawcy oddali do służacej kilka strzałów. ra- 
niąc ją ciężko 3 strzałami. 


Dalsze szczególy zolść 
w Królewcu 


Beriin. 1. 8. (Sch) Wedle dalszych doniesień 
z Królewca. równocześnie z zamachami dako- 
na niewykryci sprawcy napadu rabunkowego 
na sklep z bronia. Łupem ich padła wielka i- 
lość broni i amunicji. Pozatem w pewnym do- 
mu towarowym powybijano wszystkie szyby 
i splądrowano wystawy: 

Po godzinie 7 rano zapanował w mieście 
spokój. jednak sytuacja jest w najwyższym sto” 
pniu naprężona. Wszystko wskazuje. że wyda 
rzenia dzisieisze zostały zgóry obmyślone i 
wedle planu wykonane Wskazuje na to równo- 
czesność wydarzeń i system  'wrkonywaria 
aktów terorystycznych. a wreszcie to. że ce- 
lem odwrócenia nwagi policji i straży pażar” 
nei w ciagu łednej godziny od 6 do 7 alarmo- 
wano straż pożarną 34 razy. wzywając 
je w całklem przeciwne strony miasta. Policia 


została wzmocniona przez oddziały szkoły po- 
mena pr Cnfichnrki | nallp'» z nkoliry Po 
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mieście krążą silnie uzbrojone oddziały policji 
oraz samochody pancerne, uzbrojone w karabi 
ny maszynowe. Komuniści wydali ulotkę. w któ 
rj oświadczają, że zamordowani Sanit i Schütz 
znajdowali się na liście osób, które mają być za 
mordowane. 

Berlin. 1. 8. PAT. W związku z szeregiem 
zamachów. dokonanych dzisiai w Królewcu po 
jawiła się pogłoska o mającym nastąpić stanie 
oblężenia. Ze strony miarodajnej zaprzeczają 
jednak tego rodzau zamiarom. Przywiedca ko- 
mumistyczny Sauff zmarł skutkiem odniesionych 
ran postrzałowych. Policja dokonała dzisiaj ra- 
no rewizji w lokalu drukarni komunistycznej 
„Echo des Osten“ konfiskując ulotki wydane 
z powodu porannych zamachów. Wikrótce po- 
tem przed gmachem drukarni wywiązała się 
bójka romiędzy komunistami, a kilku hitlerow- 
cami, którzy zjawili się z bronią w ręku. Inter- 
weniowała powtórnie policja, która w godzi- 
nach południowych. obsadziła gmach drukarni 
z powodu wydania drugiej niotki w sprawie dzi 
siejszych zamachów. W imieniu organizacji Że 
laznego Frontu dzisiaj w południe poseł socjal- 
demokratyczny Larsen wystosował telegram 
do rządu niemieckiego. domagając się z powa- 
R wypadków wydania jaknajostrzejszych zarzą 

zeń. 


Także w Szlezwiku dokonali hiflerowcy 
mnóstwa zamzęhów bombowych 


Berlin 1. 8. (Sch) W ciągu nocy z niedzieli na 
poniedziałek i dziś rano dokonano w różnych 
miastacli w Szlezwiku zamachów bombowych 
na lokale stronnictw iewicowych. Charaktery- 
styczne jest, że wszystkie zamachy ponełnione 
zostały z przejeżdżających samochodów. Zama 
chów bombowych na lokale komunistyczne i 
socialistyczne dokonano w zupełnie podobnych 
okolicznościach w Altonie, Utersen. Elmhorn. 
Bramstedt, Krempel. Lunden, Pinneberg i Mar- 
ne. We wszystkich wypadkach rzucono bomby 
z samochodów. Ofiar w ludziach nie było. 
Także w Gluesing rzucono granat ręczny do 
lokalu zarządu Reichsbannenu. Wybuchający 
granat wyrządził znaczne szkody  materjalnę. 
Podobny wypadek zdarzył się również w 
Brunświku gdzie do mieszkania socjaNstyczęczo 
burmistrza wrzucono z samochodu granat, któ 
ry wyrządził znaczne szkody. Także i w tych 
dwóch wypadkach szczęśliwym zbiegiem oko- 
ikzności obeszło się bez ofiar w ludziach. 
Nie «lega watpliwości, że wszystkie te zama 
chy zostały wykonane przez kitierowców. 


Berlir. 1.8. PAT. Donoszą o dalszych aktach 
terorystycznych w Hamburgu i Kilonii. 


Hitier -- zadowolony 


Berlin. 1. 8. PAT. Hitler ogłosił dzisiaj dwie 
odezwy, jedną do swoich zwolenników. druga 
do oddziałów szturmowych. W odezwach tych 
stwierdza an. że ruch iego odniósł wielkie zwy 
cięstwo. gdyż partia narodowo-socialistyczna 
stała się obecnie najsilniejszą partią w Reichsta 
gu. pozaterm Hitler nawołuje do dalszej walki. 
Jak denosi biuro prasowe kierownictwa partii 
narodowo-socjalistycznej, wśród narodowych 
socjalistów panuje wielkie zadowolenie z wyni 
ków wczorajszych wyborów. Wobec osiągnie- 
cia wielkiej przewagi liczebnej narodowych 
socialistów nad  pozostałemi stronnictwami 
Reichstagu partia narodoworsocjalistyczna 
stwierdza. że prawa do kierownictwa sprawa- 
mi państwowemi w Rzeszy nikt nie może jej 
zaprzeczyć Partja narodowo-socialistyczna jest 
tem bardziej zdęcydowana wykorzystać swe 
prawo — stwierdza wkańceu komułnkat — że 
wszeikie ostatnie jałowe rozwiązania z zakresu 
polityki wewnetrznej i zagranicznej ujawnił. 
zwłaszcza w czasie wyborów.  niebezpieczeńi- 
sty bolszewickie 


Str. g” 


Także socialiści zadowoleni 


fTelegraw własny „Nowego Dziępnit a* ) 


Berlin, 1. 8. (Sch.) W wydaniu nadzwyczaj” 
nem „Vorwarts” pisze: „Wczorajszy wynik 
gołsowania wskazuje, że fala hitleryzmu zo- 
stała wstrzymana, a nawet poczęla wyraźnie 
opadać. Dla socjalistów wypadły wybory zado 
walłająco. Nikt nie mógł się spodziewać, lepsze- 
go wyniku. gdyż trudno wymagać, aby zwrąt: 
w nastrojach ludności nastąpił w tak krótkim 
czasie po przejściu socjalistów do opozycji. —, 
Rzecz główna w tem, że fala hitleryzmu zo- 
stała powsirzymana. Jedyny cel, jaki rząd 
Papena osiągnął przez rozwiązanie Reichstagu 
jes. ten, że rozbita została większość wierna 
konstytucji. Nowy Reichstag nie będzie miał 
większości wiernej konstytucji, ale term hąr-. 
dziej nie znajdzie większości, któraby skłon- 
na była pokryć gwałlem narzuconą zmianę 
konstytucji lub pokryć naruszenie konstytu= 


cji. 
Zawieszenie Gziennika 
komunistycznego 
Berlin, 1. 8. (Sch) Prezydjum policji berliń- 
skiej zawiesiło komunistyczny dziennik „Rate 
Fahne“ do 10 bm. z powodu umieszczenia ode 
zwy centralnego komitetu partji komunistycz 
nej, wzywającej do obalenia konstytucji, i 
wprowadzenia dyktatury proletarjatu. 
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Powrót p. premiera 
Warszawa, 1. 8. PAT. P. Srezes Rady Mi- 
uistrów Aleksander Prystor powrócił w dniu 
dzisiejszym z Gdyni z uroczystości Święta Mo- 
rza i objął urzędowanie. 


Komunistyczna „wojna wojnie" 
w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 1. 8. (Sin.) Z akazji proklamowa 
nego na dziś komunistycznego święta pod ha- 
słem „wojna wojnie“ komuniści warszawscy 
podjęli próby demonstracyj. Na ulicy elekto- 
ralnej zebrał się tłum, złożony z około 300 lu- 
dzi, który usiłował ruszyć w pochodzie ku pł. 
Bankowemu. Demonstrantów rozprószył silny 
oddział policjantów, uzbrojonych w hełmy, 
granaty łzawiące itd. Aresztowano 12 osób. . 
—offo— 


44 komunistów stracono 

w Peru i 

Lima- 1. 8. PAT. Jak donosi komunikat urze- 

dowy. 44 komunistów którzy brali udział w 

rozruchach w miejscowości Trujillo w północnej 

części Peru, zostało w dniu dzisiejszym straco 
nych. 


200 ofiar powodzi w Kantonie 


Londyn. 1. 8. (L) Wedle doniesień z Nankinu, 
w następstwie długotrwałej ułewy miasto Kar 
ton nawiedzone zostało wielką powodzią. Na 
peryferjach miasta powódź zniszczyła kilka- 
UA przyczem około 200 osób poniosło 

mierć- 


Kafastrofa heimwehrowęów 


(Telegram własny „Nowego Dzitnnika”), 
Wiedeń, 1. 8. (W) W pobliżu Drosendarf w 
Austrji Dolnej wywrócii się wczoraj sam- 
chód ciężarowy, wiozący 50 członków Heim- 
wehry i spadł z wysokiego masypu do rowu. 
Dwóch heimwehrowców poniasło śmierć na 
miejscu, 20 odniosło rany ciężkie, a 28 Łejsze. 


T turystów zginęło w Alpach 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) : 
Paryż, 1. 8. (B) Pedczas wspinania się na 
Mont Blanc spadio wczoraj 7 turystów £ po- 
niosło Śmierć. Wśród ofiar znajduje się zna- 
ny aipinista Charrei. 


Epidemia tyfusu brzusznego 


Królewiec. 1. 8. PAT. W okolicy miasteczka 
Seckenburg w Prusach Wschodnich wybuchła 
epidemia tyfusu brzusznego: w 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 3. VII. 1932 


P. Rembieliński bohaterem 
„Smutnej postaci“ 


Nazywamy miesiące letnie — sezonem ogór- 
kowym Nie oznacza to bynajmniej, by szpal- 
ty prasy przemieniły się w ogrody waizywne, 
lecz chce się terminem tym podkreślić nudę 
rozpaczliwą gorących miesięcy letnich, w któ- 
nych nic właściwie poważnego i ciekawego 
się nie dzieje na świecie. Dawniej w sezonie 
ogórkowym rozpisywała się prasa o tajemni- 
czych wężach morskich, które Pan Bóg chyba 
siworzył po to, by dziennikarze mieli o czem 
pisać. Dziś sytuacja jest dla dziennikarzy zna 
cznie dogodniejsza, na brak bowiem materja- 
łu interesującego uskarżać się nie muszą, 
wszak żyje Hitler i jest bardzo gorliwym im- 
presarjem rozmaitych widowisk na arenie po- 
litycznej świata... 

Ale sezon ogórkowy ma właściwość niezwy- 
kle charakterystyczną: w rozżarzonem powie- 
trzu z niezwykłą plastyką uwypukla nam 
upiorność pewnych zjaw, które zwykle tak 
prześlicznie się maskują, że często gęsto ucho- 
dzą za żywe postacie. W białości żaru słone- 
cznego upiorność tych widm tak wyraziście 
występuje, że każde najsłabsze nawet oko ła- 
two ją dostrzeże. 

Dla zademonstrowania tej tezy rzucam na 
ekran sylwetkę p. Jana Rembielińskiego, wi- 
ce-redaktora „Myśli Narodowej”. Pan ten nie 
jest, jak się to mówi „ein grosses Kirchen- 
licht“ i powtarza za swym mistrzem p. Zy- 
gmuniem Wasilewskim, w którego brodę ma- 
jestatyczną plunął już swego czasu z pogardą 
Wiłhelm Feldman, stare komunałv ze szkoły 
endeckiej. Obecnie zabawił się jednakowoż 
p. Rembieliński w bohatera, a to bohaterstwo 
w żarze słonecznym sezonu ogórkowego bez- 
karnie mu nie ujdzie. 

P. Rembieliński w rubryce 
pisze: 

W każdym razie, nie przemawia zbytnio 
do przekonania owo nieoczekiwane roz- 
czulenie się nad słabościa żydostwa, ten 
bowiem, kto występuje do walki z żyda- 
mi, dzisiaj jeszcze w niemałym stopniu 
naraża swoją karjerę osobistą, swe po- 
wodzenie życiowe, z pełną świadomością 


„na widowni” 


wybierając drogę i niebezpieczniejszą i 
trudniejszą, zgóry wyrzekając się całego 
szeregu udogodnień i korzyści. 

Chciałoby się do p. Rembielińskiego zawo- 
łać: Stop! Odrobina ostrożności doskonale by 
się panu przydała, albowiem ostrożność jest 
jak to pięknie powiada znakomity pisarz nie- 
miecki Kästner w swej czarującej książce 
„Emił und die Detektive“, matką skrzyni z 
porcelaną. Gdyby pan znał ten aforyzm Kāst- 
nera, nie zabawiłby się pan w junaka, albo- 
wiem zrozumiałby pan, że to wyimaginowa- 
ne bohaterstwo pańskie łatwo rozprysnąć się 
może w drobne cząsteczki. 

Nie mogę sobie nawet wyobrazić, by p. 
Rembieliński serjo wierzył w to, że ten kto 
występuje do walki z Żydami, dzisiaj jeszcze 
nie w małym stopniu naraża swoją karjerę 
osobistą. Już dawniej, możnaby nawet powie- 
dzieć od czasów niepamiętnych, niejeden ło- 
trzyk zawdzięczał właśnie swą karjerę osobi- 
stą napaściom na żydostwo. Wiedzieli o tem 
też i łotry pochodzenia żydowskiego, którzy 
na oszczerstwach miotanych na swą rasę, 
opierali swe powodzenie życiowe. 

A dzisiaj w okresie hitleryzmu, którego pło- 
miennym chorążym w Polsce jest obóz ende- 
cki, potrzeba chyba bohaterstwa, by się oprzeć 
tej fali barbarzyńsiwa i popłynąć przeciwko 
prądowi. W Niemczech ci bohaterzy zniewa- 
żają cmentarze żydowskie, w Polsce wystar- 
czy tylko wstążka zielona przyczepiona do ka- 
pelusza lub do czapki studenckiej, bv już za- 
służyć sobie na miano bohatera. 

Ta naiwność p. Rembielińskiego, obnoszą- 
ca z emfazą swe bohaterstwo polegające na 
„wyborze drogi i niebezpieczniejszej i trud- 
niejszej, na wyrzekaniu się z góry całego sze- 
regu udogodnień i korzyści“ jest tak dalece 
śmieszną, tak cyniczną w swej obłudzie, że 
doprawdy rozsądniejszy publicysta 
czegoś podobnegoby nie zaryzykował. Trzeba 
być p. Rembielińskim, zastępcą p. Wasilew- 
skiego, by zdobyć się na taką donkiszoterję... 
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— KRÓLOWA PRZEDMIESCIA“ NA SCENIE 
KRAKOWSKIEJ. Dzisiaj i we wszystkie dni bie- 
żącego tygdonia występuje teatr krakowski z wo- 
dewilem Konstantego Krumłowskiego „Królowa 
Przedmieścia”, który od sobotniego wznowienia. 
cieszy się niebywałem powodzeniem, zdobywając 
wielką popularność w najszerszych sferach mi- 
łośników teatru i starego pełnego uroku Kra- 
kowa. Wobec wielkiego powodzenia atrakcyjne- 
go ludowego widowiska, dawane ono będzie i' 
nadal po cenach zniżonych. Zespół teatru pracu- 
je nad przygotowaniem dwóch nowości repertna- 
ru, które uświetni gościnnemi występami mistrz. 
sceny polskiej Aleksander Zelwerowicz. 

— TEATR „BAGATELA“, W sobtoę 6 i w nie- 
dzielę 7 bm. wystąpi w oryginalnych strojach, 
rosyjskich i ukraińskich światowej sławy ze- 
spół rosyjski „Wołga Kapela" pod  kierownic- 
tem kapelmistrza W. Lewickiego- Truwora. 
„Wołga- Kapela“ to zespół znany z występów 
wc wszystkich stolicach i szerokich miastach Eu- 
ropy oraz z audycyj radjowych i płyt gramo- 
tonowych. Wybitni soliści, ześpiewany zespół 
chóralny, oraz znakomitą orkiestra bałałajkowa 
są wszędzie przedmiotem ogólnego zachwytu i 
apłauzu. Bilety po niskich cenach, już od czwart- 
ku do nabycia w przedsprzedaży w kasie teatru 
„Bagatela. 

— ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOM 11). 
Dziś ostatni przebój operetkowy, który sztur- 
mem zdobył publiczność teatralną. Niezwykłe bo 
gactwo pieśni w przepięknem wykonaniu L. Jung 
wirtha. Bilety przez cały dzień przy kasie tea- 
tru . 

TEATR IM. 2 SŁOWACKIEGO 

Wtorek 8 wiecz.: „Królowa Przedmieścia”. 

Środa 8 wiecz.: „Królowa Przedmieścia”. 

ŻYDOWSKI TEATR Ł::: Ni (STRADOM 11) 

Wtorek 9 wiecz.: „Reisele fun China". 

—- -0 0- — 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

ADRIA: „Cyrkowiec mimo woli“ (Slim) i „W 
obronie kobiety” (Jackie Uoogan). 

APOLLO: „Maż mojej żony* (Rosita Moreno, 
Robert Rey). 

DOM ŻOŁN. POL.: „Pod symbolem bańby”". 

PROMIEŃ: „Walc miłości* (Lilian Harvey ì 
Willy Fritsch). 

SZTUKA: „Romans w Biarritz* (Dorora Marc- 


; kail, Warner Baxter) „Pieśń Trubadura". 


SLONCE: „Szukajcie mordercy". 
UCIECHA: „Żółta maska“. 
WANDA: „Rezygnacja“. 
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Zaprzeczenie wiadomości 
o pobicin Zyda w Transjordaniji 


Jerozolima (Ż. A. T.) Żydzi, którzy udali się do 
Transjordanji celem nabycia tam pewnego obszaru 
roli i o których donoszonu, jakoby ich tam pobito i 
zmuszono do opuszczenia Transjordanji, po powro- 
cie do Jerozolimy zaprzeczyli temu doniesieniu, 
stwierdzając, że wprawdzie kilku Arabów usiłowało 
zaczepić ich na ulicach miasta Karkur, lecz zamiar 
ich był zawczasu udaremniony. 


e 


Piąty mandat żydowski 
w parlamencie rumuńskim 


Bukareszt, (ŻAT) Centralna rumuńska komi- 
sia wyborcza ostatecznie orzekła, iż piąty man 
dat Stronictwa Żydowskiego przypada drowi 
Ernestowi Martonowi. Tak więc ludność żydo- 
wska w Transylwanii będzie reprezentowana 
w parlamencie rumuńskim przez dwóch po- 
stów, dra Józefa Fischera i dra Martona. 


—g— 


Heca bojkotowa w Austrji 


Wiedeń. (ŻAT) Austriaccy narodowi socjali- 
ści kolportują w ostatnich dniach żydożerczą o- 
dezwę bojkotową. nawołującą do gospodarcze- 
go boikotu Żydów i rwierdząca: że „ArVj- 
czyk* kupujący  cośkolwiek u Żyda, ofiaruje 
broń wrogom Niemiec". Firmy aryjskie nawo- 
ływane są do bołkotowania agentów.. Żydów, 
jeśli nawet ci ostatni reprezentują fabrykantów 
chreeścijańskich. 


Konkurs na najlepszy artykuł 
finansowy 


Pocztowa Kasa Oszczędności w Warszawie 


przy czynnym współudziale Stowarzyszenia Pol- | 


skich Dziennikarzy i Pubłicystów Gospodarczych 
ogłosza konkurs na najlepszy artykuł na temat 
„O szkodliwości tezuuryzacji wogóle, a przede- 
wszystkiem o szkodliwości lokowania pieniędzy 
w walutach obcych, oraz środki zaradcze”. 

Warunki konkursu są następujące: 1) Do kon- 
kursu dopuszczone będą tylko artykuły drukowa- 
ne w prasie codziennej lub perjodycznej, to zna- 
czy w dziennikach lub tygodnikach, wychodzą- 
cych na obszarze Rzeczypospolitej i wolnego mia- 
sta Gdańska w dowolnych językach, w czasie od 
chwili otwarcia niniejszego koakursu do jego 
zamknięcia. 2) Wymiar artykułu określony zosta- 
je na 100 do 200 wierszy jednoszpaltowych. 3) 
Za najlepszy artykuł zostały przyznane nagrody: 
I (jedna) a zł. 1,000, II (dwie) a zł. 750, III (trzy) 
a zł 500. IV. (cztery) a zł. 100. 4) Sąd konkurso- 
w; składać się będzie z trzech osób, a mianowi- 
cie: 1) przewodniczącego jury, 2) delegata Stow. 
Polskich Dziennikarzy i Publicystów Gospodar- 
czych, 3) delegata PKO. 5) Termin nadsyłania 
prau — do 1 pażdziernika 1932 r. 6) Prace mają 
być nadsyłane pod adresem P. K. O. Wydział E- 
konomiczny, w dużej kopercie, zawierającej 2 e- 
gzemplarze pisma, które umieściło konkursową 
pizcę, oraz zalakowaną kopertę, w której będzie 
podane imię i nazwisko autora. Zarówno praca, 
jak i zalakowana koperta mają być opatrzone 
idertycznem godłem. 7) Tytuł pracy dowolny, pod 
warunkiem, iż będzie omawiał temat, jak zazna- 
czono na wstępie, 9) Termin ogłoszenia wyników 
korkursu został ustalony na dzień 31 październi: 
ka 1032 r. 

Wszelkie informacje w sprawie konkursu u- 


szabla braganzów 


Dawna królowa portugalska Amelja ofiarowała 
rządowi portugalskiemu szablę, którą nazwała „sza- 
blą rycerskości*. Gdy 5 października 1910 r. wybu- 
chła w Lizbonie rewolucjo, pocisk armatni uderzył 
w urządzenie elektryczne pałacu królewskiego. — 
Zmarły ostatni król portugalski Don Manuel po- 
chwycił szablę, która od czasu zamordowania tra- 
gicznego jego ojca i brata wisiała nad jego łóż- 
kiem i pospieszył do apartamentu swej matki by sta 
nąć w jej obronie. Przed drzwiami apartamentu 
matki natrafił król w ciemnościach na mężczyznę, 
którego uważał za zamachowca i którego zabił tą 
szablą. Gdy potem uruchomiono światło elektrycz- 
ne, ujrzeli król i jego matka, że zabitym był kapitan 
Figueiro, kapitan straży pałacowej, który zginął na 
swym posterunku. Królowa wzięła szablę do siebie 
i ją przechowała. 

Rząd portugalski podziękował królowej za tę sza- 
blę, zapewniając, że szabla ta spocznie na trumnie 
króla, a po pogrzebie przechowaną będzie w ko- 
ściele Św. Wincentego. Szabła ta zawierać będzie 
napis, że należała do ostaniego króla portugalskie- 
go, który ją tylko raz wyciągnął — w obronie swej 
matki. 
O 
dziela w godzinach urzędowych Wydział Ekono- 
miczny P. K. O. oraz Sekretarjat Stowarzyszenia 
Polskich Dziennikarzy i Publicystów Gospodar- 


czych w Warszawie (Marszałkowska 95). 
A . 


„NOWY DZIENNIK" środa 3. VITI. 1932 


Rozmowa z twórcą projektu miedzynarodowej konwencji 
przeciwko antysemityzznowi, prof. Guido Tedeschi'm 


(Od naszego korespondenta rzymskiego). 


O szlachetnej inicjatywie prof. Guido Te- 
deschiego pisał już obszernie na łamach 
„„Nowego Iziennika* nasz korespondent 
genewski p. Dr. M. Kahany. Obecnie nad- 
syła nam nasz rzymski współpracownik, p. 
Dr. E. Kleinlerer interesujący wywiad z 
twórcą projektu międzynarodowej konwea- 
cji przeciwko antysemityzmowi. — Red. 


Rzym, koniec lipca. 


Projekt młodego uczonego rzymskiego postawie- 
nia antysemityzmu „poza prawem“, gtworzania 
pod auspicjami Ligi Narodów, konwencji między- 
narodowej, potępiającej surowemi sankcjami kar- 
nemi, gwałtów o charakterze anty-żydowskim, 
wywołał poważne zainteresowanie w świecie ży- 
dowskim i nie-żydowskim. 

Projektem prot. Tedeschi'ego zajęły się nietylko 
wielkie organizacje żydowskie, ale również poszeze- 
gólne rządy i wielka instytucja genewska — Li- 
ga Narodów. Niedawno temu sekretarjat Lig! zwró- 
cil się do prof. F, o przedstawienie memorandum 
w sprawie swego projektu i ziłustrowanie inożli- 
wości jego realizacji. Rząd włoski przyjął do 
wiademości projekt prof. Tedeschi'ego į wyraził 
swą zgodę, by „Związek Gmin Żydowskich wu Wło- 
szech* poczynić miał należyte starania celem jego 
urzeczywistnienia. 

Poruszenie w opinji publicznej żydostwa, zain- 
teresowanie prasy europejskiej, życzliwe stano- 
wisko odpowiedzialnych jednostek, organizieyj i 
rządów, dowodzi, że plaga antysemityzmu bojowe- 
go. agresywnego jest nie tylko „sprawą żydow- 
ską, ule pedważa prawerządność społeczeństwa. 
podstawy bytu i dobrobytu państw. Hitferyzm 
i caryzm — przekonywują jak właśnie demago- 
gja, fanatyzm, nienawiść i bezład towarzyszą ha- 
silom zuchwałego antysemityzmu i niepoczytal- 
nym  teorjom 0 wyższości  uprzywilejowanych 
„tzystych* ras. 

W związku z dalszym rozwojem akcji, zmierza- 
jącej ku realizacji jego projektu na terenie mie- 
dzynarodowym, prof. Tedeschi, w dłuższej rozmo- 
wie, udzielił mi bardzo ciekawych oświadczeń. 

Prot. Guido Tedeschi pochodz. ze starej poważ- 
nej rodziny żydowskiej środkowych Włoch. Zmar- 
ły przed kilkoma laty ojciec jego zajmował bar- 
dzo wysokie stanowisko w ministerstwie skarbu. 
Stryj jego, prof. Giorgio del Vecchio jest jedną z 
największych powag w dziedzinie filozofji prawa 
i przed trzema laty piastował godność rektora u- 
niwersytetu rzymskiego. Kuzyn prof. Tedeschi'e- 
go, prof. Gusavo del Vecchio, wybitny ekonomi- 
sta, był ekspertem finansowym włoskim na kon- 
ferencji w Lozannie. 


Prof. Guido Tedeschi, chociaż wychowany w 
bardzo asymiłatorskiem otoczeniu, jest jednak 
świadomym Żydem i żywo interesuja się cało- 
kształtem zagadnień żydowskich i problematem 
palestyńskiem. Projektodawca konwencji między- 
narodowej przeciwko antysemityzmowi liczy nie- 
spełna lat trzydzieści. Jego bilans naukowy liczy 
już szereg poważnych dzieł prawniczych. W uzna- 
niu jego prac powierzono mu już wykład prawa 
cywilnego na uniwersytecie rzymskim. 


Prof. Tedeschi wyznaje mi na wstępie naszej 
rozmowy, że poważne zainteresowanie jakie wy- 
kazuje zagranica dła jego projektu, wielka ilość 
listów i wycinków prasy, jest dla niego niezmier- 
nie milą niespodzianką i wielką pobudką. 


W chwilach tak wielkich przesileń i trosk, sen- 
sacji i bluffu, apatji : zwiątpienia, projekt mój — 
powiada mi prof. T. z widocznem zadowoleniem— 
przyciągnął uwagę prasy i publiczności. Prof. Te- 
deschi przyznaje, że optymizm piszącego te słowa. 
któremu zakomunikował po raz pierwszy, inicjaty- 
wę swego projektu, był całkowicie uzasadniony 
i że projekt ten ma wszelkie szanse urzeczywist- 
nienia. 


— Przewodnią myślą mego projektu — akcentu- 
je swe słowa prof. Tedeschi — jest stworzenie. 


pod egidą Ligi Narodów, konwencji międzynarodo- 
wej, na mocy której państwa obowiązują się do 
wydania specjalnych ustaw, karzących specyficz- 
ne przestępstwo antysemityzmu. 

Specjalne takie ustawy, chroniące Żydów przed 
brutałnemi formami nienawiści i gwałtu istniały 
już w przeszłości. Taką opieką prawną były bulle 
papieskie Innocentego [V, który zagrażał nawet 
ekskomuniką i pozkawieniem dóbr tych, którzy 
prześladować będą Żydów, zarzucać im będą mor- 
dy rytualne lub niszczyć ich świątynie i ementa- 
rze. Surowe te sankcje karne zostały potwierdzo- 
ne przez następnych papieży Grzegorza X i Pawła 
TII. Przykładów specjalnej ustawowej obrony Ży- 
dów przed ich napastnikami dostarczają nam 
również niektórzy cesarze niemieccy i królowie 
polscy, jak np. Kazimierz IV który groził karą 
śmierci tym, którzy dopuszczą się gwałtów nad 
bezbronnymi Żydami. 

— (zy zatem to co było rzeczą możliwą w śred- 
niowieczu — nie jest możliwam do zrealizowania 
w czasach dzisiejszych? Czy państwa nie uznają 
że walka z brutalnym antysemityzmem, musi być 
skutecznie dokonana — a jedyną drogą jest wlas- 
nia zobowiązanie międzynarodowe wiążące, bez 
zastrzeżeń poszczególnych firmatarjuszy tej kon- 
wencji. 

— A jakie są obecnie widoki realizacji pańskie- 
go projektu na terenie międzynarodowym? 

Projekt mój — odpowiada mi prof. T. — przy- 
gotowany już na pytanie to — powinien przede- 
wszystkiem znaleźć poparcie i akces całego żydo- 
stwa. Musi mieć za sobą „moralną siłę”. jaką otrzy- 
Mać Może właśnie od wiekszego lub mniejszego u- 
znaniu, z jakiemi odpowiedzialne czynniki żydow- 
skie projekt ten zaakceptują. 

Na światową konferencję udaje się celem popar- 
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cia mego projektu mE 
dowskieh we Włoszech” — na czele z 
Felice Ravenna, prezesem Związku. Przed forum 
międzynarodowe wysunąć powinna inicjatywę na 
jedno z państw, posiadające dostateczny moralny 
kredyt dla tego posunięcia. 

Niedawno temu, delegat Polski w Genewie wy- 
stąpił z projektem konwencji przeciwko podburzą- 
niu do wojny. Czyż ekscytowanie mas hasłami an- 
tysemityzmn i roaruchów wewnątrznych nie jest ró- 
wnież przeciwne „konsolidacji pokoju“ i godne 
sankcji międzynarodowej? 

Prof. Teresci, który w sierpniu ndaje się jako 
członek delegacji „Unione delle Comunika Tsracliti- 
sehe“ na konferencję światową żydowską, wierzy. 
że projekt jego uczyni dalsze postępy w kierunku 
ostatecznej jego realizacji. 

Przypuszczam — powiedział mi on kończące 
swe wywody — że idea moja nie jest ideą abstrak- 
cyjną. Ziesatą realizacja wszelkiej idei zależy 04 
wiary i ed zapału, z jaką ideę się broni i od przy- 
jęcia jakiego ona doznaje od ludzi — dobrej woli!" 

Dr. Ed. KŁ 


Hędżas w ogniu wojny domowej 


„„Jednooki'' naciera na Mekke i Medynę 


Gdy uwaga calego Swiata cywilizowanego skic- 
rowana jest na kłopoty Europy, bezrobocie Ame 
ryki, na konferencje w Lozannie, Genewie i Orta- 
wie, w głębi półwyspu arabskiego udbywają się 
nader doniosłe wydarzenia. Hedźżas. „kraj szczę- 
śliwości*, „klucz ziemi”, gdzie znajdują się Mek- 
ka i Medyna — święte miejsca Muzułmanów — od 
kilku już tygodni wre i kipi. 

Trudno powiedzieć, wielu pułkowników Lawren- 
ce posiada brytyjska „Intelligence Service", ale 
że w całej Arabji mąci dziś wodę ręka w angiel- 
skiej rękawiczce, to nie ulega wątpliwości. Im 
bardziej komplikują się sprawy Wielkiej Brytanii 
w lndjach, tem więcej starań czynią przezorni 
Anglicy, by wzmocnić swój stan posiadania na 
drogach, które stanowią wrota do Indyj. Kanał 
Suezki jest zawarowany, lecz któż zaręczy, że nie 
zjawi się tu dla Anglików jakaś przeszkoda ze 
strony Eg giptu? Tworzy się więc nowy pas komu- 
nikacyjny, biegnący od palestyńskiego portu Haj- 
fy do synajskiej Akaby, leżącej nad morzem Czer- 
wonęm. Takie jest uzupełnienie połączenia Mo- 
rza Śródziemnego z „drogą do Indyj". Ale gdy 
Palestyna jest w rekach brytyjskich, mały arab- 
ski port Akaba, aczkolwiek leży jeszcze w Tranz- 
jordanji, graniczy z wolnym i niepodleglym He- 
dżasem, i jak tu okupować go militarnie? 


Na wszystko są jednak sposoby. Tajemnicza rę- 
ka z „Intelligence Service" wysuwa rozbójnicze- 
go szeika beduinów. ibn Rifada el Oar. zwany 
„Jednookim*, na czele swego szczepu  Billiów 
wznieca powstanie przeciw władcy Hedżasu — Ibn 
Saudowi. Ponieważ port Akaba jest „zagrożeny*. 
zjawia się tam nagle angielski oddział wojskowy. 
zawiesza w czynnościach miejscowego „kojmaka* 
na“, fortyfikuje mury miasta. pad osłoną kano- 
nierki usadawla się tam na dobre hrytyjski garni- 
zon: końcowy punkt linji Halfa—Akaba „dla spo- 


koju miejscowej ludności“ jest juź pod osłoną dum- 
nie powiewajacego „Union Jack“. 

Ale „Jednooki“ robi dalej swoje. Ominął — 
rzecz prosta — Akabę, podniósł sąsiedni szczep 
Howeitdtów i wraz z nim rusza na poludnie w strc- 
nę Medyny i Mekki, przeciw Ibn Saudowi Powo- 
jenne dzieje Hedżasu są dość zmienne, acz niezbyt 
skomplikowane. Stary Hussejn w nagrodę za po- 
moc okazaną Anglikom w okresie wojny świato- 
wej (i tu znów nie bez udziału płk. Lawrence'a) 
został królem Hedźasu, najbardziej urodzajnego, 3 
co szczególnie nęci — najbardziej „dochodowego“ 
pasma. półwyspu Arabskiego, na terytorjum bo- 
wiem Hedżasu znajdują się Mekka i Medyna, świę- 
te miejsca Mahometan, dokąd rok rocznie przyby- 
wają dziesiątki tysiecy pątników. Kto posiadą te 
miejs a jest kandydatem na kalifa. Stary Hussejn, 
zwany „ojcem królów“ (synowie jego panują w Īra- 
ku i Transjordanji) nie umiał jednak we wszyste 
kiem dogodzić Anglikom. Gdv więc przed siedmiu 
laty dziki wódz ortodoksyjnych i purytańskich wa» 
habitów. Abdul Azis ibn Saud na czele Beduinów 
z zwi napadł na Hedzas. Anglicy palcem nie 

szyli. by obronić swego sojusznika. Wahabiet 

bn Saudem zostali panami Mekki i Medyny. Mu- 
siel jednak zawrzeć ciche porozumienie z Tntellt- 
gence Service. skoro Anglicy łatwo pogodztli sie 
z tym stanem rzeczy. Gdy tymczasem cora7 gorzej 
jest ze sprawami hrrtyjskiemi w Indjach i Egip- 
cie. Colonial Office zabiega. hy mocną stopą sta- 

nąć w Arabji. Tbn Saud nie jest zbyt pewny. zaw- 

szeć to wahabita. nienawidzący białych giaurów — 
zjawia się przeto na scenie politycznej ..Jednoo- 
ki“ — Ibn Rifada. (H.) 


Rozpow szechniaicie 


„NOWY DZIENNIK" 


Str. 6. 


Wykonanie wyroku Śmierci 


„NOWY DZIENNIK“ środa 3. VIN. 1932 


iesiiwalem „elity“ towarzyskiej Budapesztu 


Stracenie dwóch komunistów w Budapeszcie 
urasta do rozmiarów skandalu, który jak gdy- 
by w transparencie ukazuje nam wiprawdzie ob- 
liczę Węgier współczesnych. Ze szczegółów, 
które człasza europejska prasa lewicowa, dowia 
dujemy się, że nie przestrzegano podczas po- 
siępowania przed sądem doraźnym nawet naj- 
prymitywniejszych przepisów. proceduralnych. 
Zrozumiałą jest więc rzeczą. że zlelkceważono 
sobie zupełnie nigdzie wprawdzie nie spisane. 
ale niemniej obowiązujące nakazy ludzkości. 

Obrońcy przed rozprawą nie uzyskali wzlą- 
du do aktów procesowych, ani też nie mieli spo- 
sobności do spokojnej rozmowy z oskarżonymi; 
także podczas rozprawy umieszczono oskarżo- 
nych 'ak daleko od obrońców, że o jakiejś wy- 
mianie zdań nawet mowy być wie mogło. Poraz 
pierwszy mogli obrońcy rozmawiać z oskarżo- 
nymi — dopiero pa ogłoszeniu wyroku Śmierci. 
I to także nie bez fwiadków. lecz w obecności 
dozorcy więziennego. 


HISTORJA Z PAPIEROSEM. 

Przy tej zposobnaści spytał się obrońca oskar 
żomego Fiirsta, czy ma jeszcze jakieś życzenie. 
Fiirst zażądał papierosa. Obrońca wyjął papie- 
rośnicę i chciał Fiirsta poczęstować papierosem, 
ale dozorca założył veto. Dopiero gdy obrońca 
energicznie przeciwko temu demonstrował, o- 
świadczając. że nawet w społeczeństwach naj- 
dzikszych czyni się zadość ostatniemu Żżyczeniu 
człowieka, skazanego na Śmierć, sprowadzono 
dyrekiora więzienia, który zadecydował, aby 
przynieść dla delikwenta papierosy z trafiki. — 
Fürst nie mógł zapalić papierosa, oiiarowanego 
przez obrońcę, ponieważ papieros ten mógł być 
zatruty , a sprawiedliwość węgierska mogłaby 
stracić okazię do wykonania wyroku Śmierci. 

MOTŁOCH W STROJACH ELEGANCKICH. 

Byłaby to strata nierowetowana nie tyle dla 
sprawiedliwości, ile dla śmietanki towarzy” 
skiej Budapesztu, która szykowała się na tę 
egzekucję wyroku Śmierci. jak na uroczystość 
najbardziej emocjonującą. Panowie w elegan- 
skich ubraniach a panie w toaletach wytwornych 
mbiegaii się o kartę wstępu na ten festiwal ze- 
zwierzącenia ludzkiego. 


Gdy wyprowadzono Csallay'a. prokurator 


| 


przekazał go katowi. Csallay nie stracił odwagi 
i kilkakrotnie dawał wyraz swoim poglądom, 
wznosząc okrzyki na cześć dyktatury proleta- 
rjatu; towarzystwo, bawiące się doskonale na 
tem widowisku. odpowiadało szyderczo: 
„Chcesz dyktatury proletarjatu? Da ci ją kat!“ 

Prasie zabroniono o tej scenie pisać. 

Csalłay'a wyprowadzono nieskultego kajdana- 
mi, ale Fiirst zjawił się już w kajdanach i z twa 
rzą nabrzmiała. Dowiedziano się, że przedtem 
rozegrała się brutalna scena, że dezorcy w o- 
krutny sposób znęcali się nad nieszczęsną ofiarą 
sprawiedliwości węgierskiej. 

FRANCUZ, KTÓRY BYŁ ŚWIADKIEM. 

A świadkiem tych wszystkich scen, tak po- 
twornych w swem okrucieństwie bezmyślnem. 
był poseł francuski. Jean Longuet, członek 
przedstawiciel francuskiej Ligi Ochrony Praw 
Obywa:ela i Człowieka. Longuet przysłuchiwał 
się rozprawie, której przewodniczył „spec“ 
węgierskiej sprawiedliwości politycznej, sędzia 
Tóreky, oddawna nazywany „katem sądowni- 
«twa węgierskiego". Longuet nie mógł się dość 
nadziwić gorliwości, z jaką Tóreky usiłował na 
każdym kroku podkreślić przynależność oskar- 
żonych do religii żydowskiej. aczkolwiek ci o- 
statni stale podkreślali. że oddawna są bezwy- 
znanio wi. 

Longuet bezskutecznie pukał do ministrów 
węgierskich, a zwłaszcza do premiera hrabiego 
Karolty'ego. Premier był „bardzo zajęty” i nie 
znalazł dla Francuza ani chwileczki czasu wol- 
nego, natomiast węgierski minister spraw za- 
granicznych Walko nie mógł odtej rozmowy się 
wykręcić. Walko długo pamiętać będzie tę roz- 
mowę. która napewno miłą mu nie była, albo- 
wiem dowiedział się z niej, co myśli właściwie 
Frazcja i Europa o całej tej sprawie. Zresztą 
Wa!ko, jak większość jego kolegów w gabine- 
cie, nie ponosi — jak o tem pisze „Nepszava“ — 
odpowiedzialności za ten akt teroru polityczne- 
go, albowiem większość gabinetu, dowiedziaw= 
szy się o interwencji Francji była za ułaska- 
wieniem skazanych na Śmierć dwóch komuni- 
stów. Sprzeciwił sie temu jednakowoż Horthy, 
który nie chciał widocznie pozbawić eleganckie 
go towarzystwa  budepeszteńskiego mocnego 
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l Ameryka dostaje swego 
Hitlera 


Doaieśliśmy już że amerykańscy inwalidzi 
wojenni wyparci zostali z Waszangtonu i r0z- 
bili swe namioty — nie w przeŃśni, lesz do- 
słownie — w miejscowości Johnstown w Pen- 
sylwanii. Na razie stolica Stanów Ziednoczo* 
nych odtehnęła swobodnie. pytanie tylko zacho”' 
dzi, czy spokój ten będzie długotrwały. Zanosi 
się bowiem na to, że z tgo ruchu inwalidów wy” 
łonić się może nowa organizacja polityczna, któ 
ra może być dla rządu bardzo nieprzyjemną. 

Przywódca weteranów Waters już teraz u: 
chodzi za Hitlera amerykańskiego. Hasło jego 
boiowe brzmi: „Należy wydrzeć władzę z rąk 
„worków pieniężnych” i złożyć ją Z powrotem 
w rec ludu“. Waters oświadczył wyraźnie, że 
inwalidzi wojenni bynajmniej się nie poddali, 
lecz zmienili tylko taktykę. Obecnie występują 
z apelem do społeczeństwa amerykańskiego. by 
przyłączyło się do ruchu amerykańsikich koszul 
brunatnych. Waters liczy się nawet z tem, że w 
krótkim przeciągu czasu skoncentruje w John- 
stown 25 tysięcy inwalidów. Organizacię swą 
chce eprzeć na zrębach dyscypliny militarnej. 

Rząd broni się narazie tem, że w ruchu inwa- 
lidów maczali palce komuniści amerykańscy. — 
Wytoniono nawet komisie śledczą, która już 
przystąpiła do pracy. by zbadać, w jakiej mie- 
rze komuniści współdziałali w owej demonstra- 
cji amerykańskich inwalidów wojennych. 


bardzo widowiska. mir. 


Jak donoszą z Budapesztu, trybunał doraźny, 
sądzący sprawę dwu działaczy komunistycz- 
cznych. spieszył się bardzo z wydaniem wyro” 
ku. Chodziło o to, by koniecznie egzekucja mo- 
gła się odbyć jeszcze przed sobotą. W sobotę 
bowiem, w myśl procedury, nie wolno wykony* 
wać wyroku śmierci na skazańcach wyznania 
mojżeszowego. Stąd io wskazany był pośpiech. 


RACHELA FAJGENBERG 


Małżeństwo na dwa lata 


(15) 
XIV. 


Mój Galileuszu! 

Wracam teraz ze szkoły, a mój stolik pusty. 
Niema już Twoich lisrów, które służąca zwykle tu 
kładła. 

Czytałam je zawsze stojąc... Nie miałam nawet 
cierpliwości zdjąć kapelusz, albo cisnęłam go precz 
od siebie, aby nie przeszkadzał. Po obiedzie znów 
je czytałam, leżąc na otomanie. I takim sposobem 
zasypiałam z Twym listem w ręku, jak głupio za- 
kochana pensjonarka, zachwycająca się pierwszym 
14 ikiem miłosnym otrzymanym od młodzika głu 
piego jak ona sama. 

Mój zły duchu z Galicji. taką moc miały Twoje 
pozdrowienia, które przesyłałeś przez pustynię! 

Lecz co sie stało z Tobą? Dlaczego przez ca 
tydzień nie pisałeś? Odkąd jestem w Aleksandrji 
nie było jeszcze takiego tygodnia, abym od Cie- 
bie nie otrzymała listu. Już jestem wprost przy- 
zwyczajona do takich punktualnych pozdrowień. 
jakie wysyłałeś mi. A właśnie tego tygodnia nie 
nie pisałeś, Jestem wobec tego niewymownie za- 
viepokojona. Może jednak jest to znowu wina mo- 
ich nerwów? O caly dziesiątek lat opóźniłam swe 
zamążpójście, Naszą córkę. która się nam wodzi. 
wydamy już. kiedy będzie miała ośmnaście lat. 
Słyszysz Galilenszu. masz a tem pamiętać! Bo i Ty 
nodobno trochę się spóźniłeś. ile. powiadasz. brak 
Di do lat mądrości? Zdaje się drobnostki? 
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Przekład autoryżowany RAFAELA PALEWSKIEGO, 


Lecz jesteś roztropny i na uporze Tobie też nie 
zbywa, a na mnie możesz polegać. Przez Ciebie 
ostatnio nieco zbabiałam i krewkie dziewczę po- 
woduje teraz mną, jak mu się żywnie podoba, w 
krytycznej jednak chwili, córka mego dumnego 
ojea nie opuści mię. Kiedy będzie mi potrzeba 
znajdzie się na miejscu. Wtedy weźmie dziewczy- 
nę w ryzy, a ona jej się podda jak owieczka. 

Nie martw się o mnie, Galileuszu. Jestem jesz- 
cze dość silna, aby dotrzymać Ci kroku w szran- 
kach, życia wobec których oboje teraz stoimy. 
Posiadasz nie mało dumy, lecz sprostam Ci jak 
równy z równym. Równie jak Ty możesz płacić 
długi. tak ja potrafię je podarować. I jeśli się po- 
ślizgnąłeś na równej drodze, to przecież musisz 
mieć dłoń przyjaciela! 

Lecz co się z Tobą tam stało? Czy wciąż jeszcze 
medytujesz nad przyjazdem? Jeśli istotnie jest Ci 
tak trudno opuścić Hajfę, przyjadę do Ciebie, Nie 
chcę bynajmniej zmuszać Cię do tego. Proponowa- 
łam Ci tylko td. coby było mojem zdaniem, rzeczą 
wskazaną dla nas obojga. Jeśli jednak w żaden 
sposób nie chcesz tego. potrwa to jeszcze kilka 
tygodni, aż przyjedzie nowa nauczycielka. Wów- 
czas natychmiast przyjadę, gdyż waliza jest spa- 
kowana jak przedtem. a konfitury, których nasma- 
żyłam. zabiorę do Hajfy. gdzie będzie czem gości 
podejmować. 

Więc, znaczy się, nie się nie stało, nie chcesz 


Przedruk wzbroniony 


jednak tylko opuścić Hajfy, a reszta — to moje 
podniecone kobiece nerwy. Tak ładnie można wy- 
glądać z takiemi nastrojami, Drogi, to musi zię 
jak najprędzej skończyć, gdyż inaczej moja ko- 
bieca głowa tego nie wytrzyma. Jestem jakoś 
bardzo niespokojna, mój zły duchu z Galicji. Po- 
wiedz mi, dlaczego jestem taka niespokojna? 

Wierzysz w fatalizm? Wierzysz w przeznącze- 
nie losu człowieczego? Możliwe, że ten osobisty 
kawałek szczęścia wszędzie ode mnie będzie ucie- 
kał, gdyż tak mi sądzono. 

Nerwy, nerwy, drogi! Przyjedź. Albo zabierz 
mię stąd jak najrychlej, bo już sama w swym po- 
koju nie mogę być. Co noc śni mi się Cypora. Nie 
myślę o niej i noe w noe ukazuje mi się we Śnie. 

Co ona zamierza robić? Czy naprawdę zostaje w 
Hajfie. Ja na Twem miejscu nie dopuściłabym, 
aby była służącą w prywatnym domu wtedy, gdy 
tam we wsi jest wspólne gospodarstwo, potrze- 
bujące własnych rąk roboczych. Wszak to non- 
sens. Pamiętam, że stale, kiedyśmy mieszkal: ra- 
zem w kolektywie, miałeś na nią wpływ. Stale 
Ciebie się radziła, a każde Twoje słowo było u 
niej święte. Powinieneś był i tym razem wpłynąć 
na nią w tym sensie, aby wróciła do Szomronu i 
nie usługiwała więcej sytym turystom. używają- 
cym spacerów. zdaje się jednak, że ględzą... 

Myślę to zupełnie poważnie. Co mię ma obcho- 
dzić to. czy Cypora zostaje w mieście lub we wsi. 
Gdzie chce, tam niech będzie. I wogóle co wspól- 
nego ta ma zemną i Tobą? Jest równie nietak- 
tem i nieładnie wtrącać sie do czyjegoś osobistego 
życia. Wybacz Galileuszy. To tylko żart. gdy po- 
wiadam. że masz wpłynać na nia. aby odjechała. 
Co Ci ta może przeszkadzać. jeśli ona koniecznie 
chce usługiwać gościom w hajfskim pensjonacie. 
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ULGOWY ABONAMENT 
NOWEGO DZIENNIKA 


Dla wszystkich naszych Szan. Abonentów wprowadzamy do 30 
września br. ulgowy letni abonament udzielając 


30% z ceny prenumeraty 


Każdy prenumerator może zamówić drugi abonament dla swej ro- 
dziny, wyjeżdżającej na letnisko. 

Ulgowy abonament kosztuje w naszej Administracji Zł 3:30 plus 
koszta przesyłki Zł 1—, razem Zł 4.30 miesięcznie. 


Jak odnoszą się do kwestji żydowskiej 
nieaniysemickie stronnictwa w Niemczech, 


Berlin (Ż. A. T.) żydowska Agencja Telegraticz- 
na zwróciłą się do wielkich niemieckich stronnictw 
nie- -antysemiekich z następującą ankietą: 

1) Jakie jest stanowisko stronnictwa w kwestji 
uprawianej przez narodowych socjalistów propa- 
gandy antysemickiej i ich żądań w kierunku a) sto- 
sowania wobec Żydów praw wyjątkowych i b) skon 
fiskowania majątków przybyłych z zagranicy do 
Niemiec żydów? 

2. Jakie będzie stanowisko waszego stronnictwa, 
jeśli narodowo-socjalistyczny lub przeważająco na- 
rodowo-socjalistyczny rząd Rzeszy lub poszczegól- 
nych krajów niemieckich przystąpi do przeprowa- 
dzenia w życiu wyżej wymienionych punktów pro- 
gramowych? 

8. Jakie jest ogólne stanowisko waszego stronni- 
etwa do zagadnień żydowskich w Niemczech? 

Na ankietę odpowiedziały następujące cztery 
stronnictwa: socjal-iemokraci, centrum, niemieckie 
stronnictwo ludowe (Deutsche Volkspartei) i nle- 
miecide stronnictwo państwowe (Deutsche Staats 
partei). Oto odpowiedzi na ankietę ZAT. 

ODPOWIEDŹ SOCJALISTÓW. 

„Stanowisko partji socjal-demokratycznej w kwe- 
stji ras, zaś szczególnie w kwestji równouprawnie- 
nia Żydów jako obywateli państwowych znane jest 
całej opinji publicznej na całym świecie. Jest zrozu- 
miałem samo przez się, iż w najmniejszym nawet 
ARÓW Żak dd AA di A M PW RAR T A E nie podzielamy poglądów partj: narodowo- 


Czyścić śliczniutkie pantofelki eurupejskich da- 
mulek jest wszak niechybnie lepiej niż próżnować. 

Mało które prace ludziom się podobają. 

Nie, nie mówmy juź o Cyporze. Niech będzie 
szczęśliwa w życiu, jak sama sobie życzy. A co 
słychać z Twą wiedeńską walizą. Czy pakujesz już 
manatki i szykujesz się w drogę, albo przygoto- 
wujesz dla mnie umeblowane burżuazyjne miesz- 
kanie w niemieckiej kolonji w Hajfie? Tak czy 
vwak, leez jak widać, jesteś bardzo zaprzątnięty 
ożenkiem. Na tyle zaaferowany, że aż o narzeczo- 
nej zapomniałeś. Niech CI Bóg przebaczy, Gali- 
leuszu, że dajesz mi całemi dniami siedzieć zamy- 
śloną przy mej otwartej walizie, 

Czy mam Ci odsłonić tajemnicę? będziesz mi 
w erzył? Taku pustka teraz w mojej głowie. jakby 
valy świat zainknął się przedemną. Oprócz Ciebie 
o niczem nie mogę teraz myśleć. Toć jednak uśmiać 
Się można. U mnie zamążpójście nigdy nie była 
jedynym celem życia. Nigdy to nie stanowiło dła 
mnie zagadnienia. A jak z narzeczonym coś się 
staje, czy już koniec świata? A jak kochanek za- 
kocha się w innej, czy już niema pocieszenia na 
to? Mając trzydzieści wiosen. można jeszcze wiele, 
znaleźć w życiu. Można się jeszcze też zakochać 
w innym mężczyźnie, śmieje się z ciebie głupie 
dziewczę! 

A jednak tak mi smutno. Szczęście, że Hajman 
nadesłał mi nowe książki do czytania. Wiesz. o- 
puszcza Tel-Awiw i wraca do Polski. Jego adwo. 
katura nieszczególnie dopisała mu w Palestynie. 
Wraca więc do Warszawy, gdzie razem ze star- 
szym bratem otworzą biuro jąkiejś zagranicznej 
ajencji handlowej. 

Piszę Ci to jedynie dlatego że hardza mi smu 
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socjalistycznej w tej kwestji 

„Nie daje się odpowiedzieć na pytanie, co partja 
uczynić zmnierza na wypadek, gdyby rząd narode- 
wo- socjalistyczny pokusił się zrealizować punkty 
swego programu przeciwko Żydom; z góry nie moż- 
na powiedzieć, co w takim wypadku uczynimy“. 


ODPOWIEDŻ CENTRUM. 

„Gdy się w Niemczech w pewnych obozach poli- 
tycznych propaguje bezgraniczna nienawiść do Ży- 
dów, gdy się tołeruje akty gwałtu i insynuacje i 
gdy się zapowiada na przyszłość stosowanie dal- 
szych aktów gwałtu, to tego rodzaju postępowanie 
i zachowanie najjaskrawiej koliduje z naszym świa- 
topoglądem. Nakaz miłości bliźniego w równym 
stopniu dotyczy wszystkich i nie zna żadnych wy- 
jątków. Uezucie nienawiści w stosunku do człon- 
ków innej rasy lub wyznawców innej religji nie ma 
miejsca w chrześcijaństwie. 

„Z tego oto sposobu myślenia, wypływającego z 
naszego chrześcijańskiego światopoglądu, niezbicie 
wynika nasz protest przeciw znieważaniom Żydów 
niemieckich, potwarzaniu ich wyznania i atakom na 
ich państwowo-obywatelskie równouprawnienie. 

„Uznajemy, że Żydzi niemieccy, zwłaszcza wie- 
rzący położyli wielkie zasługi dla nauki i gospodar- 
stwa, jak wogóle w życiu publicznem*. 


ODPOWIEDŹ LUDOWCÓW, 
„Na wasze zapytanie komunikujemy, że niemiec- 


Ciebie list albo telegram, IA a FET RATOWANIA jasną lampkę 
biurkową i jeszcze dziś napiszę panu mecenasowi 
Hajmanowi pikantny liścik panieński, w którym 
ani słowa prawdy nie będzie. Powiem mu, że jest 
interesującym mężczyzną i dlatego cieszy się ta- 
kiem szalonem powodzeniem u kobiet. Bardzo lu- 
bi, kiedy mu się to mówi, a mnie to trochę ubawi. 

Mój zły duchu z Galicji, dlaczego jestem taka 
niespokojna? Co się z Tobą tam stało na Twem 
poddaszu w Hajfie? Napisz mi prawdę, nie bój się. 
Czyżbyś się poślizgnął na równej drodze? Wtedy 
Ci wszak trzeba troskliwej ręki przyjaciela? Jak 
sądzisz czy do wieczora otrzymam jeszcze od Cie- 
bie list lub depeszę? Nie, Hajmanowi nie będę już 
dziś pisała, Niema dziś cierpliwości do prawienia 
mu zalecanek. Co jednak będę robiła przez cały 
wieczór? Chyba przeczytywać wszystkie Twoje li-' 
sty. któreś mi przysyłał odkąd jestem w Aleksąn-* 
drji. 

Dobrze! Mam już. zajęcie do późnej noey. Póź-. 
niej zgaszę lampę i siądę na otwartem oknie. W 
ciemnościach patrzeć będę na swe białe nagie ręce 
i myśleć o Tobie. 

Już kiłka noey tak przesiedziałam na otwartem 
oknie i zasypiałam dopiero o brzasku, kiedy, 
wśród przejrzystego błękitu nocnego, już jasno 
szarzały olbrzymie palmy mad dachami piętrzą- 
cego się starego miasta. 

Przyjacielu z Galicji, jak przypuszczasz — bę- 
dę spała tej nocy? 

Możebym Ci jutro zadepeszowała? Tak. tak u- 
czynię! 

A może jeszcze do wieczora przyjedziesz? Sły- 
szę bicie własnego serca... 
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kie stronnictwo ludowe nie daży do żadnych tułów 
antysemickich, wobec czego też jest óno przeciwne 
żądaniu postawienia Żydów niemieckich pod rygo- 
rem praw wyjątkowych. Zasadnicze nie jest w; ży- 
ciu politycznęm dopuszczalne składanie hipotecz- 
nych oświadczeń dla określonych wypadków. Bio- 
rąc jednak pod uwagę zasadnicze stanowiska nie- 
mieękiego stronnictwa ludowego, nie może być wąt 
pliwości eo do naszego zachowania: 


ODPOWIEDŹ STAATSPARTEI. 

„W odpowizdzi na list komunikujeniy: 

„ł. W sparciu o swćj program niemiecka partja 
państwowa jaknajostrzej występuje przeciwko an- 
tysemickiej propagandzie narodowych socjalistów. 
W tej propagandzie nasze stronnictwo upatruje 
działanie na niekorzyść Niemiec jako państwa tul- 
turalnego oraz ciężkie narażęnie na szwank pokoju 
wewnętrznego. Partja zwalcza 

a) żądanie stosowania wobec Żydów praw wyjąt- 
kowych jako fundamentalne pagwałcenie konsty- 
tucyjnio poręczonego .państwowo.abywatelskiego 
równouprawnienia i upatruje w 

b) nawoływania do skonfiskowania majątków 
przybyłych do Niemiec z zagranicy Żydów żądanię 
nawskróś bolszewickie. 

2. Zgodnie z tem niemieckie stronnictwo państwa 
we najbezwzględniej zwalczać będzie pod wszelkie- 
mi rządami wspomniane punkty programu narode- 
wych socjalistów.: 

3. Niemieckie stronnictwo państwowe programa- 
tycznie stoi na stanowisku pełnego oby watelskiega 
równouprawnienia, Dla nas nie istnieje żadna kwe» 
stja żydowska. Żyd niemiecki jest dla nas Niemcem 
o równych prawach i obowiązkach. Tak sumo też 
Żyd- "cudzoziemiec, nieposiadający obywatelstwa nie 
mieckiego, winien w naszem rozumieniu być trakto. 
wanym pod względem prawnym narówni z każdym 
obywatelem każdego inuego państwa“, 

my: i 


B. żydowscy żolnierze występują 
przeciw hitlerowcom 


Wiedeń (ŻAT) Pod przewodnictwem ży- 
dowskiego generała Hellera odbył się wielki 
masowy: wiec b. kombatantów-żydów armji 
austrjackiej pod hasłem protestu "przeciwko 
prześladowaniom anty-żydowskim oraz , prze- 
ciwko gtośbom hitlerowskim. W, uoftwalonej 
ną wiecu reżolucji rząd wzywany „jest de 
udzielenia należytej ochrony Życia, mienia i 
honoru żydów, w przeciwnym bowiem “rasie 
żydowscy Żołnierze frontowi zmuszeni będę 
samo wystąpić przeciwko narodowym socja- 


listom. Komuniści usiłowali zerwać wiec, 
zostali oni jednak odparci przez samncobconę 
żydowską. ` 

o 


Pokłady fosforu w Pałestynie 


Jerozolima (ŻAT) Brytyjskie towarzystwo 
otrzymało od rządu palestyńskiego koncesję ua 
eksploatację pól fosforowych w pobliżu okrę- 
gu Beer-Seba. Pola te-w swoim czasie: należa- 
ły do burmistrza Gazy, który odstąpił je nie- 
dawno rządowi palestyńskiemu., i 


Benesz wykładać będzie 
na uniwersyfecie 


Jak wiadomo czechosiowacki min. spraw zagra” 
nicznych dr Benesz jest profesorem wydziału fito- 
zoficznego Uniwersytetu Karola w Pradze i powi- 
mo, że czas jego jest bardzo oyraniczuny, 6d: czżagu 
do czasu wykłada, Ostatnio minister- zapowiedział 
prace seminaryjne o problemach pokoju i wojny w 
zimowym semestrze. Do seminarjum zgłosiło się bar 
dzo dużo nietylko studentów, ale również prawni- 


ków 2 skończozemi studjami uniwersyteckiemi, 
t 
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Biedna Austrja 

(jd) Austrja przeżywa obecnie specjalnie 
ciężkie chwiłe. Pożyczka, udzielona jej przez 
Ligę Narodów nakłada na Austrję, prócz obc- 
wiązków politycznych (wyrzeczenie się idei 
Anschlussu przez 20 lat) również obowiązek 
ustabilizowanła szylinga albo drogą zrówna- 
nia parytetu wewnętrznego, z kursem nieoficjal 
mym, tj. zagranicznym, alboteż drogą silniej- 
szej deflacji i przywrócenia w ten sposób kur- 
mi zagranicznego szylinga do kursu oficjalne- 
o, notowanego przez Austrjacki Bank Naro- 
dowy. W pierwszej chwili łączyła Austrja z 
uzyskaniem pożyczki nadzieje na możliwość 
przeprowadzenia stabilizacji szylinga zapomo- 
e3 wpływów dewiz z pożyczki zagranicznej, 
jednak faktycznie pożyczka ta nie pozwołi Au- 
strji ani umrzeć ani też żyć. 

Na dewaluację szylinga w formie obniżenia 
aficjalnego parytetu do kursu panującego obe- 
enie zagranicą disagia naciskali, jak wiadomo, 
wierzyciele zagraniczrii. Dotychczas trwa je- 
szcze w tym kierunku presja również ze stro- 
my eksporterów austrjackich, którzy w ten 
sposób pragną uzyskać większą wartość z 
wpływów  szylingów osiągniętych z tranzak 
„cyj eksportowych. Przemysł austrjacki bo- 
wiem nastawiony ma: eksport nie może obni- 
żyć kosztów wytwórczości do poziomu strat, 
szylinga na 
rynkach zagranicznych, tracąc w ten sposób 
poważnie na zdolności konkurencyjnej. Sfery 
te domagają się zatem przywrócenia jednoli- 
tego parytetu kursu szylinga w notowaniach 
wew%wnętrzno- krajowych i zagranicznych, co 
oznaczałoby poważną dewaluację szylinga, do 
<chodzącą do obecnego stanu jego disagia tj. 
25—30 proc. Z drugiej jednak strony wystę- 
puje w Austrji silna grupa  interesentów, 
sprzeciwiających się ostro jakimkolwiek pró- 
bom dewaluacji szylinga, ze względu na to, 
iż większość długów zarówno obywateli jak i 
instytucyj prywatnych i publicznych w Au- 
strji, opiewa na waluty zagraniczne, tak, iż 
dewaluacja szylinga spowodowałaby automaty 
czny wzrost zdłużenia prywatnego w Austrji 
25—30 proc. Aje nietylko wzrosłoby fakty- 
cznie zadłużenie Austrji, ale i zmniejszyłyby 
wię wierzytelności austrjackich obywateli i 
instytucyj, ze względu na to, iż dłużnicy za- 
graniczni mogliby obecnie spłacać swe długi 
ne rzecz Austrji w szylingu zdewaluowanym, 
uzyskując w ten sposób odciążenie przeszło 
jedna czwartą sumy dłużnej. Podczas bowiem 
gdy długi austrjackie opiewają w lwiej czę- 
ści na waluty zagraniczne, to wierzytelności 
austrjackie cpiewają na szylingi i w ten spo- 
sób przez dewaluację szylinga utraciliby za- 
równo wierzyciele, jak i dłużnicy austrjaccy 
różnicę kursową. 

Dowaluacji szylinga sprzeciwia 
nież sam rząd austrjacki, który pragnie u- 
chronić się przed zgubnemi skutkami tego 
kroku dla sytuacji budżetowej, jak również 
uniknąć wzmożenia się nieufności obywateli 
austrjackich do instytucyj oszczędnościowych. 
Na dewaluacji szylinga bowiem  utraciliby 
nietylko obywatele zagraniczni, ale i obywa- 
tele austrjaccy, w pierwszym zaś rzędzie u- 
czestnicy obrotu oszczędnościowego. 

Sytuacja Austrji odnośnie do możliwości 
problemu ustabilizowania szylinga jest dość 
ciężka, zarówne bowiem za, jak i przeciw sta 
bilizacji przemawiają poważne motywy. Rząd 
austrjacki biera zatem „złoty Środek* kt 
ry jednak okazuje się również mocno „żdewa 
luowany".. Oto bowiem sytuacja  gospodar- 
czę kraju mimo otrzymanej pożyczki pogar- 
sza się tak bardzo, iż po niedługim czasie Au- 
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Egzekucje we Święła są bezprawne! 


Jak już donosiliśmy, w dniu 22 lipca br. zostało 
ogłoszone w „Dzienniku Ustaw“ rozporządzenie 
Rady Ministrów o postępowaniu  egzekucyjnem 
władz skarbowych. 

$$ 18, 23 i 38 przewiduja przeprowadzenie egze- 
kucji w dnie świąteczne i porze nocnej, rewizje 
w lokalach i w każdem innem miejscu (widocznie 
i na ulicy) oraz płacenie kosztów wytoczonego 
i wygranego powództwa o wyłączenie przez po- 
woda. 

Otóż te trzy paragraly są sprzeczne 7 obo- 
wiązującemi ustawami i konstytucją wobec czego 
rie mogą mieć żadnego prawnego efektu. 

Wiadomem jest każdemu, że przepisy ustawy 
moga być uchyłane lub zmieniane jedynie przzz 
irne ustawy, a nigdy przez rozporządzenia czy 
to Rady Ministrów, czy ministrów poszczegól- 
rych, a nawet przez rozporządzenta prezydenta, © 
ile niema na to ustawowego pełnomocnictwa. 

Ustawa z dnia 10 marca 1982, z mocy której zo- 
stało wydane wymienione wyżej rozporządzenie, 
upowaźnia do wydania w drodze rozporządzeń 
przepisów, normujących całokształt postępowa- 
nia egzekucyjnego władz skarbowych, lecz jedy- 
nie w ramach ohowiązujących ustaw; nigdzte 
bowiem w tej ustawie nie zostało powiedziane, że 
rzdaje się jednocześnie prawo uchylania ustaw 
ebowiaązujących. 

Wobec tego, że ustawy, normujące czas urzędo- 


KRONIKA KRAJOWA 


Atak przemysłowców na scalenie 
podatku przemysłowego 


Organizacje przemysłowe podjęły wspólną a- 
łcję przeciwko generalnemu wprowadzeniu sca- 
lcnego podatku obrotowego dla całego przemy- 
słu. 

Zdaniem tych organizacyj istnieją gałęzie prze- 
mysłu, dla których scalony podatek przemysłowy 
Łyłby nieodpowiedni — naraziłby przemysł na 
straty, a skarbowi nie dałby oczekiwanych ko- 
rzyści. 

'Jemu nieuzasadnionemu atakowi winna się 
przeciwstawić energiczna akcja całego kupiec- 
twa, na którego barki spada głównie dotychcza- 
sowy system podatku obrotowego. 


Nowe ceny soli 


Z dniem wczorajszym weszło w życie rozpo- 
rządzenie p. ministra skarbu, Jana Piłsudskiego 
o uewych cenach monopolowych na sól. Sól ja- 
dalna — warzonka w opakowaniu kartonowem 
kcsztuje 46 gr. za klg., lub 25 gr. za pół klg. Zwy- 
kł. sól biała — 36 gr., szara — 26 gr. za klg. Sól 
na cele przemysłowe sprzedawana będzie po 3,75, 
sól bydlęca po 3,35 zł. za 50 kig. 

Dn powyższych cen monopol będzie doliczał ko- 
szty opakowania paczkowego. 

Równocześnie wprowadza się cło wwozowe na 
sól zagraniczną w wysokości 13,50 zł. od 100 klg. 
soli białej i 8,50 zł. od soli szarej. 


Ustawodastwo gospodarcze 
Monitor Polski* Nr. 173 z dn. 30 u. m. przy- 


nesi m. in. następujące rozporządzenia: 
Poz. 205. Obwieszczenie Ministra Skarbu z dnla 
22 lipca 1932 r. o wartości 1 grama czystego 


złota. 

Rozporządzenie Ministra Poczt i Telegrafów z 
dnia 27 czerwca br. w sprawie częściowej zmia- 
ny taryfy telefonicznej. 
Á 
jekt zainteresowania mocarstw europejskich. 

Sytuacja Austrji, która jako kraj wybitnie 
przemysłowy nie może wskutek trudności w 
międzynarodowej wymianie dóbr ulokować 
płodów swej wytwórczości na rynkach zagra- 
nicznych posiadając wskutek tego poprzeci- 
nant arterje, doprowadzające siły finansowe 
do jej wyczerpanego organizmu gospodarcze- 
go, jest zatem tragiczna. Utrudnienia wymia- 
ny towarowej nie pozwałają jej żyć. anemicz- 
ne zaś transfuzje „pożyczkowe” nie pozwalają 
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strja stanowić będzie niewątpliwie znowu ob- | jej umierać. 


wania, oraz przepisy konstytucji, dotyczące re- 
wizji osobistej i mieszkaniowej, nie zostaly uchy-' 
lene, tem samem przepisy S$ 18i 2% są sprzeczne 
z prawem obowiazującem i nic moga mieć za- 
stosowania. 

Cdyby jednak urzędy skarbowe zastosowały w 
praktyce te przepisy, spotkają się niewątpliwie 
ze sprzeciwem osób zainteresowanych w posta- 
ci skarg, które bezwzgiędnie w każdym poszcze- 
gólnym wypadku skwapliwie zostana wniesione. 
Skargi takie, nie ulega wątpliwości, zostaną roz- 
strzygnięte przychylnie dla skarżących i przepisy 
wzmiankowanych paragralów pozostaną martwą 
i zbędną literą naszego prawa. 

Stosowanie omawianych przepisów w skutkach 
swoich bardzo będzie szkodliwe, wywoła bo- 
wiem rozgoryczenie i ferment, nic mówiąc już o 
szeregu procesów, które mogą wyniknąć z tytu- 
łu wyjęcia z kieszeni cudzych pieniędzy, czy też 
kosztowności u czasowego ich posiadacza. Poza- 
tem przepis 38 nie może mieć również  zastoso- 
wania, ponieważ sądy, w myśl art. 31 załącznika 
XX do U. P. C., zasądzać muszą koszty postępo- 
wania sądowego stronie wygrywającej proces i 
żadne rozporządzenie rady ministrów przepisu 
tegc zmienić nie może. 

Usterki przytoczone wyżej natychmiast winay 
być usunięte przez władze i to jeszcze przed przy- 
stapieniem do wykonywania tego rozporządzenia. 
o 


Dla wierzycieli „Amstelbankuć 


W tych dniach ukonstytuował się w Warszawie 
komitet doradczy dla spraw wierzytelności w 
upadłym holenderskim  Amstelbanku w Polsce. 
Komitet tworza: ks. Stanisław Lubomirski, Ste- 
fan Eaczewski, Tadeusz Epstein z Krakowa, Jan 
Kozieł i Leopold Wellisz z Warszawy. Biuro ko- 
mitetu mieści się w Warszawie, ul. Traugutta 
7—9, dokąd należy kierować wszelką korespon- 
dencję. 
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KRONIKE _ZBGRANICZNA 
Rokowanie polsko-francuskie 


Rokowania prowadzone w Paryżu między rzą- 
dem polskim 1 francuskim w sprawie ustalenia 
wzajemnych kontyngentów towarowych zakoń- 
czone zostaną już w przyszłym tygodniu. 

Z przebiegu rokowań należy sądzić, że Polska 
otrzyma dość znaczne kontyngenty na wywóz do 
Francji węgla, drzewa i wyrobów drzewnych, 
płodów rolnych i artykułów spożywczych oraz 
koniekcji. 

Kontyngenty te będą znacznie większe od przy- 
ziawanych dotychczas. 


» ago . 

Czy Anglia ustabilizuje funta? 

Na posiedzeniu komisji walutowej konferencji 
w Oitawie, angielski kanclerz skarbu Chamber- 
lain, złożył deklarację, w której zaznaczył, że od- 
nosi się zasadniczo przychylnie do powrotu do 
parytetu złota. Jednakże jest rzeczą przedwcze” 
san wyznaczać moment, kiedy to może nastąpić: 
Ctanberlain przestrzegał komisję przed powzię* 
ciem uchwał, które mogłyby powiększyć panu” 
jacy chaos i w ten sposób przyczynić się do za% 
strzenia kryzysu gospodarczego. 


Rumunja wycofuje 
stare banknoty 


Lyrekcja rumuńskiego Banku Narodowego U 
stsliła obecnie wzory i format nowych  bankno” 
tów po 1,000 lei. 

Stare banknoty, znajdujące się obecnie w obie” 
gu zostaną wycofane na jesieni br. 

ze |. i 

POLSKA A AUSTRJA. „Neue Freie Presse 
dria 30 bm. przynosi specjalny dodatek poświę' 
cony polskiemu życiu gospodarczemu, spałecznć” 
mr i kulturalnemu. Znajdujemy tam artykusj 
ka'clerza Dra Dollfussa o konieczności zacteśnić 
nia węzłów gospodarczej współpracy. Min. D 
Ferdynanda Zarzeckiego, b. min. Klarnera, wic” 
min. Starzyńskiego i in. 
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PIETWSZE ża» Los Angeles 


Los Angeles 31 lipcu. Skąpany w promieniach 
alońca, oblężony dziesięciotysięcznemi tiunami, u- 
dekorowany sztandarami, otwarl swe podwoje wiel 
'ki stadjon olimpijski. 

Od wczesnych godzin rannych ciągneły w stronę 
stadjonu nieprzejrzane thmny, których cyfra w 


chwili oficjalnego otwarcia doszła do 105.000. 

Po przemówieniach przedefilowało przez stadjon 
2.000 zawodników, na których czele kroczyli przed- 
stawiciele Grecji. 

Po złożeniu przysięgi i odegraniu hymnu olimpij- 
skiego rozpoczęły się zawody sportowe. 
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Zawody w podnoszeniu ciężarów 


Los Ar:geles. 1. 8. W godzinach wieczornych w 
dniu urcczystego otwarcia X. Igrzysk  Olimpij- 
sikch rozegrano w  audytorjum  olimpijskiem 
pierwsze konkurencje olimpijskie, w podnoszenzu 
ciężarów. Zwycięzców ostatecznych _ wyłoniono 
tylko w dwóch wagach lekkiej i półciężkiej. 
Pierwsze tytuly mistrzów olimpijskich przypadły 
w udziale Francuzom, którzy zajęli pierwsze miej 
sca w obydwu rozegranych konkurencjach. 

Przedstawiciele Francji Duvergner w wadze 
lekkiej oraz Hostin w wadze półciężkiej uzyskali 
wyniki 325 kg., względnie 365 kg.. będące nowemi 
rekordami olimpijskiemi w podnoszeniu  cięża- 
rów, a właściwie w trójboju, do którego wchodz! 
rwanic, wyciskanie i podnoszenie. 

Do Fnału w wadze lekkiej zakwalifikowało się 
6-cin zawodników. Wyniki techniczne są nast: 
waga lekka 1) Dovcrgner (Francja, 325 kg. (97, 
102, 125), 2) Maas (Austrja) 407.5, (82.5. 108, 125), 
3) Pierini (Włochy) 302,5, (47,5, 90, 115), Gi- 
betti (Włochy 300 kg. (85, uo. 120). 

Waga półciężka D Louis Hoslin (Francja) 365 
kg, (102.5, 112,5, 150). 2) Sven Olsen (Danja) 360 
kg. (102,5, 107,5, 150). 3) Duey (Ameryka) 350 kg. 
4) Gecd (Ameryka) 345 kg. 

W niedzielę popołudniu odbył się dalszy ciąg 
zawodów. W podnoszeniu ciężarów w wadze Sre- 
dniej zawodnik nierniecki Rudolf Ismayr z Mona- 
ctjum zajał pierwsze miejsce. Startowali zawod- 
nicy Ameryki, Austrji, Włoch, Argentyny, Fran- 
cji. Wyniki: 4) Ismayr (Niemcy) 345 kg. (102,5 kg. 
wyciskanie, 110 km. rwanie, 132,5 kg podnoszenie. 
2) Gaikinbertu (Włochy). 3) Ilepringer, 4) Roger. 

Wieczorem drugiego dnia lgrzysk rozegrano 
turniej podnoszenia ciężarów w wadze piórko- 
wej. W kategorji tej zwyciężył Francuz Silwigny 
podnosząc razem 237,5 kg. 


Przed finałem w biegu na 400 m 
przez płotki 


Los Angeles. 1. 2. Niedzicia była 
dniem walk na torze olimpijskim. 

Pierwszy dzień X. Olimpjady rozpoczął się poa 
znakiem wspaniałej pogody. Na widowni znalazło 
się 60,000 widzów. Przed trybuaami przedefilowa- 
li znowu zawodnicy 50 narodów, oddając honory 
barwom swoich państw. 

Jako pierwsza konkurencja odbyły się przed- 
biegi na 400 metrów z płotkami, których wynikł 
są nast.: 

Przedbieg pierwszy: 1) Taylor (USA) 55,9, 2) 
Pettersson (Szwecja), 3) Mandicas (Grecja), Oho 
(Chiny) i Gonzales (Brazylja). 

Przedbieg drugi: 1) Tizder (Irlandja) 54,8, 2) 
Nottbrock (Niemcy), 3) Harden (Kanada), Coul- 
tar (USA) i Padilla (Brazylia). 

Przedbicg trzeci: 1) Healey (USA) 52,2. 2) Adel- 
los (Grecja). 
heim (Francja), 3) Areskong (Szwecja), Miropou- 

Przedbieg czwarty: 1) Facelli (Włochy) 55, 2) 
Lord Burghley (Anglija), 3) Golding (Kanada), 
Reis (Brazylja). 

Półfinały w tej konkurencji dały nastpujące wy 
niki: I międzybieg 1) Harden (USA) 52,8, 2) Kel- 
ler, 3) Lord Burghley (Anglja). II-gi międzybieg: 
1) Tosdal (USA) 53,6, 2) Petterson (Szwecja), 3) 
Facelli. Dwaj faworyci europejscy Facelli i lord 
Burghley znaleźli się na ostatniem ale kwalifiku- 
jącem du finału miejscu. 


pierwszym 


Przewaga sprinterów amerykańskich 


Jako drugą konkurencję 'ekkoatletyczną roze- 
grano bieg na 100 m., który odbył się w siedmiu 


przedbiegach. 

Przedbieg pierwszy: 1) Tolan (USA) 10,9. 2) 
Almeida (Argentyna). 3) Ortic (Meksyk). Przed- 
bieg drugi: 1) Simson (USA) 10,9. 2) Page (Kana- 
da). 5) Engel (Czechosł.). Przedbieg trzeci: 1) Jo- 
nath (Niemcv) 10,6. 2) Eljot (Anglja), 3) Anno 
(Brazylja). Przedbieg czwarty: 1) Lut (Argenty- 
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na) 10,8. 2) Koernig (Niemcy), 3) Williams (Ka- 
rada). Przedbieg piaty; 1) Metcalfe (USA) 106. 2) 


Pearson (Kanada), 3) Lumbru (Grecja). Prged- 
bieg szósty: 1) Juber (Poł. Afryka), 2) Wright 


(Kanada), 3) Geerling (Niemcy), Przedbieg sió- 
dmy: 1) Yosioka (Japonja) 10,8, 2) Berger (Ho- 
landja), 3) Berra (Argentyna). "E 

Międzybiegi na 100 m. wykazały ponownie prze- 
wagę reprezentantów U. S. A. Zwyciężyli oni w 
trzech międzybiegach. Przedstawiają się one na- 
stępująco: I. Międzybieg. 1) Metcalfe (USA) 10,7, 
2) Yoshioka (Japonja), 3) Eloi (Anglja), 4) Ge- 
erling (Niemcy). 5) Page (Kanada). II Między- 
bieg: 1) Jonath (Niemcy) 10,5, 2) Joubert (Płn. 
Alryka), 3) Pearson (Kanada). III Mięużybieg: 1) 
Tolan (USA) 10,4 rekord olimpijski. 2) Luti (Ar- 
gentyna). 3) Williams (Kanada). IV Międzybieg: 
1) Simpson (USA). 2) Wright Kanada), 3) Kór- 
nig (Niemcy). 4) Eng3l (Czechosłowacja). 


Wspaniałe zwycięstwo Kusocińskiego 
w biegu na 10 km 


10 km w czasie 30 min. 12-4 sek. — rekord olimpijski 


Los Angeles 1, 8, O godz. 5'30 popołudniu (według 
naszego czasu o gcdz, 2'30 w nocy) rozpoczął się 
wśród ogólnego zainteresowania widowni bieg na 10 
km. Po starcie wysunął! się na czoło grupy biegaczy 
Kusociń:ki, prowadząc bieg przed Iso-FHollo (Finlan- 
dia) i Syringiem (mistrz Niemiec). Na 1.200 Iso-Hoi!u 
5brzejnmijc prowadzenie, Kusociński zaś przechodzi 
na drugie mieisce, za nimi Syring. Szwed Lardgren 
i reszta zawodników, Po przebiegnięciu 4 km, Kuso- 
cisi wysuwa się ponownie na użoło przed Finów 
lso-Holla i Virtanena, przyczem cala trójka odsunęla 
się wyraźnie od reszty rywali, 

Pięć kilometrów mija Kusociński w czasie 15 mi- 
nut; po przebiegnięciu 7 km, Iso-Foallo jest znowu na 
przodzic. Kusociński atakuje go na przedostatniej 
prostej, mijając go w świetnym sprincie, Ostatnie me 
try zawodnicy biegną co tohu im w piersiach star- 
czy, lecz przed meta Kusociński wspaniałym finałem 
odrywa się od Iso Holla I przerywa taśmę jako zwy 
cięzca w czasie nowego rekordu olimpijskiego 30:12'4 


Kanadyjczyk zwycięża w skoku 
w zwyż 


Los Angeles, 1. 8. Konkurs skoku wzwyż wy- 
grał Kanadyjczyk Naughton, uzyskując wyso- 
kość 196 cm. Drugie miejsce zajął Osdell (USA), 
trzccie Toribio (Filipiny). 

Przedbiegi ma 800 m 

Biegi Średnie rozpoczęły się przedbiegami na 
800 m. Odbyły się trzy przedbiegi. I na tym dy- 
stansie zaznacza się przewaga biegaczy amery- 
kańskich. Wyniki są następujące: I. Przedbieg: 
1) Genug (USA) 1:54,3, 2) Edwards (Kanada), 3) 
Powell (Amalia 1I. Przedbieg: 1) Hornbostel 
(USA) 1:52,4, 2) Wilson (Kanada), 3) dr. Peltzer 
(Niemcy). III Przedbieg: 1) Hampson (Anglja) 
1:52,7, 2) Sera Martin (Francja), 3) Turner (USA). 


Sexton (U. S. A.) pierwszy 
w pchnięciu kulą 


Los Angeles, 1. 8. Do pchnięcia kulg startowa- 


Iso-Hollo zajmuje drugie mieisce o 9 metrów w tyle, 
trzeci Virtanen (Finlandja), czwarty Zawidan (Nuwa 
Zelandja). piąty Syring (Niemcy) i szósty Lindgren 
(Szwecja). 

Zwycięstwo Kusocińskiego zostało powitawe z en- 
twzjazmem przez całą: wklownię, a w szczególności 
przez kolonię polską. 


Kusociński będzie startował na 150 m? 


Polski Związek Lekkoatletyczny zwróci się do 
Polskiczo Komitetu Olimpijskiego z propozycją z2- 
kazu startu Kusociiskiemu na Olimpiadzie w biegi 
na 1500 m, Zarząd PZLA wychodzi z założenia, że 
Kusociński po biegu na 10 kłm, w dniu 31 lipca ma 
jeszcze przedbieg na 5km w dniu 2 bm, poczega 
po dwudniowym wypoczynku czeka go 5 b. m, timat 
na 5 kilometrów, 

Startowanie zatem w przedbiegu na 1500 m, (3 b. 

m.) i finał na 1500 m. (4 b. m.) spowodowałoby ogra 
mne zmęczenie i oslabienie jego szans na 5 kim, 


0-0-:0——— 


li najlepsi miotacze świata. W przedbojach oka- 
zało się już, że Amerykanie Sexton i Rotterh oraz 
Niemcy Hirschfeld i Sievert nają największe 
szanse na zajęcie czołowych miejsc, podczas gdy 
Finlandczyk Järvinen, Polak Heljasz i inni po- 
zostali poza konkurencja. 

Amerykanin Sexton, który już w przedboju uzy- 
skał wynik 15,90 m, wykazał najlepszą formę i 
juź tym wynikiem ustanowił rekord olimpijski, 
który następnie w finale poprawił o 9 em. 


Amerykańka bije rekord światowy 
w rzucie oszczepem 


Los Angeles 1, 8. Pierwszą z kobiecych konku- 
rencyj lekkoatletycznych, rozegranych podczas Ig- 
rzysk, był rzut oszczepem, Pierwsze miejsce zdo- 
była Ditrichson (U. S. A.), ustanawiając wynikiem 
43'7] nowy rekord światowy. II, Braumiller (Niem- 


cy) 43'53, III, Fteischet (Niemcy) 43'33, IV, Simpson 


Japonia) 3905, V. Gindele (U. S. A,) 37'85. 


Nurmi bedzie walczył... z czasem 


Komisja Federacji międzynarodowej wydala komu- 
nikat, w którym orzekła, że skreśla zgłoszenie Nur- 
miego do Igzysk Olimpijskich. W komisji tej zasia- 
dali: Edetroem (Szwecja). v. Halt (Niemcy), Eklund 
(Szwecja). Brundage (USA), Srankowits (Węgry). 
Mericamp (Francia) i Holt (Anglia), Skreślenie to na- 
stąpiło wskutek długiej dyskusji > przesłuchania rte- 
prezentania Finlandji. Kekkenena. 

Finowie, mimo zapowiedzi. nie wycofali swych 
zgłoszeń | Nurmi, który w biegu maratońskim podej- 
mie bieg sam, bez konkurentów. jedynie 2 kontrola 
zegarowa, Towarzyszyć mm będzie tylko dwóch 
dziennikarzy w powozie. W ten sposób będzie pró- 
bowa! pobić rekord maratoński, ustanowiony przez 


jego rodaka Hannesa Kalemainena w r. 1920 w Ant- 
werpii. 


FRANCJA ZDOBYWA PUHAR DAVISA. 


W trzecim dniu meczu tennisowego Frąncja—-Sta 
ny Zjednoczone, o pubar Davisa, odbyły się mecze 
Borotra-Allison i Vines—Cochet. W pierwazem spot 
kaniu świetnie usposobiony Borotra pokana? Ame- 
rykanina 1:6. 8:6, 6:4. 6:2 i 7:5. Natomłast Vinez 
wygrał z Cocherem 4:6, 0:6. 7:5, 8:6 i 8:2. Tak więc 
uzyskała Francja wygraną 5:2 i zdobyła pubar Da- 
visa po raz szósty. 
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UMM H 
Wstydzą się nazwiska 


| 11] 
Co spowodowało straszną katastrofę |»temkowsk:“ 


Do wladz administracyjnych w Warszawie wpły. 


© 
k i d ? nęło podanie rodziny majora Demkowskiego, roz- 
(4) cjową po czewem H | strzelanego w ub. r. za szpiegostwo. Rodzina 
| Demkowskiego zabiega o zmianę nazwiska Podo- 


Karygodne niedbalstwo dozorcy robót. — Najcięższe rany |; 
- odniosła nieznana kobieta z Krakowa Dąbal w Polsce? 


Od kilku dni kraża w Warszawie pogłoski, ja- 
koby do Tolski powrócił zuany poseł komunisty- 
czny Dąbał. który przed kiłku luty wyjechał do 
Scwielów. Podobno miał on porzucić zasady ko- 
munistyczne i wstąpić do jednego z klasztorów 
w Polsce. Í 

Zapytane o informacje w tej sprawie władze 
policyjne oświadczają, że nic im o tem nie wia- 
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około 100 km. na godzinę. Winę katastrofy po- 
nosit zatem dozorca robót, który nie wystawił 
sygnału oslrzegawczego. 

Najcięższe rany odniosłu pewna kobieta, nieu- 
siałonego nazwiska z Krakowa, która utraciła 
rękę, oraz doznała ogólnych kontuzyj itak, że 
w stanie nieprzytomnym odwieziono ją do szp1- 


Dochodzęnia w sprawie katastrofy pod Tczewem 
wykazały, że przyczyną katastroty pociągu po- 
spiesznego nr. 1401, były roboty przy naprawie 
toru, wskute czegę tor był znacznie uszkodzony. 

Maszynista o robotach tych nie wiedział, a do- 
zcrca robót zaniedbał wystawienia sygnałów, 
zmuszających pociągi do zwalniania biegu. Wo- 


bec tego pociąg pędził z całą szybkością, robiąc | tala. gomo 
—000 —— Będzie proces o zajścią 
Pe konfereneji wileńskiej stała wywieszona, do dozorcy domu zgłosił się w dJadowie 
Marazalek Piłsudski wrócił do Pikiilszek lokaj p. Rintelena niejaki Okniuk z żądaniem na- Z Warszawy donsozą: Prokurator przy war- 


tychmiastowego zdjęcia flagi. Gdy dozorea od- | szawskim sądzie okr. Kotarski, objął dochodze- 

mówił oświadczając, że dziś jest święto narodo- | nia w głośnej sprawic rozruchów na targu w Ja- 

we, Okniuk flagę zerwał. Dozorca zawiadomił | dowie, gdzie zginęło 3-ch chłopów i rannych zo- 

właściciela domu o wypadku, który polecił wy- | stało 2-ch funkcjonarjuszy policyjnych. 

wiesić drugą flagę. Z nakazu władz sądowych osadzono dotąd w 
Q godz. 3 popołudniu zjawił się przed domem | areszcie 21 osób, które oskarżone są o spowoda- 

jakiś mężczyzna, który flagę zerwał ponownie. | wanie występnego zbiegowiska i opór władzy. Bę 

Dyżurujący naprzeciw przy ambasadzie francu- | dą oni sądzeni na sesji warszawskiego sądu 

skiej policjant podszedł niezwłocznie ku niezna- | okr. w Radzyminie, 

jomemu, żądając od niego wylegitymowania. Na 

to nieznajomy wyjął paszport dypłomatyczny, ©- Zabawa „w odbijanego* 

piewający na nazwisko barona Emila v. Rinie- Z Warszawy donoszą: W jednym z tutejszych 

len. Ten niesłychany fakt, że przedstawiciel Rze- | S4dów grodzkich rozważano ciekawą sprawę. Mia 

szy.niemieckiej w Polsce pozwolił sobie na te- | nowicie komendant posterunku policyjnego w Pia 

go rodzaju wybryk, wywoiał w całej Warszawie | Stowic wraz z jednym posterunkowym stanęli 

wielkie oburzenie. Flagę zawieszono poraz trze- | przed sądem, oskarżeni o pobicie miejscowego 

ci, a dła uniknięcia dalszych prowokacyj, pilnuje | obywatela p. Pacanowskiego. 


, Marszałek Piłsudski odjechał w sobotę po dwu 
dniowym pobycie w Wilnie z powrotem do Piki- 
liszgk. P, marszałek odjechał wraz z małżonką i 
eórkami, które również przyjechały na krótko 
do Wina. 

. Odjeżdzających państwa Marszałkostwa żegnali / 
bawiący w Wilnie ministrowie Beck i Patek oras 
wicewojewoda .wileński Jankowski. 


W sobotę wieczór odjechali do Warszawy ba- 
wiący w Wilnie z powodu konferencji u p. mar- 
szałka Piłsudskiego p. min. Beck i attache woj- 
skowy p. podpułk, Kowalewski. Odjeżdźzających 
Żęgnali ne dworcu p. minister pełnomocny Patek, 
£ wicewojewoda Jankowski inni przedstawicie- 

władz. 


, P. minister Patek opuścił Wilno w niedzielę. 


m z TEN m jej posterunkowy. Ten ostatni podobno w brzydki sposób wyra- 
w SPiomAty niemieckiego f i A się o Policji wogóle, a o oskarżonych w szcze 
ara amiętniki gólności. Wobec tego zaproszono go na pobliskie 

' Z Warszawy donoszą: W niedzielę popołudniu | pułk. Kostka—Biernackiego podwórze i tam odbyła się zabawa w „odbijane- 


go”, raz komendant posterunku z lewej strony, 
Już w najbliższych dniach ma się ukazać na | drugi raz posterunkowy z prawej strony. 
półkach księgarskich zapowiadana od dłuższe- Sad grodzki skazał połicjantów za pobicie na 
go czasu nowa książka pułk. Kostka- Biernac- | miesiąc aresztu, a wykonanie kary zawiesił na 
kiego, zawierająca jego wspomnienia, a mięczy | rok. 


w dniu święta morza polskiego w domu przy 
al Aleje Róż nr. 1, gdzie mieszka p. Emil baron 
v. Rintelen radca poselstwa niemieckiego w Por-| 
acę, pełniący od tygodnia obowiązki posła, do- 
szio do niesłychanego skandalu. Właściciel domu, ' 


obywatel ziemski p. Mikulicz- Radecki polecił | niemi rozdział, dotyczący okresu, kiedy był ko- Niezależnie od tego Pacanowski za znieważe- 
dozorcy domu, aby z okazji święta narodowego | nienduntem twierdzy brzeskiej. Będzie co czy- | nie funkcjonarjuszów policji na służbie, został 
wywiesił polską flage państwową. Gdy flaga zo- | tać. skazany na miesiąc aresztu bez zawieszenia. 


Ksiądz, który zjednał sobie miłość 
ludności żydowskiej 


Praga (ZAT). W mieście Michalovce (Słowa- , dził się iż rozstrzelaniu ulegnie tylko jeden z za 
cja) zmarł w tych dniach rzymskokatolicki | kładników z losowania. Los padł na Żyda, nie- 
ksiądz kanonik Aleksander Oppitz. Zgon ks. Op | iakiego Mojżesza Deutscha. Ks. Oppitz wów- 
pitza opłakiwany jest przez całą ludność żydo- | czas powtórnie zwrócił się do komendanta o- 
wską w Słowacji. W ciężkiej dla Żydów godzi- | bozu, błagając go o zaniechanie egzekucji. Po- 
nie znateźli oni w nim szczerego przyjaciela, | nieważ błagania te nie odniosły skutku. ksiądz 
który nie zawahał się zaryzykować życie w ;, wkońcu zaofiarował samego siebie na rozstrzę 
obrome Żydów. W czasie walk wojsk czeskich | lanie zamiast niewinnego Żyda. Deutsch 
z bolszewikami węgierskimi w r. 1919  cze- | twierdzi! kanonik. jest ojcem rodziny i jest ró 
skie władze wojskowe w charakterze zakład | wnie niewinny, jak ja. ja zaś nie mam dzieci 
ników aresztowały kilku mieszkańców m. Mi- I ani żadnych zobowiązań rodzinnych. Wzruszają 
chalowce. w większości Żydów. Pewnej nocy oe te słowa i nieoczekiwana propozycja ubła- 


w" gały komendanta obozu, który odwołał egzeku 
rt çt = « amo 33 
niewykryty sprawca zastrzelił pewnego got | ce. Ludność żydowska w Słowacji zachowała 


nierza czeskiego. Komendant obozu wydał roz | pamięć o tym szlachetnym czynie księdza Qp- 
kaz rozstrzelania zakładników. Depuiacja miej- | pitza, który zjednał sobie wdzięczność i ini- 
scowej ludności z ks. Oppitzem na czele udała | łość wszystkich Żydów tej prowincji. 

się wówczas do komendanta i w końcu ten zgo 
kowski ja fiakier"..) i w. in, orkiestra, dekorącje ' FOW BANKOWY SELIGMANN ZAWTESIL 
i: ewolucje tanęczne pp. Soboitówny i Wojnąra. WYPLATY. Jeden z największych niemieckich 
Co tu dużo gadać — teatr żyje i ani mu się śm  donów bankowych, Leopold Seligmann w Koto- 
o konęahiu. Nie trzeba może nawet aż jakiegos , nji, zawiesił wypłaty. Firma egzystowała od ro- 
Stejnacha teatru: Czasem wystarczy poprostu | ku 1811, a więc zgórą 120 lat i posiadała w cza- 
zniana klimatu, wystarczy zespolenie akcji z | sach dobrej konjunktury duże wkłady W okre- 


„Królowa Przedmieścia” 


mcdewil w 6 odslogach K. Krumłowskiego. — 
Pizeróbka i reż. T. Trzcińskiego (wznowienie), 


u wodewiiu Krumłowskiego „odszukanym'" 1 
przestylizowanym wspaniale przez Leona Schille- 
ra, a potem — u nas -— przez T. Trzcińskiego nie 
trzeba się zbytnio rozwodzić, bo œ świetnem tem, 
bajecznie kółorowem i rozspiewanem przedsta- 
wieniu zdawano juź sprawę ra łamach naszego 
pisma, kiedy tym naprawdę artystycznym czy- 
rem reżyserskim Żegoał się z Krakowem dyr. 
Trzciński. 

Z racji wakacyjnego wznowienia przemiłej 
„komedji muzycznej" (poprostu wodewilu!) Krum» 
łowskiego wystarczy już więc tyłko powiedzieć, 
że niezmieniona obsada premjerowa jest napraw- 
dę niejako pożegnadna, bo w takin, pelnym 
składzie zespołu tego nie zobaczymy ĵuż. Poza- 
tem: wodewił „Królówa przedmieścia” na terenie 
lekkięgo kupietu nawiązujący do atmosfery i pio- 
senki Ńrakowa z czagów „Mlodej Poleki" i „Zie- 
lonegu balonika“ („Znaszli ten kraj?'..), cieszy 
się niczwykłem powodzeniem i w czasie upalnego 
lata. 

Powodzenie? Fntuzjazm, zapał! Nic zreszta 
dziwnęgo. Melodyjnośc „dawue czasy , roman- 
tyzm krakowskiego przedmieścia, no i — szereg 
kapitalnych ról i doskonałych kreacyj. A więc 
przedewszystkiem poemat wdzięku p. Zaklickiej. 
Następnie wspaniały Majcherek p. Leliwy. Jego 
kupletu „Bo dla 1nteligenta..' nie powstydziłby 
się nietylko żaden Pallenberg, czy Moser, me na- 
wet enyba Chaplin. gdyby przemówił i zaśpiewał 


tę piosenkę Wreszcie cały -<prawnie zgrany ze 
~ Pht: e TORPE TFerylim *£ Kra 


e 


muzyką i plastyką, wystarczy rozpętana wobo- | sie kryzysu interesy firmy toraz bardziej się psu- 
d i żywiołowość aktora, piosenki, iła. Świadczy | ły, n ostateczny cios zadał jej stały odpływ wkła- 
ó 'tein najlepiej chociażby właśnie: „Królowa | dów, który zaznaczył się szczególnie silnie w o- 
P zadmietrcia” (Te.) statnich miesiącach. 
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w kincteatrze 
dźwiękowym 


WANDA 


áw. Gartrudy 5 


dźwiękowa. Pizedalawienia o godz. 
Najchłodniejsza sala. 


Aicydzieło pełne prawdziwego real'2izu życicwego 


REZYGNACJA 


Film bezgranicznej miłości, dramai zmysłów i podądamia. — W głównych rolach: 
Conrad Nagel — Rasa Hobart — Genavwiewe Tobin znana z filmu Maradu 
Obraz rozwiązujący aktualny problem modnych rozwodów. Tajniki irójkąta mal- 
żeńskiego. — Film o nieprzeciętnych walorach. — Ponadto w programia dodatki 


Ceny miejse zniżone. 
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W sokote, 
6 sierpnia o g. A-aj 


W niedzielą, 
7 slerpnia 
a godz. 11:30 rano 


PORANKI 
FILMOWE 


5, 7, 910. — W niedzielę od godz. $ popol. 
Program Nr. 48 


Z literatury i sztuki 


„PO DWÓCH STRONACH OCEANU“. Taki ty- 
tuł nosi nowa powieść Barucha Glazmana osnu- 
ta na tle życia żydowskiego w Ameryce i w Bta- 


łorusi. Akcja toczy się częściowo również we 
"Francji przed wojną i w okresie powojennym. 
DOKOLA TEATRU ŻYDOWSKIKGO W POL- 
SCE. O ofercie p. Jonasa lurkowa zleżonej ko- 
` mitetowi Teatru Żydowskiego w Krakowie pisa- 
liśmy już onegdaj obszernie. — W Warszawie 
nadchodząca kampanja teatrów żydowskich nie 
jest jeszcze ustalona i zdaje się, że zależeć będzie 
od przypadku. W Łodzi reaktywowana będzie, 
częściowo w nowym składzie, „Trupa Wileńska” 
pod kierownictwem dyr. Mazo. W trupie praco- 


wać bedzie kilku wybitnych reżyserów, m. in. 
Dawid Herman, który bawi chwilowo w Czer- 


niowcacb. Prócz tego grać będzie w Lodzi „Ara- 
rat" i „Scala“. 

75-LECIE ŚMIERCI BERANGERA. Przed kil- 
koma dniami minęło 75 lat od śmierci niezwykle 
„popularnego, ludowego poely francuskiego i pie- 
wcy wolności Piotra Jana de Berangera. Beran- 
ger był tak popularnym poetą, że dziś rie możnu 
schie już nawet wyobrazić takiej popularności i 
tekiegu kontaktu z najszerszemi rzeszami ludu. 
Nieraz przebywał w więzieniu, ale i to sprzyjało 
tylko jego popularności, którą zawdzięcza przede- 
wszystkiem niezwykłej śpiewności swoich utwo- 
rów. 

PIERWSZY TOM DUŻEJ ENCYKLOPEDJI 
ŻYDOWSKIEJ ma się wkrótce ukazać w War- 


szawie. Redaguje S. Pietruszka, wydaje nakład 
„Jehudiah” w Warszawie. Encyklopedja, która 
ot jąć ma 30 tomów po 10 arkuszy druku, będzie 
Łcgato ilustrowana. 

NOWA POWIEŚĆ WASSERMANNA. Znakomity 
pisarz Jakób Wassermann ukończył i oddał do 
druku nowe dzieło. Nosi tytuł „Bula Matari“ 1 jest 
powieścią biograficzną mającą za temat życie 
Stanley, zdobywcy Afryki środkowej. Nowa po- 
wieść Jakóba Wassermanna ukaże się nakładem 
wydawnictwa S. Fischer w Berlinie, 

ENCYKLOPEDJA WSPÓŁCZESNEGO PI- 
ŚMIENNICTWA. Instytut bibljograficzny w Mo- 
skwie przygotowuje wielką ogólną encyklopedję 
piśmiennictwa współczesnego. Encykłopedja obej- 
mie prócz literatury, publicystyki, wydawnictw 
dckoła sztuki, teatru, muzyki i filozofji, także: li- 
teraturę ekonomiczną, socjologiczną i prawniczą, 
nadto piśmiennictwo filozoficzne, polityczne, przy 
radnicze (z zakresu medycyny, chemji, biologji) i 
techniczne (z zakresu budownictwa, techniki woj- 
| Skowej, rolnictwa), a wreszcie piśmiennictwo do- 
| 


tyczące dziejów religji, historji, pedagogiki i 
sportu. Tomy encyklopedji ułożone być mają w 
porządku alfabetycznym, według poszczególnych 
krajów. Dzieło objąć ma materjał autobiograficz- 
ny nadesłany przedewszystkiem przez autoró'v 
samych. Dzieło obejmie również ciekawsze ręko- 
pisy, które dotąd z jakichbądź przyczyn nie mo» 
gły się ukazać. Do encyklopedji przyjęte będa 
przyczynki niezależnie od tendencji autora. En- 
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cyklopedja ukaże się przedewszystkieni w języku 
rosyjskim, następnie w językach francuskim, an- 
gielskim i niemieckim. 

POWIEŚCI W ZWIAZKU Z RAFAŁEM SCHER 
MANEM. Nakładem wydawnictwa Wilhetm SchA- 
ter & Co. w Lipsku ukaże się cykl beletrystyczny 
w związku z doświadczeniami i psychologicznemi 
przyczynkami Rafała Schermana. Na pierwszy o- 
Sień pójdą rzeczy: „Die drei Testamente des Ffr- 
sten X.*, dalej „Um eine halbe Minute", „Der 
Selbstmord des Toten“ i „Seine Braut, der Hoch- 
stapler“. Tło i środowisko wspomnianych powie- 
ści jest za każdym razem inne; za każdym razem 
w akcję miesza się Rafał Scherman. Będzie to pe- 
wnego rodzaju nowy gatunek powieści kryminal- 
nych z uwzględnieniem nowoczesnej ekspertyzy 
grafologicznej i psychotechnicznej. 

NOWE CIEKAWE SZTUKI PIRANDELLA I 
BENELLIEGO. Znakomity dramaturg włoski, 
Luigi Pirandello ukończył nową sztukę, którą 
zotytułował „Kiedy się jest kimś”. Treścią sztukł 
jest zagadnienie losu człowieka, który zyskał sła- 
wę większą niż na to zasługuje istotnie. Odtąd 
człowiek ten mimowoli musi być takim, za jakte- 
go uważa go opinja ludzka; nie może być sobą. — 
Nowe dramaty przygotowuje również inny pisarz 
włoski, autor „Uczty szyderców", Sem Benelli, 
który wkrótce wyda sztuki: „Katarzyna Sforza“, 
„życie Dantego" i groteskę „Il tripudio“. 


POLONICA WŁOSKIE. W ramach cyklu „Pie- 
ccla Biblioteca Słaya* ukazały się następujące 
prace z zakresu polonistyki i przekłady z pol- 
skiego: „Alcuni elementi sociali e nazionalisti 
ncil' opera letleraturia di St. Żeromski“ pióra Dra 
Nelli Nucci (jako tom XX Bubljoteki) i „Pagine 
di vila e d'arte romana di Sigism. Krasiński" 
(tom XXT. cyklu) pióra Begey M. Bersano. Nadto 
przełożył Luigi Salvini i jako XXTIL tomik wspo- 
mnianego cyklu wydał wiązankę polskich pieśni 
ludowych. — W ramach cyklu „Il genio slavo“ u- 
kazały się nadto w przekładzie wybrane pisma H. 
Sienkiewicza. 


Z LETNISK I UZDROWISK, 


Krótki list z Zawoi 


Zawoja jest rajem ziemskim, zwłaszcza dla 
młodzieży. Jednak również i pokolenie dojrzałe 
(iudzi starych w obecnym wieku niema) bawi sie 
u stóp Babiej Góry znakomicie. 

Wokoło góry i lasy szpilkowe. Jest i woda pły- 
naca o źródlanej czystości, sięgająca w przewaź- 
nej części swego biegu aż po uda, a miejscami do- 
chodzi przy dobrej woli kąpiących się — dosłow- 
niv — po szyję. 

Każda pleć znajduje tu swoją antagonistkę psy- 
chofizyczną. Stosunek płci odpowiada miejsco- 
wym potrzebom i zachciankom. Słowem fest 
wszystko, czego do szczęścia potrzeba. Ceny w tej 
perle klimatyki polskiej są umiarkowane i do- 
stosowane do dziur w kieszeniach obecnych hro- 
nicznie kryzysowych czasów. Wedle zamożności 
letników wahają się ceny utrzymania w pensjo- 
natach między 6 a 12 złotych dziennie. Mieszkań 
wolnych jest w obecnym sezonie już niewiełe, so 
najlepiej świadczy o wziętości Zawoi * o powsze- 
cinem uznawaniu jej zalet, jako uzdrowiska kli- 
matycznego i miejsca wypoczynkowego. Życie to- 
warzyskie skupia się, jak corocznie w trzech o- 
śrcdkach: we „Fischerówce*.  rozbrzmiewającej 
pieśniami hebrajskiemi i „zmiresami*, w „Bról- 
lówce*”, która chlubi się żeńskim zespołem jazz- 
bandowym z miasta Łodzi, oraz w „Renacie”, 
gdzie codziennie dancing potrąca stoliki w takt 
smyczka utalentowanego skrzypka p. T. Finkel- 
perla. Onegdaj odhyła się tu również zabawa, któ- 
ra dzięki rozbawionej atmosferze przeciągnęła 
się do białego Świtu, spełniła ona więc dwa za- 
dania, a mianowicie stanowiła miłą rozrywkę dła 
letników, a zarazem pozwoliła oglądać wscho- 
dzące słońce nad Babia Góra, „Gwóżdź* tej im- 
prezy stanowił wybór Miss Zawoja — na którą 
została powołana jednomyślnie piękna, krakow- 
ska „Dolores del Rio“ p. H. F. i jako nagrodę o- 
trzymała pięknie inkrustowaną kasetę. 

Zawoja odpoczywa i bawi się, Odpoczywa 


przed południem na plaży, popcłudniu w lasach. 
Bawi się we wspomnianych miejscach rozrywko- 
wych. 


R. w. 


Tym P. T. prenumeratorom, 


zwłocznie za!egłości, wstrzymamy z fniem 12 b. m. wysyłkę 
naszego pisma. 


Piekno (Czorsztyna 


Coraz częściej słyszy się słowa zachwytu a u- 
zrania o „odkrytym“ Czorsztynie i jego wspania- 
łej okolicy — pośród niezliczonej ilości wyciecz- 
kowiczów, oraz licznych letników. — Istotnie 
Czersztyn, a zwłaszcza okolica, jeden z najpięk- 
niejszych niewatpliwie zakątków Polski zasługu- 
je w całości na słowa uniesienia... — Jego poło- 
żenie nad Dunajcem z plażami, wspaniałe pejza- 
że, mnogie wycieczki piesze lub łodziami Dunaj- 
cem w Pieniny, dc Szczawnicy i Krościenka, bli- 
skcść Zakopanego i granicy polsko- czeskiej — 
czynią zeń urocze osiedłe turystyczno- letnisko- 
wc. W przyległych wioskach Kluszkowcach i Ma- 
| nicwych, nieliczni jeszcze letnicy — osiadają już 
| gromadnie w samym Czorsztynie obok hotelu- 
pensjonatu- kawiarni Sperlinga, znajdującego się 
u rozgałęzienia się szosy wiodącej do Szczawni- 
cy, a w dalszym ciągu prowadzącej do Niedzicy 
i Sromowiec. 
Obfitość pożywienia, dostateczna ilość pomte- 
szczenia w willach, przystępność cen,  jakoteż 
dogodność komunikacyjna, pozwalają tutaj na 
dłuższy pobyt. 
„Odskocznię* zaś niejako z szlaku turystyczne- 
go stanowi wzgórze „Nadzamcze"* (powyżej szo- 
sy 150—200 m), o niezrównanym kolorycie tere- 
nowym, okolone zewsząd młodą drzeworoślą — 
na którem właściciel jego hr. Drohojowski wybu- 
dował kilka okazałych, stylowych budynków 
z pełnym komfortem, łącznie z kawiarnią. Jego 
c'ągłe i niezmordowane stararia umożliwiają 10 
prawdy połączenie „pięknego z pożytecznem*. — 
Zamieszkiwanie „Nadzamcza'* — jest czemś wspa 
niałem. 
Nawet bogactwo języka i przenośnia poetyczna 
z trudem chyba odda krasę tego szmatu ziemi. 
Gdzie okiem rzucić dookoła, ciągną się wyniosłe 
pasma górskie, które „rysunkiem* swoim, różno- 
rodnością koloru i odcieni w załamanych promie 
niach słońca — stwarzają cudowne krajobrazy. 
Na dalszym planie wdzierają się w nieboskłon 
ostrostrzeliste, lekko zamglone, czeskie Tatry, bę- 
dace ukoronowaniem majestatu przyrody. Prze- 
ciągające zaś tędy stada owiec z juhasami — dc- 


którzy nie wyrównają bez- | 


pełniają charakteru obrazu alpejskiego... [A] Eró: 
lestwo ciszy otula zmęczone umysły, grozą doi 
dzisiejszych i rozpogadza najbardziej ponure my- 
Śli... 

Człowiek wyrosły wszakże na gruncie miej- 
skim, nie potrafi — zdaje się — nigdy wyeliminę- 
wać z siebie pierwiastka towarzyskiego i rozry- 
wkowego — dlatego też, gdy to wyodrębnienie 
nieco ciążyć poczyna, zstępuje się z tego wznie- 
sienia do „oazy“ Sperlinga. Tutaj, przy stolikach 
na wzór kawiarni letniej, posłuchasz radja, zoba- 
czysz trochę „obcych* twarzy z całej Polski, nie- 
rzadko cudzoziemców — opodal bowiem wyru- 
szają gromadnie dla obejrzenia zamku czorsztyń- 
skiego, a także zamku w Niedzicy, który jeszcze 
po odrestaurowaniu częściowo zamieszkiwany 
jest, przez potomka barona węgierskiego. — Inni 
wybierają się Dunajcem w Pieniny. Gwarno i we- 
soło w „oazie“ i miło tak zaczerpnąć tchu w tym 
reżerwuarze towarzyskim. 

Smagą jako tutejszego pobytu, to chyba śmiałe 
kradzieże niewyśledzonych sprawców. — Widocz- 
nie razi ich niezdrowa przesada zachwytu gości, 
pragnąc w ten sposób „wydatnie* go zmniejszyć! 
To też tu i ówdzie, spostrzec można w skromnych 
pctozsiewanych willach, okratowane okna, chro- 
niące przed nieproszonymi gośćmi. — Turyści 
pojmują to jako nawiązanie do zamierzchłych, le- 
gendarnych czasów, po których jako ruiny zam- 
ków się zachowały, kiedy bandy „zbójników” bez- 
karnie tutaj grasowały. Oczywista, ten osobliwy 
urok może odstraszyć niejednego, nawet czyste) 
krwi romantycznego letnika.. Nie należy jednak 
f: ktu tego zbyt poważnie traktować i gęsto się tu 
włóczącej braci maiarskiei z „zbójnikami* iden- 
tyfikować... 

Wspomnieć bowiem wypada, iż falangi zna- 
nych artystów malarzy, jak również amatorów == 
czerpie tutaj Piękno u źródla w ciszy przestworza 
człej okolicy. Niedawno dopiero niewiasta idąca 
kiajem lasu do plaży, napotkała na drodze uzbro- 
jonego „zbójnika* i zaalarmowała znajomych. = 
Jak się wyjaśniło rzekomym pancerzem była sztą 
luga, rewolwerem zaś powiewny pędzel malarza, 
którym szafował dowoli. — Kto wie, czy alarm 
rie był tylko pretekstem za strony owej damy, 
gdyż malarz okazał się wysoce przystojnym... == 
Wiadomo wszakże, że panie są zawsze czujne — 
więc resztę można sobie łatwo dośpiewać... 

A więc bez obawy zwiedzać można Czorsztyn i 
rozkoszować się nim jako letniskiem — a dni w 
n'm spędzone utrwalą się na długo w wrażliwej 
duszy ludzkiej... 

Czorsztyn, z końcem lipca. 

D. Stieglitz. 
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Uzdrowiska tylko dla zdrowych 


Paradoksaluy napozór precedens stworzono we 
Francji w dzledzinie turystyki i wiłcyjatury. Oto 
w miejscowości górskiej Villard de Lans, w oko- 
licy Grenoble i Aix-les-Bains (Sabaudja) otwarto 
uzdrowisku, da którego wstęp mają tylko i wyłącz- 
nie ludzie absolutnie zdrowi. 

Każdy. przybywający do Villard musi na mocy 
rozporządzenia władz komunalnych poddać się 
zbadaniu w ciągu 24 godzin od chwili przyjazdu 
przez komisję lekarską, która orzeka bezapelacyj- 
nie, czy kuracjusz lub letnik ma prawo przebywać 
w Villard, Chorzy na choroby zakaźne, umyslo- 
we, wewnętrzne, są bezwzglednie odrzucani przez 
komisję. Właścicielom hotelów, pensjonatów, wil- 
li wolno odnajmować pokoje na dłuższy pobyt tyl- 
ko przybyszom, którzy przedstawią w ciągu doby 
świadectwo zdrowia i pozwolcnie na pobyt w Vil- 
lard podpisane przez komisję lekarską. 

Wszyscy hotelarze w Villard podporządkowali 
się zgodnie tej drakońskiej ustawie, która zatwier- 
daana została przez prełekturę, oraz znalazła u 
snanie ministrestwa zdrowia i higieny. 


Motywy, które kierowały inicjatorami tej inowa- 
cji, napaaór dziwnej i surowej, są natury Ścisłe hi 
gjenieznej. Wychodzili oni z założenia, że ludzie 
przybywający dla odpoczynku i zdrowia na pewien 
czas do miejscowości uzdrowiskowych powinni 
mieć gwarancję, iż nie znajdą się w otoczeniu lu- 
dzi chorych zakażnie, którzy mogą zarazki roz- 
nosić naokoło i zostawiać je wszędzie tam, gdzie 
chwilowo znajdują dla siebie locum, Z tej wlaśnie 
racji wstęp dla chorych zakaźnych jest bezwzględ- 
nie zakazany w Vilard. 

Inicjatorem głównym tej idei był profesor Nobó- 
court, znany internista ipa On to zjednał dla 

jej inicj i pomoc lekarzy francu- 
skich, którzy zgodnie poparli projekt prof. Nobe- 
court i wywalczyli mu uznanie w opinji publicznej. 


Na przyszłość, według opracowywanego juź pro- ; 


jektu w ministerstwie zdrowia, wszystkie uzdro- 
wiska górskie i podgórskie mają być podzielone 
na dwie kategorje: na takie, które przyjmują cho- 
rych zakaźnych i takie, do których wstęp mają 
tylko zdrowi. 


NADESŁANE CZASOPISMA 

SZTUKI PIĘKNE, Zeszyt 7-my lipiec 1932) Ro- 
eznika VIII, który świeżo ukazał się w handlu, 
zawiera interesujące uwagi Jana Kleczyńskiego 


a twórczości Konrada Krzyżanowskiego na tle 
spówgzesnej sztuki francuskiej („Konrad Krzy- 
Sanowski i niektóre dążenia sztuki francuskiej"), 
ilustrowano 25 reprodukcjami z dzieł śp. K. Krzy- 
taurowskiego, w tem | rotograwjurą czwórbarwna 
18 całostroniogowych rotograwjur jednobarwnych 
í 8 reprodukcyj siatkowych, zamieszczonych w 
terscie. Bogata jak zawsze Kronika artystyczna 
zawicra przegląd współezesnego życia artystycz- 
"= u naa i zagranicą. 

ajedyncze zeszyty „Sztuk Pięknych" w cenie 
6 zł 20 gr. (z przesyłką), tudzież prenumeratę 
(kwnrtalnie 17 zł z przesyłka) zamawiać można 
w Administracji „Sztuk Pięknych, Kraków, ul. 
Wolska 19, tudzież we wszystkich Księgarniach. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

0. S: W tym wypadku posterunkowy postąpił 
wedle litery prawa. Dura lex, sed lex... 

BAR- BEJ- RAW: Wiersze zupełnie jeszcze nle- 
dojrzałe. 


dycję łosie do Pra | 


Od prowadzącej badania archeologiczne wielkiej 
ekspedycji dr. Sven Hedina w Azji odłącza się obe- 
cnie cześć jej pod kierownictwem T. J. Arne, której 
zadaniem będzie przeprowadzenie badań archeoło- 
gicznych w północno-wschodniej Persji. Ekspedy- ; 
cja dr. Arne stawia sobie za eel zbadanie szlaku 
dziejowego, który przed 4.000 lat biegł przez te oko 
lice i po którym odbywały się wędrówki judów na 
wschód. Badania będą się odbywały głównie w prc- 
wincjach Astrabad i Khorassan, na co rząd perski 
udzielił już pozwolenia. 

W z ZG 
HUMOR ZAGRANICZNY. 


HOJNY SZKOT. 
Stuprocentowy Szkot z Aberdeen rozegrał par- 
tję golla w bardzo chłodny ranek. Odchodząc, we 
tkrał zziębnięłemu boy'owi coś w rękę i dodał: 
— O, iutuj — coś dobrego do grogi! 
A był to kawałek cukru. 


(Punch). 


| 


I 
j 


| 


WTOREK, 2 SIERPNIA, 


Kraków (3ł2'8). 11'58: Sygnał. heinaf, 12'40: Prze- 
gląd prasy, 1220: Granroion. 12:40: Komunikat me- 
tęorologiczny. 12'45: Gramofon. 15: Komunikat go- 
spodarczy, 15'10: Gramofon, 15/30: Chwilka loimi- 
cza. 1535: Komunikat harcerski, 1540: Gramofon, 
16'35: Pla żeghugi. 16'40. „Kajakiem z wody na wo- 


dę* — J. Włodarkiewicz, 17: Koncert Filharmonjt 
Warsz,: Wiłkomirski (Szumann, Liszt, Grieg), 18: 
„Z naszego wybrzeża" — prof. A. Janowski. 18'20: 


Muzyka lekka, 19'45: Rozmaitości. 19'25: Giełda zbo- 


żowa, 19355: Dziennik prasowy, ł9'45: „Stary Kra- 
ków“ — Dr. J. Dobrzycki. 20: Koncert Filharmoni? 
Warsz., dyr, Witkomirski; St, Frenkie! (sknzyp.): 
Smetana. Goldmark, Rubinstein. 21: Feljetom litera- 


cki „O roli krytyków“ — W. Rogowicz. 215: Dal- 
szy ciąg Koncertu (Mozart, 21'50. Dziennik praso- 
wy, 2155: Komamikat meteorologiczny, 22: Muzyka 
taneczna. 22/40: Wiadomości sportowe. 22750: Mm- 
zyka tameczna. 

Warszawa (1411'8). 11'58—19'45: p, Kraków, 19'45; 
Listowne kursy rolnictwa, 20—23'30: p. Kraków. 


Katowice (408'7). 11'53—14: p, Kraków, 14/15: Ko- 


munikatyv gospodarczo  15'ł0: Bajeczki da dzieci. 
1520: Muzyka. ł5'50—19'45: p. Krków, 19°45: Od- 
cinek powieści, 20—23'30. p, Kraków. 

Lwów (380'7). 11'58_—15'40: p, Kraków. 15'40: Dfa 


dzieci „Opowieść starej lipy”. 1555: Qłramofon i 
„Silva“, 16/25: „O fachowcem prowadzeeniu pensio- 
natu" — K, Choinacka. 1640—1945: p, Kraków. 
15:45: „IV. pułk Legjonów i bitwa pod Jastkowam* 


— puik, Z. Żygmuntowicz, 20—22: p. Kraków, 22: 


Koncert śpiewaczy K. Borodina (tenor), 22'20—24*30 
p. Kraków, 
Sztnttgard: 10, 1330 i 1%: Muzyka. 19:30: Pieśni 


trubadurów XIH, i XIV, wieku. 2050: Koncert Fithar- 
monit (Wagner. Ponekieun) 22: Anegdoty. 22'45: Mu 
zyka tareczna. 


Rzym (444'2). 13, 17/30: Muzyka, śpiew. 20/45, 22: 
koncerty, 
Praga (488'6), 18'30, 19: Śpiew, 19°20: Mandolinv. 


20: Trio i gitary. 20'330: Wiolonozała (Areński: 
— Meditation hebraigue; Debussy). 

Wicdeń (5172), 1130: Kwartet, 1520: Śpiew (bx 
ryten). 17'05: Kapela, 20: Muzyka, śpiew. 22/35; Jazz 
band, śpicw. 


Bloch 


FRANCISZEK MOLNAR. 


ZAKOCHANY 


Rzecz dzioje się w organiźmie zako- 
chanego, który nie możo zasnąć, my- 
śląc o swej ukochanej, i pali jednego 
papierosa za drugim, w podnieceniu i 
zdenerwowaniu, 


Prawe płuca (do lewego): — Sąsiedzie, zbudź 
sio! 

Oskrzele: — Hallo, co się stała? 

Prawe płnco: — On stanowczo zadużo pali. Naj- 
wyższy czas, by pozwolił nam spać, tymezasem nie 
można wytrzymać od dymu. Wątroba skarży się, 
błona śluzowa pieni się ze złości i jest czerwona jak 
rak. 

Oskrzele: —- Zupełnie słusznie. Czy w ten sposóh 
$raktuje się przyzwoite płuca? Czyż nie należy się 
nam wypoczynek? Mój szczyt już poplakuje cicho 
Be zdenerwowania. 

Prawe płuco: — To już skandal! 

Oskrzeęle: — Już nie chodzi o mnie, ale co zrobią 
moje dzieci oskrzeliki, kto im da jeść gdy umrę? 

Prawe płuco: — Trzeba go ostrzec, że tak dalej 
być nie może. Chcemy spać... 

Oskrzele: — wątpię czy ci sią to uda. Odłoży 
jednego papierosa i po chwili weźmie drugiego. A 
czyż my mamy cierpieć dlatego. że on się zakochał? 

Prawe płuco: — Spróbuję... Przedewszyetkieia 
niech się trochę zakrztusi kaszlem. 

Oskrzęle: — Dobrze, Spróbujmy... 

Prawę płuco: (rozkazującym tonem): 
= Zatkac krtań! Baczność! A teraz szybko otwn- 
rzyć! 

Zakochany: — Do licha! Znów ten przeklęty 
zel. (Odrzuca jednego papierosa i bierze drugiego). 

Oskrzele: — No cóż? Nie mówiłem? 


ter 


AR 


Hemoglobina; — Dobry wieczór. Ale dziś gorą- 

.. Okropnie wysoka temperatura. Nie można na- 
wić pracować, jak się należy. (Odkłada odpatki po 
trawieniu). 

Jedna z naczyń włoskowaątych płuca (wypluwa z 
siebie odpadki): — Panie, gdzie pan tu kładzie? To 
nie tutaj. Pan się pomylił. "To należy do nerek. 

Hemoglobina: — Najmocniej przepraszam. Pomy- 
liłam się. Ale to z powodu tegą dymu i gorąca. 


Naczynie włoskowate! — A cóż u pani słychać 
nowego? 
Hemoglobina: — Wracam od serca.. Coś tam 


nie w porządku. Bardzo nie w porządku. 

Nieczynne włoskowate: — My tu w płueach już 
czujemy, że jest coś nie w porządku. A dokąd to 
pani spieszy? 

Hemoglobina: — Biegnę do głowy. Odbędzie się 
tam wiec ciałek krwi, które zbuntowały się, że nie 
mają wypoczynku. To będzie dopiero migrena... 

Naczynie włoskowate: Panie szefie! Panie 
szefie! 

Prawe płuco: — Słucham. Co się stało? 

Naczynie włoskowate:— Przechodziła tędy homo- 
globina i mówiła, że wszystkie ciałka krwi zbierają 
się na górze. Będzie wiec protestacyjny. 

Prawo płuco: — Nicszczęście, prawdziwe nie- 
szczęście. Na nasze utrapienie musiał się on zako- 
chać, Teraz będzie mustał wąchać wodę kołońską 
lub ocet, a my będziemy całą noc kichać i znów nie 
zmrużymy oka. 

Kość czołowa (widząe z daleka napływające ciał- 
ka krwi): — Ocho! Znów wiec. Znowu będzie ból 
głowy i obwiążą mnie mokrym ręcznikiem. Co się 
stało? Dokąd idziecie? 

Hemogiobina; — [dziecie na prawo? Co ma być 
z tego? Migrena? 

Hemoglobina: — Melduję posłusznie, ból tylko 
z jednej strony. 

Kość czołowa: — Jedyna pociecha, że przynaj: 


|! komórki i krzyczy): — Hallo, uwaga. 


mniej z drugiej strony będzie spokój 

Zakochany: — Jaki piekielny ból głowy. Trzeba 
będzie zażyć ,kogutka”. 

Hemoglobina: (pędzi lo serca, wpada do lewej 
Postanowił 
wziąć proszek. 

Zastawka sercowa: — Podły. Chce nas doszczęt- 
nie zniszezyć. Nie wytrzymam dłużej. Ten człowiek 
kompletnie zwarjował. Ach ta nieszczesna miłość... 

Przełyk (woła w stronę żołądka): — Baczność! 
Na bok! Idzie porcja proszku! 

Żołądek: — Znowu? Więc już nie bedę dzisiaj 
spał? Ha, trudno. Kwasy, rozejść się, Resztki w dół! 
Gruczoły Brunnera naprzód! 

Kwas żołądkowy: — Melduję posłusznie, że 
skład chemiczny przybysza jest nastepujący: C11 
H12 N8 O. 

Żołądek: — Zneutrahzować! 

Kwas żołądkowy: — Rozkaz. (proszek zaczyna 
działać). 

Ciałka krwi w mózgu: — Ratujcie! Policja! Kv- 
gucik! Uciekać! (uciekają w najwyższym popłochu). 

Zakochany: — Głowa przestała. Trzeba się bę- 
dzie położyć spać. 

(Zakochany zasypia. Powoli cały organizm wra- 
ca do normalnego stan. Krew krąży spokojnie w Ży 
łach. Temperatura ciała opada. Wszystkie części 
organizmu układają się do snu). 

Patrol krwi (do ślepej kiszki): — A pani co ro- 
bi? Nie widzi pani, że wszyscy już śpią? 

Ślepa kiszka: — Jakże mogę widzieć? Przecież 
jestem ślepa. 

Patrol; — Wobec tego spać! A któż tam idzie 

Spóźniony przechodzień: — Białko. 

Patrol: — Nareszcie wszystko w porządku. Ale 
jutro pewnie wszystko zacznie się od początku. 

Patrol idzie dalej. Wokół cisza. 

Zakochany śpi. 


| 
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Do Komitetów Lokalnych , 
Ezry Chalucowej 


Komitet Centralny Ezry Chal. dla zach. Mało- 
pciski i Śląska w Krakowie zwraca się tą droga 
do tych Komitetów Lokalnych, które dotychczas 
nie zlikwidowały akcji „Tygodnia Chaluca“, by 
ts niezwłocznie uczyniły i przekazały pieniądze 
úo Centrali w Krakowie na conto czekowe Nr, 
412.442. Sprawozdanie z powyższej akcji należy 
nadesłać do sekretarjatu Ezry, Stradom 15 

Miejscowości, które nałożonego kontyngentu 
nie osiągnęły, winne przeprowedzić w tym celu 
godatkową akcję na rzecz obecnej aliji, gdyż w 
przeciwnym razie nie zostaną wykorzystane 
wszystkie certyfikaty przypadające naszej dziel- 
nicy. 

Apelujemy wobec tego da tych Komitetów, któ- 
re dotychczas jeszcze nie spełniły swego zada- 
nia, by ze zdwojoną energją przystapiły do akcji 
Ezry Chal. Mamy nadzieję, że Społeczeństwo w 
okresie tak aktualnych zagadnień Ezry Chaluco- 
wej jak dotychczas nie odmówi poparcia. 


Program obchodu marszu 
„Szlakiem Kadrówki* 


Czwartek, dnia 4 sierpnia br.: Zjazd drużyn 
strzeleckich. Drużyny zgłaszają się w biurze mel 
cunkowem na dworcu kolejowym. 

Piatek, dnia 5 sierpnia br.: Codzina 6—7 pobud- 
ka i wydawanie Śniadania dła zawodników — 
dalsza rrestraia Godzina 9 ureczysia msza św 
w kościełe św. Piotra i Pawła. Godzina 1730 kon 
cert radjawy. Godzina 18'30 popołudniu capstrzyk: 
po ulicach miasta i zbiórka przed Wartą Głów- 
ną. Godzina 1930 pochód z orkiestrami z przed 
Warty Głównej do „Oleandrów*, gdzie nastąpl 
przemówienie oraz odczytanie historycznego roz- 
kazu z dnia 6 sierpnia 1914 r. 

Sobota, dnia 6 sierpnia br.: Godzina 145 po- 
budka dla zawodników, śniadanie i wymarsz dru 
żyn do „Oleandrów'”. Godzina 320 zbiórka dru- 
żyn pod „Oleandrami* i ustawienie. Godzina 
3'30 przegląd drużyn przez komendanta główne- 
go, odczytanie historycznego rozkazu, przemó- 
wienie Reprezentanta Miasta i udzielenie błogo- 
sławieństwa zawodnikom. Godzina 4 odmarsz 
drużyn „Szlakiem Kadrówki". 


Fatalny upadek motocyklisty 


Wczoraj o godz. 1 w poludnie zdarzył się 0- 
bok Parku Krakowskiego nieszczęśliwy wypadek. 
Z przejeżdżającego motocyklu spadł młody męż- 
czyzna i doznał ciężkich potłuczeń. Jak stwierdzo 
no, był to 20-letni Bruno Giulliani, przemysło- 
wiec, zam. przy ul. Mogilskiej 9. Wezwane pogo- 
towie ratunkowe przewiozło go w stanie cięż- 
kim do szpitala. 


Zamach samobójczy 


młodej dziewczyny 


Wczoraj o godz. 4 pop. na ul. Piotra Skargi 
targnęła się na swe życie młoda dziewczyna, wy- 
pijając pewną ilość trującego płynu. Weżwany 
lekarz pogotowia stwierdził zatrucie esencją 
octową. Denatka nazywa się Kazimiera Hajówna 
(Gat 21) i jest robotnicą zam. przy ul. Mogilskiej. 
W stanie bardzo ciężkim przewiozło ją pogoto- 
wie ratunkow do szpitala. 


Ofiara krwawych porachunków 


Nocy onegdajszej doszło do krwawej awantury 
na ulicy Traugutta. W trakcie załatwiania oso- 
bistych porachunków, został 40-letni Edward 
Kawalec zam. przy ul. Traugutta 17, pobity tę 
pem narzędziem przez braci Ludwika i Edwarda 
Komenderów, zam. przy tejże ulicy w domu pod 
1. 22. 

Kawalec doznał wybicia dwóch zębów, nadwy- 
rężenia dolnej szczęki i potłuczenia prawej ręki 
Lekarz pogotowia ratunkowego, po udzieleniu 
pierwszej pomocy, pozostawił go opiece domowej 


Oto obrazek z niedzielnych wyborów w Niemcz cch. Kancierz Rzeszy von Papen (x) 


w lokalu 


wyborczym. Za chwilę odda głos.. Na kogo będzie głosował? 


Tragiczny wypadek przy pracy 

Podczas prac około toru kolejowego w Mydlni- 
kach spadł trawers niesiony przez dwóch ro- 
botników. Obaj zostali skontuzjonowani. Po prze 
wiezieniu ich na dworzec krakowski, wezwano 
pogotowie ratunkowe. U Józefa Benduli, 44-let- 
niego robotnika z Kochanowa stwierdzono złama 
nie kostki przyśrodkowej oraz zmiażdżenie sto- 
py, zaś u 52-letniego Józefa Karelusa, robotnika 
z Zabierzowa zmiażdżenie palca u nogi. Obu prze 
wieziona do szpitala. 


Na tropie włamywaczy 
do składu jubilerskiego 


Przed kiłku dniami donieśliśmy o śmiałem wła- 
maniu, jakiego dokonano w jasny dzień do skła- 
du jubilerskiego p. Tenenbauma przy ul. Dietlow- 
skiej 44 

Jak się obecnie dowiadujemy, aresztowała po- 
ilcja krakowska Tadeusza Światłonia (lat 20;, 
rcbótnika, zam. przy ul. Wawrzyńca 16 i Stani- 
sława Siekierkę (lat 30) robotnika zam. przy ul. 
Dajwór 6, jako podejrzanych o dokonanie wła- 
mania. 

--— 000- -— 

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK: ul Grodzka 
22, plac Matejki 3, ul. Sienkiewicza 2, Rakowicka 
12, Dietla 36 i Brodzińskiego 1. 

— ZWIEDZANIE ZABYTKÓW I PAMIĄTEK 
SZLAKIEM PLANT i przyległych ulic odbędzie 
się we środę 3 bm. jako 23 wycieczka naukowa 
z cyklu Tow. Mił Krak. pod kier. dra J. Do- 
brzyckiego. Wstęp 1 zł Zbiórka o godz. 5'45 u wy- 
lotu plant przy ul. Podzamcze. 

— OFIARA ZAWODU. W kopalni węgla w Ja- 
worzniu uległ podczas pracy ciężkiemu wypad- 
kowi górnik, 59-letni Józef Balon z Jaworzna. 
Ze złamanem prawem udem i prawym obojczy- 
kiem przewieziono go do szpitala w Krakowie, 
gdzie zmarł. (KAD). 

— POŻAR TAKSÓWKI. Wczoraj wezwano 
straź pożarną na plac przed dworcem kolejowym 
gdzie zapaliła się jedna ze stojących tam taksó- 
wek. Ogień został jednak przed przybyciem stra- 
ży ugaszony. 

— Z KRONIKI POLICYJNEJ. Wczoraj zostali 


aresztowani. Cyganik Wiktorja (lat 24) służąca 
zam. Czarnowiejska 1. 6 za współudział w kra- 
dziczy garderoby wart. 500 złotych na szkodę 


Szarkowej Marji, tamże zamieszkałej, dokonanej 
w dniu 28 lipca br. — Gruca Feliks (łat 31) ro- 
botnik zam. w Woli Duchackiej 1. 90, który dnia 
17 lipca br. na Placu Zgody sprzedał pierścionek 
bezwartościowy za złoty Wójtowiczowi Alberto 
wi zam. w Jordanowie pow. Myślenice. — Ponad 
to za szereg drobnych przesiępstw przytrzymano 
14 osób. 

— SERADZIONY TELEFON. Baum Becjan wła 
ściciel składu drzewa przy ul. Podgórskiej 29 
zgłosił do policji, że w nocy z 30 na 31 lipca br 
skradziono mu ze skłądu aparat telefoniczny nr. 
16-382. z 


DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


——O0D0— ya, n 


— W SEZONIE KĄPIELOWYM polecamy: da ©0- 
dziennego prania  kosijumów kąpielowych „płatki 
mydlane Lux“, doskonale nadające siędo prania za- 
równo wełnianych, jak i Mmnych. delikatrych"maie" 
njałów, Wał 

Cena Lux'u została ponowmie znacznie obuiżona. 
Lux jest do nabycia we wszystkich 'skdadach: aprecz- 
nych oraz sklepach -kolonialnych, Prawdziwy tyko 
w oryginalnem niebieskiem' opakowaniu, 152kr 


GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 1. 8. 1932. Akcje w zaniedbaniu. Dolar 
bez zmiany. 

Zebranie giełdowe cehowało prawie zupełny, 
brak zapotrzebowania. Usposobienie bez ochoty. 
Ruch panował ospały. Bank Polski w zaofaro- 
waniu bez obrotów. Do notowania papierafni ofi- 
cjalnie kotowanemi nie doszło. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Tendencja u 
trzymana przy braku popytu. 

(Waluty i dewizy oficjalnie bez notowania- 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych zasadniczych zmian nie za- 
notowano. Podań dostateczna przy nastroju spo- 
kojnym. W Krakowie dolar gotówkowy 8.88—8.90 
czeki bankowo 8.90—8.92, Kursa  orjentacyjne: 
Funt szterling 31.10—31.30 słabiej Marka niemiee 
a 211—212.25. Frank szwajcarski 173.75—174.20 


GIEŁDA WARSZAWSKA 
Warszawa, 1. 8. PAT. Akcje: Bank Polski 74, 
tendencja utrzymane. Pożyczki: 4-proc. inwesty- 
cyjna 96.60, 5-proc. konwersyjna 36, 4-proc. dola- 
rowa 48 i pół, a8 i jedna czw., 48.70, 7-proc. sta- 
bilizacyjna 48 i pół, 49 i pół, 49, 10-proc. kole- 
jowa 101, Listy zast. BGK. bez zmiany, tendencja 
dla pożyczek niejednolita, dla listów przeważnie 
mocniejsza. : 
Dewizy: Belgja 123.95, 12426. 123.64, Londyn 
31.90, 31.35, 31.50, 31.18, Nowy Jork 8.923, 8.943, 
8.908, telegr. 8.028, 8.048, 8.908, Paryż 34.97, 35.06, 
34.88, Praga 26,41 ,26.47, 26.35, Szsvajcarja 173.85, 
174.28, 173.42, Włochy 45.40, 45.62, 45.18, Berlin w 

obr. nieoficj. 212, tendencja niejednolita. 


GIEŁDA POZNAŃSKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 41. 8. 1992. 
Ceny orjentacyjne: żyto zdrowe nowe suche 15 
i pół do 16, pszenica stara 2223, mąka żytnia 
G5-proc. 28--29, pszenna G65-proc. 35 i pół do 37 
i pół. Ogólne usposobienie spokojne. 


GIEŁDA WIFNDEŃSKA 
Wiedeń, 1. 8. PAT. Waluty » dewizy: Berlin 
165.80—169.80. Buuapeszi 124.295. Londyn 24.90-- 
25.10, Nowy Jork 709.20--713.20, Paryż 27.77—21 94 


SW: 14 
W DEE ŘŮ 
Pra 2087 i pół do 2100 i pół, Warszawa 79.31 
Zurych  138.30—13910, Amerykańskie 
GU) 712:5U, Niemieckie 108.20-—169.40, Angiel- 
skie 2178—24,97, Francuskie 27.65—27.85, Włoskie 
5/UL—J7.54, Polskie 79.15—79.75, Rumuńskie 4.24 
—1.28, Szwajcarskie 137.80—139, Czechoskowackie 
20.95 1 pół do 21 i pół. 
s 


10111), 


Papiery wartościowe: Losy Tureckie 13 i je- 
dna czw., Kolej Południowa 13 i trzy czw, Ko- 
iej Północna 820, Kolej Lwów Czerniowce 16, 
Portland Zement 25.35, Karpaty 0.99, Galicja 10 
i trzy czw. Alpiny 7 i trzy czw. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 1. 8 PAT. Paryż 20.12 1 trzy czw., 
Londyn 18.03, Nowy Jork 5.13 i irzy czw, Bei- 
gia 71.32 i pół, Włochy 26.15, Berliz 124.80, Pra- 
ea 15.19, Warszawa 57.60, Bukareszt 3.06. 


FOŻYCZEI POLSKIE W NOWYM JORKU 

Nowy Jork, 30. 7. Kursy zamknięcia: Dillonow- 
tka 56. Stabilizącyjna 46.75. Dolarowa 5275. Slą- 
ska 36. Warszawska 37. 


POŻYCZKA SMABILIZACYJNA 
na giełdzie w Londynie Ł. 67 za Ł. 100 n. w. 
w Paryż Fr. fr. nie notowany. 
EO nz EEE CEC EA 


Czego pragnie i o czem marzy 
1 2 £ à 


w Sowietach? 


; Przywódcy komunistgczni w ZSSR. dokładają 
„waęelkioh starań, aby, wszelką myśl ludności skie 
rować na tematy socjalne i ideologiczne. Życie 
jednak wymaga swych praw i dlatego bieżące 
sprawy życia codziennego zajmują lud sowiecki 
więcej niż polityka i: socjołogja. 

Dziewczęta sowieckie, tak jak żeńska młodzież 
iw państwach burżainzyjnych, oddawają się ma- 
rzeniom. Najwyższem pragnieniem panny sowlec 
Klej jest wyjść zamąż; za komisarza lub wogóle 
człowieka, który znajduje się jaknajbliżej centra- 
li władzy komymistycznej. Wcale nie zraża ich 
fakt, że zona, komisanza lub inmego dygnitarza 
sowieckiego+musi pracować w biurze lub fabryce 
tak jak inne zwykłe Śmiertelniczki. Konwencja 

7 : sowieckiego wyomga bowiem, aby 
wszyscy ludzie pracowali. Jedmak pomimo to 1 
w granicach tych komwencyj małżeństwo z wpły- 
wawa osobistością sowiecką przynosi pewne wy 

nie mówiąc już o zaspokojeniu ambicji ko- 
DE być żoną wybitnego człowieka. W Rosji 
sowieckiej władza oznacza tyle, co pieniądze w 
państwach kapitalistycznych. Społeczne stanowi- 
sko w Zwiiązku Sowietów ma jeszcze większe 
znaczenie niż w innych państwach. 

Żony przywódców sowieckiich mają możność 
żyć w lepszych warunkach, aniżeli proste kobie- 
ty, łatwiej otrzymują lepsze towary w sowiec- 
kich skelpach, mogą mieszkać, w willach, mają 
samochody, jeżdżą do kąpieli jlid. Krótko mó- 
wiąc, żony komisarzy sowieckich dzięki stano- 
wisku swych mężów mogą mieć to, co nzyskać 
mogą w państwach kapitalistycznych tylko ko- 
biety rozporządzające wielkim kapitałem. 

Ale w ZSSR. są również kobiety, które wyszły 
za wybitnych dygnitarzy sowieckich, ale mie Ży- 
ja w dobrobycie, jaki mogliby ich mężowie im 
dać. Są to stare bolszewiczki z przekonania, któ- 
re przeżyły rewolucję i które walczyły o nowe 
życie, które wyklucza wszelki, komfort i marno- 
wanie czasu. Jednak kobiet takich jest ohecnie w 
ZSSR. bardzo mało i stale ich tiiczba się zmniej: 
sza. Żony komisarzy ludowych starają się wyko- 
rzystać kaźdą sposobność do poprawienia bytu, 
aby tylko osiągnąć maksimum wygód życiowych, 
o jukiem tvlko w ZSSR. można pomyśleć. Chcą 
bv clegancko ubrane, otrzymywać za pośrednic- 
twem kurjerów dyplomaycznych zagraniczne per- 
fumy i jedwabie, brać udział w premjerach oper, 
wieczorkach tanecznych i wogóle żyć tak, jak 
żyją nowoczesne kobiety. 

Podczas inauguracji sezonu teatralnego w wiel 
kim teatrze moskiewskim loże, w których da- 
wniej siedzieli książęta i przedstawiciele szlachty 
obsadzone są obecnie przez komisarzy  sowiec- 
kich, a bogate stroje ich małżonek są przedmio- 
tem pożądania dziewczyn prostych z publiczności, 
które marzą o ponętnem „xomisarskiem' mał- 
żeństwie. 


m 


TURNIEJ PIŁKI WODNEJ O MISTRZOSTWO 
LIGI. 

Drugi dzień turnieju warszawskiego o mistrzo- 
stwo Polski w piłce wodnej zakończył się zwycię- 
stwem Makkabi krakowskiej nad Unją warszawską 
w stosunku 6:1 i wygraną AZS-u warszawskiego 7 
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Mronika Slaska i Zagłębia Dabrowskiego | 


£Teiefonem od naszego korespondenia) 


Masowe aresztowanie 
R komunistów 


Sosaowiec. 1, 8, (K) W związku ze wzmożoneini 
przygotowaniami komunistów do wystąpień w dnin 
1 sierpnia, wydział śledczy w Sosnowcu dokonał 
w ostatnich dniach szeregu aresztowań wśród kc- 
nmiaistycznych działączy, miejscowych i zamiejsco- 
wych, kjówzy przybyli specjalnie do Zagłębia, by 
kierować przygotowaniami do demonstracyj. Areszto 
wani zostali: Władysława Bytomska w Łodzi fun- 
kcjonariuszka KCKPP, która usiłowała zwołać po- 
siedzenie KDKPP w lasku pod  Strzemieszycami. 
Wymieniona jest wybitną działaczką komunistyczną 
na terenie Polski, Podczas rewizji znaleziono przy 
niej obfity materjal obciążający w formie spisów i 
notatąk. Dalej arestowani zostali Zygmunt Kania w 
chwili, gdy na dwoncu kolejowym i na ul. 3 Maja w 
Sosnowcu rozlepiał afisze o treści antypaństwo- 
wej, Izak Periberger (zam, w Białej), Józef Potok 
w chwili wygłaszania przemówienia na masówce ko 
munistycznej, Mačka Zytberberg, Cyna Zylbersztajn, 


Józef Morański i Mikołaj Batonin — podczas tat 

nej konferencji w Czeladzi oraz Antoni Czech, 
Piotr Michał Sielańczuk, Jan Zawadzk:, Józef Pio-' 
trowski, Honorata Kozik, Władysław Cichoń, Ale- 
ksandr Gągołówna, Antoni Glanowski Wolf Fi- 
szer, Saia Suchecka, Edward Kucharzyk, Icek Kra- 
kowski. Eml i Wacław Kaczorek. Wszystkich prze ' 
kazano władzom sądowym. Pozatem w dniu dzisiej- 
szym w związku z „dniem antywojennym“ are- 
sztowane ekoło 80 działaczy komunistycznych, 


Nowe strajki 


Sosnowiec, 1. 8. (K) Dziś. o godz, 6 rano, gdy 
pierwsza zmiana kopalni Hr. Renarid zgłosiła się 
do pracy wystąpiło kilku mówców, którzy nawoły 
wali de strajku. Po przemówieniach  agitatforów 
200 robotników ziechało do pracy, zaś 600 zastraj- 
kowało, Równicź w Hucie Staszyca w Sosnowcu 
wybuchł o godzinie 10 przedneł, strajk. Powodem 
strajków ma być rzekomo niecwypłacanie zarob- 
ków. a 


< 


Poważne konsekwencje niefaktu dyplomaty 
niemieckiego w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespanden'a) 


Warszawa, 1. 8. (Sin) W związku z incy- 
dentem, jaki zdarzył się w niedzielę przed do- 
mem radcy poselstwa niemieckiego w War- 
szawie von  Rintelena (zob. „Wiadomości z 
kraju“ na stronie 10-tej), ministerstwo spraw 
zagranicznych odniosło się dziś do minister- 
stwa spraw wewn. o dostarczenie wszystkich 
protokołów przeprowadzonych dochodów. Mi- 
nisterstwo spraw zagr. po zapoznaniu się z 
aktami sprawy poweżmie decyzję co do kro- 
ków, jąkie ma poczynić dla uzyskania salys- 
fakcji. Dziś szef protokołu dyplomatycznego 
M. Spr. Zagr. zgłosił się w tej sprawie do dzie 
kana korpusu dyplomatycznego nuncjasza ks. 
Marmaggi'ego. 

Wobec tego, że raport von Rintelena, przed- 
stawiony w Auswńśrtiges Amt w Berlinie róż- 


ni się znacznie cd przedstawienia sprawy 
przez czynniki rciskie, spodziewana iest in- 
terwencja posła Rzeczypospolitej w Berlinie 
p. Wysockiego. 

Pagtoski, akoby rychle odejście voa inte’ 
lena z Warszawy pozostawało w związku z 
niedzielnym incydentem, są o tyle nieścisle, że 
von fiintclen zeszcze przed kilku miesiącami 
został przeniesiony z dniem 1 września br 
do Berlina, gdzie zostanie w centrali Auswir- 
tiges Amt szefem wydziału francuskiego. 

Prasa polska i koła polityczne są głęboko o- 
burzone i dotknięte w swej dumie narodowej 
z powodu niebywałego postępku von Rintele- 
na. ioteż dalsze koleje tego incydentu oczeki- 
ware są z dużem naprężeniem. 


Hiszpanja zrywa zneutralnością! 
= (Telegram wlasny „Nowtgo Dziennika”) 

Paryż, 1. 8. (B) Wedle doniesień z Madrytu, 
premjer hiszpański Azana zapowiedział. reor- 
ganizację armji hiszpańskiej. Oświadczył on, 
że Hiszpanja życzy sobie pokoju, aie obecna 
sytuacja w Europie nie wskazuje, aby wyra- 
żon: przez różne narody życzenia w sprawie 
organizacji pokoju zostały zrealizowane. Gdy- 
by doszło do konfliktu zbrojnego, Hiszpauja 
nie pozostałaby neutralną. Musiałaby bronić 
swej niezawisłości nietylko przez ochronę wła 
snego terytorjum, lecz musiałaby również za- 
chować pełną swobodę decyzji. 


Sirajk hełgiiski wygasa 

Bruksela. 1. 8. PAT. W chwili obecnej akcja 
strajkowa wchodzi w swą decyduiącą fazę. Gór 
nicy w półnownem ragłębiu zgodzili się przystą 
pić do pracy, natomiast na południu. gdzie a- 
kcja komunistyczna jest bardzo silna, srawiają 
opór, lecz już ostatkiem sił. Zarówno gminy, 
jak kasy związków zawodowych znajdują się 
na wyczerpaniu, przyczem gminy coraz bar- 
dziej zaczynają się sprzeciwiać maceniu zasił- 
ków. W kilku miejscach doszło do starć mię- 
dzy manifestującymi komunistami i żandarme- 
rią. Przypuszczają, źe po pierwszym Sierpnia 
górnicy we wszystkich okręgach przystąpią do 
pracy. 


(Telętanem od zaszego korespondenta) 
Warszawa, 1. 8. (Sin) Prawdopodobny prze 
hien paaadv ną wtorek 9 hm- Wwvżyna Mało- 
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LEDUCQ (FRANCJA) ZWYCIĘŻA W TOUR 
DE FRANCE 

Ostatni etap Tour de France został rozegrany w 
niedzielę na trasie Amiens—Paryż, 159 km. Pierw- 
szy przybył do Paryża Francuz Leducq, który w ©- 
gólnej klasyfikacji zajął pierwsze miejsce. Wyniki 
Tour de France przedstawiają. sięwhastępująco: 1) 
Leducq (Francja) 154 godzin 11 min. 49 sek. 2) 
Stoeppel (Niemcy) 154, 32, 52. 3) Camusso (Wło- 
chy). W klasyfikacji drużynowej: 1. Włochy. 2. 
Francja. 3. Belgja. 4. Niemcy. 5. Szwajcarja 
|| a Ea EE O A GG) 
polska, Śląsk, Podhale, Tatry i Małopolska 
Wschodnia: Wzrost zachmurzenia ze skłonno 
ścię do burz lub deszczów pochodzenia burzo- 
wego. Upalnie. Słabo umiarkowane wiatry 
południowe. 
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„Gdynia — eXpreSS... 


Przeżycia pasażera pociczas katastrofy pod Tczewem 


Adwokat krakowski p. Dr, Leuchter, 
który znajdował się wśród pasażerów po- 
ciągu Kraków— Gdynia i przeżył Straszna 
katastrofę pod Tczewem, nadsyła nam pla 
styczny opis katastrofy, z której na szczę 
ście wyszedł cało Redakcia 


'Zachęcająca była cena przejazdu do Gdyni, 
''nadarzała się więc rzadka i tania okazja zwie 
dzenia polskiego morza. Zapowiedziane atrak- 
cje jak przegląd polskiej wojennej i handlo- 
„wej floty, zwiedzanie urządzeń portowych 
itd. spowodowały charakierystyczne grupy 
ludzi do wzięcia udziału w Święcie Morza. Po- 
ciągu pospiesznego Lwów—Gdynia oczekiwali 
w Krakowie na dworcu wycieczkowicze prze- 
«ważnie z prowincji i okolic Krakowa, ludzie 
starsi, którzy postanowili choćby raz w życiu 
„jeszcze“ zobaczyć morze wogóle, a tembar- 
dziej polskie morze. 

Przeważały kobiety. 

Wreszcie nadjechał pociąg pośpieszny z opó 
Źnieniem. Wsiadanie odbywało się chaotycz- 
nie, łokciami zdobywano miejsca, nieznać by- 
ło najmniejszych zarządzeń w związku ze spo 
dziewanym tłumnym udziałem pasażerów. — 
Zapomniano nowet zawiadomić uczestników 
wycieczki z Podhala o doczepieniu dla nich 
specjalnego wagonu, skutkiem czego biedni 
„starzy górale i góralki zajęli wszystkie miej- 
sca stojące w korytarzach wagonu III klasy, 
tak, że trudno było się wogóle przedostać. Ko- 
go tłum wtłoczył do wagonu, zwłaszcza jeżeli 
jeszcze miał ze sobą walizkę, ten się więcej 
wydostać nie mógł. Rozgoryczenie było wiel- 
kie. Wzywaliśmy górali by, z uwagi na dołą- 
czony osobny wagon opuścili wozy III klasy 
;i przenieśli się na sam koniec pociągu do przy 
gotowanego dla nich wagonu, ale górale nie- 
„dowierzali i upatrywali w naszem nawoływa- 
'nin podstęp. Zatarasowali wyjścia i nie ru- 
szyli sie z miejsca. By ich jednak przekonać 
o prawdziwości naszej rady opuściliśmy sto- 
jace miejsca w korytarzach, przeszliśmy pier 
wsi z wozu pulmanowskiego do zwykłego wo- 
zu całkiem starego typu dla Podhalan prze- 
znaczonegoe, zajęliśjny tam miejsca siedzące, 
.poczem podążyli- za nami odważniejsi górale. 
upewnili się, że miejsca sa, przenieśli się więc 
'do tego wozu i stąd znalazłem się ja i kilku 
jeszcze panów w ostatnim wagonie. 

Ruszyliśmy w drogę z opóźnieniem, na sta- 
cjach przybywali uczestnicy święta, którzy 
wybierali się wcześniej by się nie narażać na 
niewygody podróży w ostatni dzień. W Ka- 
towicach dołączono jeszcze jeden wóz, pociąg 
był przeciążony i nadmiernie długi. A trzeba 
dodać, że był to pociąg pośpieszny. który miał 
w 12 godzinach przebyć około 800 km. Jeżeli 
się odliczy spóźnienie, postoje, przerwy z po- 
wodu zmiany lokomotywy, naturalne zwol- 
nienia przy przejazdach przez mosty. prze- 
strzenie będące w naprawie i stacje na któ- 
rych się nie zatrzymywał, pociąg ten posu- 
wał się przeciętnie między stacjami z szybko- 
ścią 90 km. 

Takiej chyżości pociągu dawno nie widzia- 
łem, wagony unosiły się nrawie w powietrzu, 
słychać było tylko świst powietrza, który przy 
mijaniu się z drugim osobowym lub towaro- 
wym pociągiem był tak groźny, że na zgodne 
życzenie wszystkich pasażerów naszego prze- 
działu mieliśmy okna prawie przez cały czas 
zamknięte, by się pozbawić tego nieprzyjem- 
nego uczucia. — 

Postoje na stacjach nie należały do przyjem 
ności. Pociąg długi i pełny, nikt nie mógł po- 
dać długości postoju, a restauratorzy kolejowi 
lub komitety organizacyjne po drodze nie po- 
starały się nawet o dostarczenie zwykłej wo- 
dy. 

Przejechaliśmy Pelplin, stację Smutnowo j 
zgodnie w tej chwili pomyśleliśmy o naszem 
„smutnem położeniu". 

Debatując nad zbiegiem okoliczności. że gło- 
dni, niewyspani przejeżdżamy prawie stację 


| stosowania akłów gwałtu i teroru. 


Smuinowo, nie wiedzieliśmy, że będziemy za 
parę minut w jeszcze gorszeim położeniu. O 
kwadrans drogi przed '[czewem a godzinę i 
kwadrans przed Gdynią, pędziliśmy z zawro- 
tną szybkością, widzieliśmy i czuliśmy szyb- 
kość ponad 90 km, w przedziale naszym zwró 
ciliśmy w rozmowie na to uwagę, rozmowa ta 
przeniosła się nawet na korytarz, skąd można 
było lepiej obserwować jak momentalnie mi- 
jaliśmy osaby, znaki przydrożne itd. — 
Wszystkim jednak żależało na tem, by jak 
najprędzej dosiać się do Gdyni, do upragnio- 
nego końca uciążliwej podróży i nie przyszły 
nam nawet na myśl skutki takiej „kawaler- 
skiej jazdy”. 

Wczasie naiwiekszei chvżości. jaka zdołalem 
zauważyć podczas tej jazdy i w dotychczaso 
wych podróżach kolejowych — nagle usłysze- 
liśmy trzask, jakby łamanie drzew,  nienor- 
malny i dziwny turkot. bardzo silne wstrząśnie 
nia, a w chwili kiedy spadały na nas walizki 
i odłamki szyb cały wagon przechylił się na 
jedną stronę aż okna dotknęły ziemi lub tra- 
wy. Dla patrzących przez okno nienaturalnie 
prędko zbliżył się trawnik wału i zasłonił 
światło z jednej strony. 

Nie można się było ani na sekundę zasta- 
nawiać nad przyczyną tego nagłego zaciem- 
nienia, bo w tej samej chwili wskutek wstrzą- 
sów i przechylenia się wagonu wszyscy pa- 
sażerowie zesunęli się na przechyloną stronę 
w kącie pod oknem zrobił się wał z ludzi, wali 
zek, odłamków szkła i połamanych ławek. 
Zgrozę sytuacji powiększał krzyk i jęki. a 
zwłaszcza tych osób. które w chwili wstrzą- 
śnięcia były na korytarzu i siłą wstrząśnięcia 


wrzucone zostały do przedziałów, przyczem 
odniosły bolesne uderzenia. 
Po chwili takiego bezwładnego leżenia u- 


świadomiliśmy sobie sytuacię. pąciąg uległ ka- 
tastrofie. której skutki w naszym przedziale 
znaliśmy, ale każdy z nas miał znajomych w 
innych przedziałach lub wagonach. Trzeba się 
wydostać, pomyśleliśmy. dla ratowania innych, 
trzeba się spieszyć z opuszczeniem tego pocią- 
gu. bo zaraz za nami puszczono w Katowicach 
nadzwyczajny rociąg i ten gotów nie wiedzieć 
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o wypadku. Kto się więc uratował z pierwszej 
„katastrofy, tego mogło spotkać jeszcze coś gor 
szego. -— A byliśmy. jak: wspomniałem na wstę 
pie w jednym z ostątnich wagonów. Przypu- 
szezaliśmy. że zderzenie od przodu, a obawia- 
liśmy się zderzenia od tyłu. 

Z wagonu. z trudem wspinając się po stromo 
pochylonej podłodze wydostałem się przez o- 
kno, reczeni wzajemnie się w ten sposób win- 
dowaliśmy. jeden drugiemu podawał rzeczy. 
które zanoszono w bezpieczne miejsce, Wszyst 
ko 'o trwało bardzo krótko. albowiem zaraz 
po opuszczeniu naszego wozu zorientowaliśmy 
się o naszem szczęściu. Pierwsze wagony były 
zupełnie wywrócone i zgruchotane, przeraźliwe 
płacze i jeki przepowiadały groźne skutki. Za- 
braliśmiy się do wyciagania pasażerów przez 0- 
kno, pierwsi mężczyźni, którzy wyszli, mieli 
na twarzy pełno ziemi, z pod której sączyła 
się krew. Innych pojedynczo wyciągaliśmy: 
jakby zawodowa drużyna ratownicza. Przed 
przybyciem jakiejkolwiek pomocy wszyscy lu- 
dzie bvli z pociągu przeniesieni na drugą stro- 
ne wału kolejowego. Ci z ocalonych. którzy 
mieli aparaty fotograficzne robili zdjęcia ie- 
szcze przed jakiemkolwiek zaopatrzeniem ran. 
Wypacek nastąpił w miejscu skrzyżowania 
toru z szosą. na rampie były dwa auta osobo* 
we. kióre przewiozły natychmiast ciężko ran- 
nych de szpitala. a zarazem  zaalarmowały 
osadę. Przybyła ludność okoliczna. ochotnicza 
straż pożarna, ksiądz, nauczyciel, właściciel są” 
siedniego majątku oraz komendant posterunku. 

Zjawił się lekarz. który zajął się tylko ciężko 
rannymi natomiast wszystkim lekko ramrym 
przyniesiono w dwóch wiaderkach wodę którą 
obmywano nie tyle rany, ile ziemię, którą wie- 
kszość pasażerów była silnie przybrudzona. ' 


W międzyczasie przeszliśmy koło mociągu 1 
zobaczyliśmy bandzo charakterystyczne szczegó 
ły. których obraz daje całkowicie PO 
przyczynę katastrofy. "© | 

Pociąg się przerwał; jedna część z lokomoły, 
wą. wagonem sypialnym i czterema lub pięcio” 
ma wczami była na torze o jakie 1000-m od wy 
padku i nie uległa żadnemu uszkodzemu. 

Ostatni wagon tej części pociągu był wyko* 
lejony i widać było, że całą przestrzeń odi mief- 
sca wypadku, do miejsca w którem się znajdo” 
wał przebył po progach kolejowych. 


Adw. Letuciier 
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(statni ostrzedenie“ adu pruskiego 


Zapowiedź stosowania drakońskich środków 
przeciw terorystom 


Berlin, 1. S$. PAT. Komisarz rządu w Pru- 
siech Bracht wydał dzisaj odezwe, wzywają- 
ca do zaprzestania krwawych walk i ostrzega- 
jaca „poraz ostatni" przed próbami dalszego 
Komisarz 
zapowiada dalej, że rząd nie cofnie się prze:ł 
drakońskiemi zarządzeniami dla zabezpiecze- 
nia spokoju. Pozatem odezwa zwraca się do 
ludności i prasy, przestrzegając przed wszel- 
kiem podżeganiem do walki i przed  rozbu- 
dzaniem namiętności. grożąc w przeciwnym 
razie ograniczeniem swobód obywatelskich. 

Oprócz wiadomości o zamachach. jakie do- 
konano dzisiaj rano w różnych miejscowo- 
ściach Niemiec napływają doniesienia o krwa 
wych walkach ulicznych. jakie wydarzyły się 
w ciągu ubiegłej nocy. W Lipsku wywiązała 
się ostra strzelanina mięczy hitlerowcami a 
komunistami. w której wyniku 1 komunista 
został zabity, a kilku narodowych socjalistów 
ciężko poranionych. Wczesnvm rankiem w 
Hamburgu wywiązała się strzelanina, 


ZUCHWAŁY NAPAD RABUNKOWY 
Ropczyce. 1 8. PAT. Onegdaj w nocy trzech 
niewyśledzonych sprawców wtargnęło do do- 
mu Bema Lajzera Hirscha w Podgrodziu i pod 


sie której 2 policjantów zostało ranionych. — 
Na miejseu zajścia znaleziono zabitego czło- 
wieka. W Kolonii w utarczce z hitlerowcami 
eden komunista został śmiertelnie ranny. Do 
podobnych zajść doszło w wielu dzielnicacn 
miasta. Policja aresztowała kilkadziesiat osób 


Ujęcie zamachowców 
królewieckich 


Berlin. 1. 8. (Sch) Śledztwo w sprawie dzi- 
siejszych aktów teroru w Królewcu doprowa- 
dziło ćc ujęcia Z0 osobników. podeirzanych © 
udział w zamachach. których icdnak przynależ- 
ności pelicja dotąd ni wyjawiła.  Wyśledzono 
także samochód. którym się teroryści uosługi- 
wali. Należy do pewnego narodowego socjali- 
Sty. który jednak twierdzi, że auto zabrano z 
garażu bez jego zezwolenia. Dziennik  „Koe- 
nigsberger-Fartunsche-Ztg.* wyznaczyło nagro 
dę w wysokości tysiąca marek na wykrycie i- 


w cza- niciatorów dzisiejszych aktów gwałtu. 


ZEE LT" IE aE 
groźbą rewolwerów zrabowało 303 zł. Bandyci 
zbiegii w niewiadomym kierunku. Policja 
wszxszęla energiczny pościg. 
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RÓŻNE 


WALK POSADY | 
DUETE E | 
- | 

| 


CHŁOPIEC do natych- | PODGÓRZANIE! Korzy- 
miastowego' wstąpieniz | staicie z wygody i wiel- 
poszukiwany. Zgłoszenia | kiego wyboru „KULTU 
kecies, Karmelicka 10, Í RA“. wypożyzalnia ksią 
2195! | zek, Kraków -Podgórze 
Rynek Główny 12. Niska 
optata. 200kr 


FABRYKA 


POSAD POSZLKUJŁ 
POEET szmuklerska 


dobrze rentująca się szu- 
ka spólnika z 5.000 zło- 
tych. Zgłoszenia pod .Fa 
bryka“ do Admin. „Now. 


AKADEMICZKA uniwer 
sytttu francuskiego po- 
szukuic kofńdycii. Zgłosze 


iak zwykie. Własny ga- 
b'met elektroterapji, Wła. 
sne nowoczesne inhalato- 


wska 18. 215kr 


DYWANY ręczne, kilimy 


nia: Monudschcinówna — 
«ławków, Rynek 20. Dziennika” (EF 
14987 
ZBOCZY CK SPRZEDAŻ 
ZDRO |]OWISKA = A 
; PYTAMY duinskic, mę 
DR. JÓZEF SCHREIBER | spie, po 1050  tyłko w 
SZCZAWNICA. ordynu;e | Wytwórni „LIRA”, Sze- 
rium, Leczenie astmy E „DYWAN“ Kraków Pod- 
kataru dróg  oddecho- | górze, ul, Kingi 9. Tele- 
eod M a 1] CEC ANNINE 2g | fon 116-09. 121m 


BIBLIOTEKA 
WSPOŁCZESNA 


Gizeii Kaniercwej 


ULICA SEBASTJANA 23 
róg Dietlowskiej 


komunikuje: 


Chcesz mieć najnowsze książki 
„polskie, niemieckie, francuskie, 
żydowskie i angielskie — 
Chcesz dowiedzieć się, co się 
dzieje w Europie — 


Chcesz zapomnieć o kłopotach 
dnia powszedniego itrosce ojutro 


zapisz się do 
„Bibijoteki Współczesnej* 


jedynie europejskiej i no- 
wocześnie prowadzonej wy 
pożyczałni. 


DO PIELĘGNOWANIA 


chorych i położnie w miejscu, jak i w okolicach 
polecają się dobrze wyszkalłone 


SIOSTRY PIELĘGNIARKI 


Przełożona: Anna Jakóh, 158ku 


Kraków 14, Józefińska 29. I. p. tel. 120-44 


Komorarjum zniżone o 50 procent. 


Dnia 1 wrześma b. 1. zastaje otwarta koncesjono- 
wana przez Ministerstwo W R. iO. P. 


SZKOŁ MUZYCZNA 


przy yd. Tew. Muz. 


w Krakowie, ui. Jasna 2 
pod kierowuictwem DR, RÓŻY ARNOLDÓWNY. 


Oprócz klas fortepianu, skrzypiec, Spiewu, wiolon- 
czeli rytmiki, tańców plastycznych ji przedmiotów 
teoretycznych, tworzy się Przedszkole muzyczne 
dia dzieci od lat 4-—7-miu i t. zw. „Konse:watorjum 
dla dzieci" od lat 7—14-tu z nowym picgramem. 
opartym na najncwszym Spusobie nauczania. 

Wpsy przyimuje : informacyj udziela sekretariat 
przed wakacjami (z powodu adapiacji lokalu) <w 
szkole „Ognisko Pracy*, Stolarska 15, I. piętro, co- 
dzienrie od gadz. 4—6-tej popoiudnin. Po wakacjach 
w lokalu własnym ul, Jasna 2, parter. od duia 22 ser 
pnia b r od godz. 10—#} szej i od 3—7-mej. 


'RENUMERATA: w Krakout n: 
w Krakowie z odnosze do domu 


Na prowincji z przesyłką pocztową 
Zagranica ; przesyfke pocztowa m 


NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie także w pon'edz'alki ! dni poświa” 
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prow miesięczn Zł 6'00, kwastai, ZL 16% 


e > >) » 18'60 
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„NOWY, DZIENNIK" “ środa 3 _Środa_3 sierpnia 19; 1932 _ 


WPISY 


na zatejasir. przez Ministerstwo W.R. 100P. 


KURSY HARDLOWE 
FEINBERGA 


ET op W W, UL. STARGW: HĘŚLNA 28 
przyjmuje się codziennie Dla osób starszych i 
dla młodzieży ortodoksyjnej osobne zespoły. — 
Dla P. T. Abiturjentów oraz dla P. T. Kupców 
skrócona uauka księgowości i przedmiotów han 
dlowych. 22kr 


AAAAAAAAAAAANAAŁA 


CHABÓWKA: Księg. Kol. „Ruch“, Dworzec. 
CIĘŻKOWICE-BOG. (koio Tarnowa): Izrael 
Plattner, Ryrek. 
JORDANÓW-MIASTO: J. Sternberg, Rynek. 

| JORDANÓW-MAŁEJOWA: Leib Klaphalz, 
Pensianat. 
KRYNICA-ZDRÓJ: Księg. Zdrojowa (Deptak). 
Księg. kolej. „Ruch“ (Dwo- 


rzec). 
ai e Janetta Englender (Bazar 
cukierniczy). 

e E Chaim Sclianzer. trafika. 


KRZESZOWICE: M. Buchsbaum, Rynek. 
KROŚCIENKO n/D.: B. Ziegler, trafika. 
MILOWKA: Joachim Tobias. 
MUSZYNA: M. Rieger, Rynek. 
Księg. kolej. „Ruch“ 
MYŚLENICE: Samuel Fróluich, 
NOWY TARG: T. Teichner, Rynek. 
> Zygmunt Gray. Rynek. 
PORONIN (koło Zakopanego): Księgarnia kolej. 
„Ruch“, Dworzec. 
RABKA: Księg. kolej. „Ruch“, Dworzec. 
RABKA SŁONE: Stef. Janota, Biuro dzienników 
RYTRO: H. Panperle. Pensjonat „Esplanade“. 
RYMANQW: Herman Szpander, trafika. | 
r Księg. kolej. „Ruch“ (Dworzec). 
SUCHA: Ksiegarnia kolej. „Ruch“, Dworzec, 
SZCZAWNICA: M. R. Ziegler. 


(Dwarzec). 


» Księgarnia Zdrojowa „Ruch“ 
(Zakład). 

" Sabina Brachfeld (Trafika). 
TRUSKAWIEC: Księgarnia Zdrojowa „Ruch“. 
(Zakład) 
" Jerzy Tanne, wlla pad „Bia- 


tym Orłem“. 


= Księgarnia Zdrojowa „Ruch“. 


E a oonu: < (|| wm 


_Nr. 210 


RTR RAA ZE ZORIJA b NA 


Związek Pracewników Pomacy. 
Pielęgniarskiej i Masażu 


w Polsce — Centrala 


t raków, Wieicpotc 14 iel. 158-45 


Poleca wykwalifikowane pielęgniarki do 
szpitali, sanaioriów, domów prywatnych i na 
wyiazd. 


Również wyszkolone masażystki i masaży- 
stów Honorarium przystępne; dla ubogiej lud- 
ności bez różnicy wyznania pomoc pielęgniac- 
ska bezpiatna. 

Biure czynne stale dzień i noc. 


REKLAMA 4444444444 
bp DZWIGNIA HANDLUII 


Do naszych Szen. Czytelników 


w letnigkach, miejscach kapielowych i zagranicą! 


WISŁA: Księgarnia kolej. „Ruch“ (Dworzec). 
WILKOWICE-BYSTRA: Księg. kolej. „Ruch 
ZAKOPANE: Księgarnia Pocztowa (poczta) 
+ Księg. kolej. „Ruch”, Dworzec. 
Gebethner i Wolf. Krupówki. 
Józei Fischer, Pensjonat 
F. Zimrman. kiosk. 
ŻEGIESTÓW: Księgarnia Zdrojowa 
ZAGRANICĄ : 
ANVERS: Librairie „Progres“, rue de Van- 
nan 66a. 
BAD PIESTANY: Hilda iderzog. Kurhotel 
FRANZENSBAD: |. Siudeny. 
GRAFENBERG: A. Blażek. 
KARLSBAD: Hans Loos, Buchhandiung. 


ZAWOJA: 


» Leopold Weil, Haus Edelwciss. 

„ Marie Wilhelm, Lutherstr, 5. 

A Herman Sattler, gegenüber der 
4 Haupipost. 

„ Jakob Herrman, Alte Wiese. 

m Franz Gróssler, Alte Wiese 5, 

„ Walther Heinisch. Haus Atlantic. 

w Dobrotav Krejza. 

R Heinrich Schlafier, Am Miihlbn:n- 


nen. 
A Thoma., Miihlbrunstr. 6. 
LAZNE LUHACOVICE: Alois Sury, Papier- 


handlung. 
MARIENBAD: E. A, Götz, Buchhandlung. Filiale 
Colonade. 

N Carl Denk. Colonade 3. 


Erwin Sobothil. 
PRAGA: F. Taussig. Vaclavske nam. 45. 
WIEDEŃ: H. Goldschiniedt 1. Wollzelle 11, 
oraz kioski firmy. 
e Wiener Verlags-Union, I. Fleisch- 
markt 16, oraz kioski firmy. 


Cera pojedynczego numeru: 
W kraju: 25 gr. W Austrji: ausir. gr. 30. W Czechosłowacji Kc 1-— 
"ze" 


Dla wszystkich stałych prenumeratorów zapr owadziliśmy w czasie do 30. wrześnina b. r 


ulgowy letni abanainent, 


udziclajac 50 nrac. z ceny prenumeraty. — Każdy prenumerator 


może zamówić drugi abonament! dla swej rodziny. wyieżdżającej na letnisko. Ulgowy abo- 


nament kosztuje w naszej 


administracji Zł. 3'30, plus koszta przesyłki Zł. 1. razem Zł. 4/30 


miesię cznie. 


OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest } miimeir wjednym lamie. — Strona w 
tekście I nadesłanem ma 3 lamy no 74 milim. — Strone za tekstem 6 la- 
mów po 37 miten. — Nafrmiejsze ogłoszenie drobne kczymy za 10 słów. 

CENY w złotych: |. strona 1'25. — Tekst 1 — 

825. — Drobne od sloze 0'20. Dla poszukujacy: 

Gie 12'50. — Za zastrzeżenie mie'sca dolicza się 25 


Nadeta 0'75. — Za tekstem 
e” 0'10. — Gratula- 


Wydawca: 


za Spółkę Wyd. „Nowy lziennik '« 


Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 


Kedaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses, — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzegzkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldnana 


